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Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na Gazetą Lwowską 

wynosi rocznie (od Igo stycznia, do 
końca grudnia) w miejscu 12 złr.; 
pocztą 16 złr.; półrocznie (od Igo 
stycznia do końca czerwca) w miejscu 
6 złr., pocztą 8 złr.; ówierćrocznie 
(od Igo stycznia do końca marca) 
w miejscu 3 zł., pocztą 4 złr., mie­
sięcznie (od Igo do końca każdego 
miesiąca) w miejscu 1 złr., pocztą 
1 złr. 35 ct.

Prenumeratorowie roczni łub pół­
roczni, (którzy prenumerują od !go 
stycznia do końca grudnia, lub od 
Igo stycznia do końca czerwca)otrzy­
mują Przewodnik naukowy i literacki, 
dod >.tek miesięczny do Gazety Lwow­
skiej, b e z p ł a t n i e ;  ćwieróroezni zaś 
i miesięczni za dopłatą; pierwsi 75 
ct. drudzy 30 ct. Przewodnik, prenu 
merowany osobno, kosztuje rocznie 4 
zł., półrocznie 2., ćwierćrocznie 1 zł.

W celu ustalenia nakładu pro imy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

W naitępn^m numerze rozpoczynamy druk 
powieści historycznej

Zygm unta Kaczkowskiego 
pod tytułem A b r a h a m  K  i  t a j .

Bedakcya Gazety Lwowskiej pragnąc 
wprowadzić w dziale fejietonowyin j, k najwięk­
szą rozmaitość i utrzymać go na wysokości, od 
powiadającej wymaganiom czytelników, poza- 
wiązywała liczne stosunki z pierwszorzędnymi 
pisarzami polskimi, i uzyskała od nich zasz­
czytne przyrzeczenie wspólpracownictwa Oto 
szereg autorów, .Mrych prace; powieści, 110 
"'ehe, wtkice, ob Sfci, zamieszczane będą w ro­
ku i 886, w fejletonic Gazety : A 1 c e s, P i o t r  
J a x a B y k o w s k i ,  K a z i mi e r z  C h ł ę -  
dowski ,  Hajota, dr. An t o n i  J. Z y g ­
m u n t  Ka c z k o ws k i ,  Jan Lam, H e n ­
ryk L i s i c k i  A. W i l c z y ń s k i ,  J a n  
Z a c h a r y a s i e w i c z i wielu innych. W te­
ce redakcyjnej posiadamy już wiele cennych 
manuskryptów, że tu wymieuimy tylko: Ka­
źmierza Chłędowskiego: „Dwie wizyty w An­
glii”, i dra Ant. J „Wspomnienia uniwersytec­
kie".

Z P A R Y Ż A
(Dokończenie.)

Dramat Jacobici rozpoczyna się z chwilą 
wylądowania pretendenta na brzegachSzkocyil 
Górale, przygnębieni długą i krwawą walką, 
wycieńczeni długą wojną, nie mają wielkie­
go zaufania w tem nowem podniesieniu pu­
klerza, za sprawę, którą słusznie uważają za 
straconą. Ślepy Angus, gorącem słowem za­
grzewa oziębłe serca —  pokazuje im szkocki 
sztandar, uratowany z ostatniej walki, gdzie 
polegli synowie jego, i porusza do głębi pa- 
tryotyczne uczucie współrodaków swoich a 
kiedy się ukazuje ostatni ze Stuartów, znaj­
duje-gotowych obrońców, dzięki wymowie 
ślepego żebraka.

Wnuczka i przewodniczka Angusa, któ- 
10j całe jestestwo przenika miłość na widok 
pretendenta, a odebrany pocałunek dzięk­
czynienia, zapala niewinne serce, staje się 
odtąd aniołem stróżem księcia. Dramat się 
rozwija na tle wojennych wypadków i pier­
wszych zwycięztw, jakie odnosi Karol Edward 
i jego stronnicy. W obozie pretendenta pa­
nuje radość i wesele, a młoda i piękna żo­
na Fingalla pada ofiarą podstępnej miłości 
Stuarta i własnego zaślepienia. W chwili 
właśnie, kiedy młoda wnuczka Angusa prze­
darłszy się przez nieprzyjacielskie szyki, przy­
nosi ważne i pomyślne wieści dla preten­
denta, ten zmusza występną żonę swego wier­
nego Fingalla do tajemnego spotkania się 
z nim nocną porą, w mieszkaniu, o którem 
są uwiadomieni tajemnie, główni dowódzcy 
górali i sam Fingalle. Przewodniczka ślepe­
go żebraka, którą pretendent nowemi obda­
rzył łaskami i pieszczotą —  dowiaduje się, o 
tem j postanawia ocalić pretendenta i wy-

W „Przewodniku naukowymi literackim" 
dodatku bezpłatuym do Gazety Lwowskiej o 
bok rozpraw i szkiców historycznych, „ Ka z i ­
m i e r z a  J a r o c h o w s k i e g o ,  dr. L. Ku­
bal i  i dra A n t o n i e g o  M a ł e c k i e g o ,  
którzy najłaskawiej przyrzekli nam swe prace, 
zamieścimy już w pierwszych zeszytach 1886 r. 
wielce interesujący „Pamiętnik księdza Stanisła­
wa Chołoniewskiego", opracowany według rę­
kopisu przez dr. A n t o n i e g o  J. oraz cenną 
rczpiawę K a z i m i e r z a  C h ł ę d o w s k i e g o  
p. t. „Dawni Mistrze", wiażeuia z Belgii i 
Hollandyi.

CZEŚĆ U R Z Ę D O W A

Z Najwyższego rozporządzenia noszo­
ną będzie żałoba dworska po śp. Jego kró­
lewskiej Mości F e r d y n a n d z i e  Auguście 
Franciszku Antonim, królu P o r t u g a l i i ,  
księciu S a s k i m,  od soboty, dnia 19 gru- > 
dnia począwszy, przez dni o ś m n a ś c i e  z 
następującą odmianą; przez pierwszych 
d z i e s i ę ć  dni, od 19 do włącznie 28 gru­
dnia, żałoba c i ę ż k a ,  a następnych o śm  
dni. od 29 grudnia do włącznie 5 stycznia, 
żałoba l ż e j s z a .

Rozporządzenie
c. k. Prezydyum Namiestnictwa z dnia 14 
grudnia 1885 1. 11484, względem wyłącze­
nia miejscowości Konary, Nieeiecza, P odle­
sie dębowe i Żabno z przedmieściem i Targo­
wiskiem z okręgu reprezentacyi powiatowej 
w Tarnowie i wcielenia ich do okręgu re­

prezentacyi powiatowej w Dąbrowie.
Na mocy reskryptu wys. c. k. Mini­

sterstwa spraw wewnętrznych z dnia 27go 
grudnia 1880 1.20310, rozporządzam w myśl 
ustaw z dnia 13 lutego 1879 dz. u. kr. nr. 
78 i z dnia 12 grudnia 1882 dz. u. kr. nr. 
87 w porozumieniu z Wydziałem krajowym 
co następuje:

Miejscowości Konary, Nieeiecza, Po­
dlesie dębowe i Żabno z przedmieściem i

stępną rywalkę !... W chwili więc, kiedy do­
wódzcy z Fingallem na czele wpadają do 
podejrzanego mieszkania, które tylko co 
opuścił Karol Edward, ale gdzie się chroni 
lady Dora Fingall — znajdują się wobec gó­
ralki- Znaleziona w jej rękach sakiewka z 
cyfrą pretendenta, usuwa wszelką wątpliwość, 
i Fingall odchodzi, rzucając słowa pogardy 
niewinnej ofierze poświęcenia.

Akt czwarty rozpoczyna się w pół ro­
ku po ostatnich wypadkach. Bitwa pod Cullo- 
den przegrana, rozbiła wszystkie nadzieje 
pretendenta. Lady Fingalle raniona śmier­
telnie obok Stuarta, umarła w góralskiej chat­
ce, gdzie i sam pretendent szuka schronie­
nia , ścigany od żołnierzy angielskich. Fin­
galle przybywa tu również, i odkrywa taje­
mnicę miłostek umarłej swej żony z Karo­
lem Edwardem, znajdując w rękach góral­
skiego pastuszka medalion, dany jej niegdyś 
przez księcia, z napisem „kocham cię 1 “ Po­
rwany szałem zazdrości i gniewu, rzuca się 
ku drzwiom izby, gdzie spoczywa pretendent, 
z mieczem w ręku —  ale się zatrzymuje na­
gle. Występny jest nietylko jego królem, ale 
i gościem zarazem. Oddaje się więc w ręce 
żołnierzy, a zwracając się ku drzwiom , za 
któremi się ukrywa książę. „spij spokoj­
nie ! — powiada —  tak to się mści Fin­
galle !...“

Zdawałoby się, że na tem mogłaby się 
skończyć sztuka. Ale autor miał jeszcze akt 
piąty — a poeta czuł się w obowiązku, skoń­
czyć tragicznie z główną bohaterką —  miłości 
i wierności. Na pustem i odludnem wybrze­
żu morskieni, nieszczęśliwy pretendent cze­
ka o głodzie i chłodzie na przybycie ratun­
ku od francuskiej floty.... Nadchodzi tu na­
turalnie ślepy Angus, prowadzony przez swą 
nieszczęśliwą wnuczkę. Karol Edward ich 
nie poznaje, i zgłodniały prosi o kawałek 
chleba. — Angus mu odpowiada, że sam jest

Targowiskiem zostają z dniem rozpoczęcia 
czynności c. k. sądu powiatowego w Żabnie 
wyłączone z okręgu reprezentacyi powiato­
wej w Tarnowie i wcielone do okręgu re­
prezentacyi powiatowej w Dąbrowie.

C. k. Namiestnik, 
Z a l e s k i .

C Z E Ść n E U E Z E D O W A

Lwów, 19 grudnia.

Skutkiem- decydującego stanowi­
ska, jakie ma zająć frakeya parnelli- 
stowska w nowym parlamencie an­
gielskim, stosunki w Irlandyi poczy­
nają coraz bardziej wysuwać się na 
plan pierwszy publicznego zajęcia" W 
Irlandyi, która w latach ostatnich, 
dzięki wytrwałości i zręcznej polityce 
narodowych przewódzców, osiągnęła 
znaczne korzyści polityczne, poczyna 
coraz silniej objawiać się ruch w kie­
runku wywalczenia jak najobszerniej­
szej samoistności. Wypowiedział to 
otwarcie sam Parnell w czasie zam­
kniętej właśnie kampanii wyborczej, 
grożąc, iż gdyby Anglicy nie chcieli 
zezwolić na to, aby Irlandya sama się 
rządziła, wtedy muszą poddać się smu­
tniejszej konieczności, rządzić bowiem 
będą nimi Irlandczycy. Pozycya par­
lamentarna Parnella jest obecnie taką, 
iż pozwoli mu poniekąd ziścić powyż­
szą groźbę. Ponieważ ani torysi ani' 
wigowie i radykalni nie posiadają ab­
solutnej większości i ponieważ wszel­
kie zabiegi dla sprowadzenia koalicyi 
torysów z umiarkowanym odcieniem 
konserwatywnych, nie doprowadziły 
dotychczas do pożądanego rezultatu, 
przeto oba wielkie stronnictwa mogą 
liczyć na większość tylko przy pomo­
cy frakcyi irlandzkiej. Bez względu 
jednak na to, czy przyjdzie do związ-

żebrakiem, i że nie ma ani kawałka chleba. 
Następuje poznanie się wzajemne. Znowu 
śliczne, potoczyste wiersze — przybycie ło­
dzi , pożegnanie — śmierć wnuczki żebraka 
i odjazd Stuarta.

T a l : jest nowa sztuka p. Coppóe, a spo­
dziewam s i ę , że powyższe streszczenie 
tego com widział i wysłuchać musiał przez 
cały ten długi wieczór, da już wam pewne 
wyobrażenie o sztuce , która , otrzymawszy 
trochę oklasków urzędowych i płatnych kla- 
skaczy, nie może się poszczycić ani zapałem, 
ani uwielbieniem, trochę zadziwionej pu­
bliczności. Mnie się zdaje, że_ początkowo, 
musiał to być poemat; pokrajany na ka­
wałki , stał się on dramatem z woli poety, 
ale nigdy nim w rzeczywistości nic będzie. 
Po Severze Torellim, jest to prawdziwy 
upadek....

Na ten raz zostaniemy jeszcze na sce­
nie czas jakiś, aby skończyć zupełny prze­
gląd teatralnych nowości. Wiadomo już wam 
zapewne, że 'dyrekeya teatru Wielkiej Opery, 
albo jak tu ją mianują szumnie; A k a d e ­
mi a n a r o d o w a  muz yki ,  po śmierci osta­
tniego dyrektora, od kilku miesięcy przeszła 
w ręce pp. Ritt’a i Gailhard’a — z których 
jeden był dawniej miernym śpiewakiem, a 
drugi reżyserem teatrów. Biorąc na swe baiy 
taki olbrzymi ciężar, jakim jest dyrekeya 
Opery Paryskiej, postanowili z otwarciem 
nowego sezonu, wystąpić z całą świetnością, 
mogaca im zapewnić powodzenie 1 sławę. 
Na szczęście mieli pod ręką _ kompozytora, 
którego świeże powodzenie w swiecie muzy­
kalnym , nabierało tein większego znaczenia, 
że tym kompozytorem był rodowity Fran­
cuz. Dla tych, co znają tę słabą żyłkę Francu­
zów, chwalebną bardzo zkąd inąd, aby własne, 
narodowe Lilenta, pod niebiosa wynosić, jest 
to niezaprzeczony dowód, że nowi dyrekto­
rowie Opery, okazali w tym względzie i

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkurazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Insoraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencyo anonsów; we Franeyi w Paryżu 
wyłącznie ageneya p. A d a m a ,  łtue Clement 4.

ku pomiędzy liberalnymi i Parnelli- 
stami, lub też Parnellistam: i torysa- 
mi, to jedno zdaje się, być pewnem, 
iż nowa Izba będzie zniewoloną zająć 
się na najbliższej sesyi znowu spra­
wami Irlandyi, albowiem w pierwszym 
razie frakeya parnellistowska mogła­
by uczynić niemożliwą wszelką doda­
tnią działalność parlamentarną^ stając 
w każdej poszczególnej sprawie bez 
względu na treść poddanego pod dys- 
kusyę przedmiotu, po stronie opozycyi. 
Wobec takiego stanu rzeczy w kołach 
wszystkich stronnictw angielskich po­
czynają coraz bardziej oswajać się z 
myślą, iż Irlandyi muszą być przy­
znane obszerniejsze swobody i wyzna­
czonym szerszy zakres samoistności. 
Tylko co do rozmiaru tych swobód 
panuje jeszcze różnica przekonań. Gdy­
by można polegać na doniesieniach 
niektórych pism londyńskich, lord Sa- 
lisbury nie miałby nic przeciw temu, 
aby wytworzyć pomiędzy Anglią i Ir- 
landyą stosunek unii personalnej, a jak 
doniosła wczorajsza depesza, również 
pan Gladstone okazuje się skłonnym 
inaugurować w Dublinie własny par­
lament irlandzki i złożyć w ręce kra­
ju kontrolę nad polieyą. Według naj 
nowszych doniesień, Parnell domaga 
się podobno dla Irlandyi takiego sta­
nowiska w związku brytyjskim, jakie 
posiada Kanada. Gdyby w tym wzglę­
dzie miało stać się zadość życzeniom 
przewódcy partyi irlandzkiej, tak upo 
śledzona do niedawna Irlandya, sta­
łaby się państwem prawie niezawi- 
słem Suwerenat Brytanii w Kanadzie 
ogranicza się na mianowaniu guber­
natora, ściąganiu rekruta i obowiązku 
Anglii strzeżenia wybrzeży kanadyj­
skich. Zresztą Kanada posiada zupeł­
nie niezawisły rząd parlamentarny i 
osobne ministerstwo. Produkta i fa­
brykaty Anglii podlegają w Kanadzie

wielką znajomość świata, i wielki rozum w 
prowadzeniu swego przedsiębiorstwa. Wszy­
stko składało się zresztą, aby śmiałym i od­
ważnym zapewnić zwycięztwo. Kompozytor 
p. Massenet, znany już i ceniony, jak mó­
wiłem , autor kilku oper, tym razem wybrał 
przedmiot, który niechybnie, porywał publi­
czność francuską, samem imieniem bohate­
ra. Był to: C y d  Kornel już go unieśmier­
telnił swem piórem — a ta rycerska postać, 
otoczona aureolą miłości i odwagi, była i 
będzie zawsze jedną z najsympatyczniejszych 
dla publiczności francuskiej. W takich wa­
runkach, powodzenie i tryumf nowego przed­
stawienia , był niechybny — kompozytor, 
choćby tylko wychodził nad poziom mier­
ności, był powinien obudzić w sercach słu­
chaczów współczucie i znaleść poparcie ogó­
łu — a coż dopiero mówić o kompozytorze, 
obdarzonym prawdziwym i znakomitym ta­
lentem, jakim jest Massenet. Stało się więc 
zadosyć wszelkiemu żądaniu, i publiczności, 
i dyrekcyi i kompozytora, i jego libretystów 
nawet, których znalazło się aż trzech , za­
pewne na wiarę tego starego przysłowia: 
„onine trinum perfectum". — Naprzód stary 
i doświadczony dramaturg d’ Ennery, jako 
główny doradca i dwaj młodsi akolici: Gal- 
let i Blau.

_ Nie będę tu wchodził w szczegółowy roz­
biór tej sztuki, dobrze znanej wszystkim, 
bo wszakże sławna trag’ dya Kornela i u 
nas była tłómaczoną i nieraz z powodze­
niem przedstawioną, na scenach wielkich i 
małych miast polskich. O muzyce, mniej je ­
szcze powiedzieć mogę, bo nie mara ani pra­
wa, ani kwaJifikacyi, rozczytywać się w par- 
tycyaeh i śledzić natchnienia mistrza. Wypo­
wiem tylko moje, a jak mi się widzi, i do­
brej większości słuchaczy wrażenia.

Jaskrawy, błyszczący, oślepiający, choć 
może niezbyt wspaniały teatr Opery, pełen
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wysokim cłom ochronnym, tak samo, 
jak wszystkie inne zagraniczne. Nie 
ulega wątpliwości, iż pierwszą rzeczą 
nowo kreowanego parlamentu irlandz­
kiego byłoby zaprowadzenie takiej 
polityki ochronnej przeciw podatkom 
angielskim, jaka już istniała od wie­
ku trzynastego do roku 1800, a po­
nieważ zaś dalej, w razie nadania 
Iilandyitak obszernej autonomii, mo­
głyby być zagrożone prawa wielkich 
właścicieli angielskich, oraz ludności 
protestanckiej, stanowiącej piątą część 
wszystkich mieszkańców, przeto nie 
zdaje się rzeczą prawdopodobną, aby 
stronnictwo angielskie zdecydowało 
się przystać bez wszelkich zastrze­
żeń na przyznanie Irlandyi tak dale­
ko siegaiacei odrębności.t/O O (/ v o

W niosek p. Romańczuka.

Ze sprawozdania komisyi szkolnej o 
wniosku p. Romańczuka, wyjmujemy nastę­
pujące główne ustępy:

Komisya szkolna zwróciła najprzód 
uwagę swoją na projekt posła Romańczuka 
co do szkół ludowych i zastanowiła się nad 
pytaniem, czy na podstawie otrzymanych 
dat moźnaby zalecić zmianę ustawy z 22 
czerwca 1867, w kierunku przez wniosko­
dawcę wskazanym.

Zasady, na których ustawa ta jest o- 
partą, przytoczone zostały w sprawozdaniu 
Wydziału krajowego. Komisya szkolna ze 
swej strony to tylko dodać może, że udzie­
lenie prawa stanowienia o języku wykłado­
wym w szkołach ludowych temu, kto je  u- 
trzymuje, a w razie, gdyby szkoła pobierała 
zasiłek z funduszów publicznych, gminie 
wspólnie z władzą krajową, ale w ten spo­
sób, iżby orzeczenia gminy, ulegały zatwier­
dzeniu władzy szkolnej krajowej, jest po­
stanowieniem, odpowiadającem zupełnie 
względom słuszności i sprawiedliwości, tu­
dzież autonomicznemu ustrojowi naszemu 
gminnemu.

Do zmiany ustawy tej przystąpić by 
więc można tylko wtedy, gdyby potrzeba 
jej była konieczną i jasno wykazaną, a gdy 
poseł Romańczuk projekt zmiany takiej 
wnosi przez wzgląd na ludność ruskiej na­
rodowości, wypada się więc zastanowić, 
jakim okazał się w skutkach swych wpływ 
tej, u nas przez 18£lat obowiązującej usta­
wy, ze względu właśnie na tę ludność ? Od­
powiedź najlepszą znajdujemy w przedłożo­
nych datach statystycznych. Faktem jest, 
że liczba szkół z językiem wykładowym 
ruskim wynosi w kraju naszym 1.376, licz­
ba zaś szkół z językiem wykładowym pol­
skim 1.212, że następnie w 86ciu szkołach 
używanym jest język wykładowy polski i 
ruski, i że nadto istnieje bardzo wielka 
liczba szkół niezorganizowanych i prywat­
nych z językiem wykładowym ruskim.

Wprawdzie podniósł poseł Romańczuk w 
komisyi zarznt, że szkoły ruskie są po 
największej części jednoklasowe, lecz nie 
trzeba zapominać, iż okoliczność, czy szko­
ła jest jedno- lub więcej klasową, zależy od 
liczby nauczycieli w niej uczących, na co 
znów wpływa większa albo mniejsza fre- 
kweneya uczniów, i że w każdej jednokla- 
sowej szkole dziecko uczy się przez ośmlat 
tego, co mu gdzieindziej podaje szkoła wię- 
cejklasowa.

Główny też zarzut posła Romańczuka, 
wymierzony przeciw ustawie z d. 22 czerw­
ca 1867 roku , polega na tern , że zdaniem 
jego, ustawa ta nie daje należytej ochrony 
mniejszości w gminach, z ludnością o mię- 
szanej narodowości, a celu tego dopiąć on 
chce za pośrednictwem swojego projektu. 
Jednakże, z drugiej strony, projekt ten 
w zastosowaniu swem praktycznem tak 
wielkie wkłada ciężary na gminy, których 
dotyczy, że chcąc go zamienić w ustawę, 
domagać się trzeba naprzód koniecznie jak 
najściślejszego wykazania potrzeby tego, co 
żąda. Trudno bowiem przypuścić, aby 
w gminie, w której istnieje więcej szkół 
dla dzieci jednej p łc i, wystarczyło na ten 
cel zaprowadzenie w jednej z nich języka 
wykładowego drugiej narodowości, gdyżby 
z łatwością wydarzyć się mogło, że w ta­
kim razie ze szkoły tej bardzo dużo dzieci 
przeszłoby do szkoły drugiej, i skutkiem 
przepełnienia, albo urządzićby musiano przy 
niej klasy równoległe, albo przystąpić do 
założenia nowej szkoły. Z pewnością też 
projekt posła Romańczuka zmusiłby osta­
tecznie przeważną liczbę gmin, o których 
wspomina, do zakładania nowych szkół, a 
tam, gdzie są oddzielne szkoły męzkie i 
żeńskie, do zakładania szkół podwójnych

Powstaje więc pytanie, w jaki sposób 
owa potrzeba konieczna mogłaby być wyka­
zaną ? Oczywiście, tylko przez wykazanie 
w każdej z gmin, o które tu chodzi, dosta­
tecznej liczby rodziców , pragnących dzieci 
swe posyłać do szkoły ludowej z językiem 
wykładowym drugiej narodowości, to jest 
liczby takiej, któraby dawała rękojmię 
trwałej potrzeby istnienia tej szkoły.

W sprawozdaniu Wydziału krajowego 
zestawiony jest cały szereg wydziałów po­
wiatowych i niektórych miast, z przytocze­
niem zapatrywania się ich na wniosek po­
sła Romańczuka. W oświadczeniach tych 
wszystkich komisya szkolna nie znalazła 
jednak odpowiedzi na pytanie, poprzednio 
uczynione, a zdaniem jej najważniejsze, bo 
rozstrzygające. Wszakże przedewszystkiem 
należałoby mieć pewność, że mniejszość 
ludności jednej narodowości w pewnej 
gminie, życzy sobie takiej a nie innej szko­
ły. Samo bowiem istnienie w gminie tej 
pewnej liczby Rusinów, nie dowodzi jeszcze 
wcale tego, iż oni dzieci swe posyłać chcą 
koniecznie do szkoły ruskiej, często bowiem 
oęda woleli posyłać je właśnie do szkoły 
polskiej, a wtedy zmuszanie gminy do 
utrzymywania odrębnej szkoły z małą fre- 
kwencyą, nie byłoby żadną miarą usprawie­
dliwione.

Prawo wyboru do reprezentacyi gmin­
nej, zwłaszcza w miastach i miasteczkach,

o które przecież posłowi'Roinańczukowi głó­
wnie chodzi, jest zaś tak urządzeń.., że za­
zwyczaj mniejszość ludności pewnej naro­
dowości od wyboru nie tak łatwo może być 
wykluczoną, że więc ma głos w tej repre­
zentacyi, że może znaleźć w niej opiekę 
dla swoich interesów i że większość zawsze 
się z nią liczyć musi. Mimo to komisya nie 
przeczy, że w wyjątkowych przypadkach 
rzecz się może mieć inaczej, a wtedy wy- 
darzyćby się także mogło, że mniejszość lu­
dności nie będzie miała szkoły ludowej, z 
językiem wykładowym swej narodowości, 
chociażby ją mieć chciała i chociażby zna­
leźć się mogła dostateczna liczba rodziców, 
którzy pragnąc dzieci swe posyłać do szko­
ły takiej, dawaliby rękojmię potrzeby jej u- 
rządzenia i trwałego utrzymania. Nie mając 
jednak żadnych pod tym względem danych, 
sądziła komisya, że przypuszczenie takie 
wyjątkowe odnieść tylko można do takich 
gmin miejskich, w których wspomniana po­
wyżej mniejszość ludności poważną stanowi 
cyfrę, t. j. co najmniej 3000 dusz, i w któ­
rych jest dwie lub więcej szkół męzkich.

Przypuszczenie takie nie może jednak 
dać powodu doradzania zmiany ustawy, bo, 
jeżeli ono jest prawdziwe, to władzy szkol­
nej udać się przecież może usunąć taką^ie- 
właściwość w drodze administracyjnyj. Gdy­
by zaś pod tym względem na nieprzeparte 
trafiła trudności ze strony reprezentacyi 
gminnej, a tego rodzaju przypadki nie były 
odosobnione, ale częściej się powtarzały, 
wtedy dopiero byłby czas zastanowienia się 
nad kwestyą zmiany obowiązującej ustawy.

Co do szkół średnich, komisya szkol­
na oświadcza, iż przeciw niemu ważne pod­
nieść można zarzuty, tak ze stanowiska dy­
daktycznego, na co zwrócono już uwagę w 
sprawozdaniu zeszłorocznem i co też pod- 
niesionem zostało w odezwie Prezydyum c. 
k. Namiestnictwa, tudzież w sprawozdaniu 
Wydziału krajowego, jak i ze stanowiska 
pedagogicznego, na co również zwróco­
no uwagę w odezwie Prezydyum ces. król. 
Namiestnictwa i w sprawozdaniu Wydzia­
łu krajowego.. Jeżeli zaś z jednej stro­
ny niezwłoczne zaprowadzenie równole­
głych klas na żądanie rodziców co najmniej 
25ciu uczniów z możnością zwinięcia ich, 
gdyby liczba uczniów zeszła poniżej 20tu, 
dla uczniów tych klas przykre bardzo po- 
ciągnąćby mogło następstwa, to z drugiej 
strony utrzymywanie ich, chociażby tylko 
kilku liezyły uczniów, byłoby znów dla 
skarbu państwa obciążeniem, usprawiedliwić 
się nie dającem.

Zresztą, wypuściwszy tylko z projektu 
posła Romańczuka wyraz „ bezzwłocznie“ , 
cel, do którego on zdąża, dałby się prze­
cież snadnie i na podstawie obecnie obo­
wiązującej ustawy z roku 1867 osiągnąć 
Wszakże na mocy art. V lit. b ustawy tej, 
Władza szkolna krajowa już teraz na żąda­
nie rodziców przynajmniej 25 uczniów, 
wprowadzić może obok wykładów w języku 
polskim, także wykłady ruskie w pojedyn­
czych przedmiotach nauki, a jeżeli tych 
przedmiotów byłoby więcej , toby to w na­
turalnym rozwoju rzeczy, w myśl art. VII 
prowadziło w miarę potrzeby, do tworzenia

klas paralelnyeh, a z czasem i całych gi- 
mnazyów z językiem wykładowym ruskim. 
Jeżeli to do tego czasu nie nastąpi, przy­
czyna tego nie leży z pewnością w odpor- 
n m jakiemś zachowaniu się Władzy szkol­
nej krajowej , gdyżbyśmy przecież mu­
sieli mieć na to dowody, jak raczej 
w tern, że nie zachodziła dotąd potrzeba 
tworzenia takich klas a względnie giinna- 
zyów.

Kiedy ustawa z roku 1867 została 
w życie wprowadzoną, wówczas język ru­
ski po największej części używany był po­
między ludem wiejskim, rzadko w kołach 
inteligencyi, nie było też i ruskich książek, 
któreby dla szkół średnich były odpowie­
dnie. Dzisiaj rzecz się ma inaczej, i dlate­
go gimnazyum ruskie we Lwowie ma obe­
cnie warunki bytu, ale osiągnęło je także 
dopiero z postępem czasu, skoro przecież 
pierwotnie tylko w czterech klasach niż­
szych język ruski wprowadzono jako wy­
kładowy, a frekweneya do tego gimnazyum 
także dopiero w ostatnich czasach znacznie 
się podniosła. Taki naturalny a nie sztu­
czny rozwój rzeczy zawarowany jest ustawą 
z roku 1867, i już z tej przyczyny nie mo­
źnaby zmiany jej zalecać.

Co do wyboru Przemyśla na siedzibę 
drugiego gimnazyum ruskiego, podniesiono 
w komisyi uwagę, że Przemyśl, nie bardzo 
oddalony od Lwowa, leży nad Sanem w 
miejscu, od którego ludność ruska ku za­
chodowi coraz już jest rzadszą i że lwow­
skie gimnazyum ruskie dostatecznie może 
zaspakaja potrzeby uczniów, mieszkających 
na zachód od Lwowa. Inaczej się rzecz ma 
z całą częścią naszego kraju, która na wschód 
od Lwowa jest położoną, a w której ludność 
ruska jest najgęstszą, bo dla wielu uczniów, 
w tych stronach zamieszkałych, przybycie 
do Lwowa już z powodu wielkiego oddale­
nia jest daleko trudniejsze. Dla nich więc 
siedziba gimnazyum n. p. w Stanisławowie, 
byłaby niewątpliwie odpowiedniejszą. Zresztą 
z samej frekwencyi uczniów ruskiej narodo­
wości w jednem gimnazyum jeszcze pe­
wnych wniosków na potrzebę założenia o- 
sobnego gimnazyum z językiem wykłado­
wym ruskim wyprowadzać nie można. To, co 
pod tym względem powiedziano o szkołach 
ludowych, ma bowiem o wiele większe zna­
czenie przy szkołach średnich, bo tu dale­
ko mniejszem jest prawdopodobieństwo, aby 
rodzice wszystkich, albo większej części wy­
kazanych w tablicach uczniów ruskiej naro­
dowości, posyłać je chcieli właśnie tylko do 
gimnazyum z ruskim językiem wykładowym. 
Wszakże na wybór gimnazyum najrozimtsze 
wpływać mogą względy, a w szczególności 
chęć rodziców, aby dzieci, które już z do­
mu i ze szkół niższych wynoszą dostateczną 
znajomość, języka ruskiego, nabyły także 
bliższej znajomości języka polskiego. To też 
i wielka liczba uczniów gimnazyum prze­
myskiego nie może tu rozstrzygać, gdyżby 
z łatwością wydarzyć się mogłe, że, wjrazie 
założenia tam nowego gimnazyum z języ­
kiem wykładowym ruskim, małaby tylko li­
czba uczniów z gimnazyum obecnego do no­
wego się przeniosła, a temsamem nadmier­
na liczba jeszcze w gimnazyum polskiem po-

jak jajko 1 Gdzie nie, spojrzysz, wszyscy u- 
śmiechnięci, weseli.. Światło gore niezmier­
nym płomieniem... Zycie pełnym płynie ze­
wsząd potokiem, elektryczne prądy tylu ze­
branych i ludzi przenikają cię zewsząd 
na wskroś, aż do szpiku. Te parę tysięcy 
ludzi, jak jeden, zdają się wszyscy szczę­
śliwi, bo ci, których bolą zęby, albo cierpi 
dusza, zostali zapewne w domu. Człowiek 
wrzucony do takiego wrzątku, jakże chce­
cie, żeby zachował krew zimną i zimną roz­
wagę, ustępuje więc powoli prądowi co go 
unosi, i niczego nie pragnie nad to, co mo­
że go zabawić, połechtać i do ostatka odu­
rzyć. Czyż można żądać, aby ten człowiek 
rozumował porządnie, wyprowadzał wnioski, 
zastanawiał się, i nad czem? nad tym pa­
nem, co się wykręca i mizdrzy jak małpa? 
Czy nad tą panią, co oczywiście wyłazi z 
sukni, za ciasnej, czy za krótkiej. Ale ci­
cho! Dyrygujący orkiestrą uderzył pałeczką, 
orkiestra rozpoczęła uwerturę. Massenet, 
jest to mistrz, pośredniej szkoły, pomiędzy 
przeszłą i przyszłą muzyką, a raczej kom- 
pozycyą, pomiędzy mistrzami włoskimi i 
niemieckimi, pomiędzy Verdirn a Wagne­
rem, albo jak powiedziano, żartując, pomię­
dzy małem i wielkiem W. Zadaniem jego 
jest wyrzucenie zupełne z opery, tak zwa­
nych recitatiwów, albo deklamacyi, a zastą­
pienie przez nieustanną i nieprzerwaną me- 
lodyę. Jeżeli melodya piękna i miła, to roz­
kosz, i wówczas najpożądańszą jest rzeczą 
podobna N i r w a n a ;  ale jeżeli to nie pły­
nie z serca, ale z głowy wówczas? Ale pro­
szę się nie lękać, zamykam nawias i roz­
prawiać nie myślę. Kurtyna się podnosi.

Zachwycone oczy nie wiedzą gdzie i 
na czem spocząć. Dekoracye są niezwykłej 
piękności, jest to ostatnie słowo złudzenia! 
Ogromna, wspaniała, średniowieczna ko­
mnata, na poł gotycka i maurytańska. Ce­
drowe sufity kapią od złota, przez otwarte

ogromne okno widać w dali Burgos. Na 
scenie Chymena, w różowej, perłami i zło­
tem przerabianej sukni aksamitnej, porywa 
człowieka; zdaje się żeśmy młodzi i żwawi 
jak Cyd, żeśmy gotowi lecieć do nóg łani... 
Brzy bardzo miłej muzyce rozmowa toczy się 
z infantką w białe adamaszki przybraną i z 
Don Gozmas’em, a o czem? Nikt o tern nie 
wie i nie pyta. Arnuzyka czy piękna? nikt się 
nie troszczy, byleby łagodnie głaskała ucho.

Zmienia się scena, to drugi o b r a z .  
Klasztorne mury, kolumnada łącząca kate­
drę z pałacem królewskim, ogromna statua 
St. Jacka z Kompostelli. Muzyka rżnie od 
ucha, co smyk wyciągnie, biją w dzwony 
w prawdziwe, rwetes niezmierny, co żyje w 
sztuce wychodzi na scenę, król, królowa, 
panowie, rycerze, kapłani. I nasi dwaj zna­
jomi Edward i Jan Reszkowie, ale ubrani 
o Boże Święty, ani byś ich poznał 1 Edward 
z ogromną siwą brodą, jak święty Onufry, 
a grzmi głosem tubalnym aż miło, a Jan ? 
cały w bieli jak Archanioł, to Cyd ! to Cyd 1 
słyszę w około. Wszystko się przesuwa, chodzi, 
śpiewa. Czyż tu można pomyśleć o muzyce?

Obraz znowu się zmienia — akt drugi, — 
Noc, niebo chmurne, przed nami wazka bru­
dna uliczka, stare (tomisko; na rogu statua 
Matki Boskiej z zapaloną lampą, z boku dom 
Don Gozmasa, ciężkie drzwi od wejścia i 
ogromny balkon... Aż ciarki idą po skórze, 
a muzyka coś szepcie złowieszczym dźwię­
kiem — ale co ? nikt się nie pyta... Bo oto 
Rodryg w czarnem rycerskiem ubraniu — i 
Chymena w białych, śnieżnych, wieczornych 
obsłonaeh... Miłość szemrze bojaźliwie, bo 
wszystko oddycha morderstwem... Rodryg 
tu nie śpiewa, ale deklamuje sławne strofy, 
napisane przez Kornela, z miarą i rytmem, 
odrębnym od całej sztuki.

W następnym obrazie, drugiego aktu, 
czarodzieje pendzla i światła przenoszą nas

na ogromny plac w Burgos... Na wzgórzu, 
panując miastu, wznosi się wspaniała, całe­
mu światu znana średniowieczna katedra 
Burgos; po lewej stronie pyszny, ozdobny pa­
łac królewski — bliżej miasto, pałace, fon­
tanny i nawpół rozwalone bramy miasta... 
Bo gwałtownej rozmowie dwóch Reszków, 
którzy mi się ciągle zdawali — złudzenie ! — 
w kontuszach... Rozpoczynają się tańce na­
rodowe hiszpańskie, z całą ich rozmaitością 
i blaskiem — niezmierny wdzięk, który się 
wydziela z tego rytmu, z tych strojów, z tego 
zastępu młodych i żywych jak polne koniki 
tancerek— przenosi człowieka winne kraje, w 
inne sfery i zmusza marzyć bez końca!... Koń­
czy się to olbrzymim prawdziwie septuonem, 
który musi być piękny i mistrzowski, bo 
jego potężne fale, coraz i coraz wzrastając, 
zalewają powoli teatr i widzów, tonących 
w tern morzu dźwięków...

Akt trzeci, rozpoczyna się pierwszym 
obrazem... Brzedstawia on sypialnię Ohyme- 
ny ; w szatach ciężkiej żałoby, pła-ze i tę­
skni nieboga na smutną nutę — ale oto 
wpada nasz Janek, przepraszam Rodryg, i 
dalejże gruchać we dwoje, widać, że choć 
bieda, to hocl... i że się kochają serdecznie... 
Wielki krzyk, i wielkie oklaski, pokazują 
mi widocznie, że ten duet, musi to być naj­
piękniejsza perła tej opery.

Następny obraz, jak to zwykle bywa 
po wielkim wysiłku, chwila odpoczynku... 
Obóz, żołnierze i jakieś śpiewy na arabską 
nutę, kołyszą się zwolna rozmarzone głowy, 
wszystko się uspakaja w około mnie... aż tu 
ze swego namiotu wychodzi cały w zbroi 
Rodryg i silnym głosem zaczyna, coś jakby 
modlitwę, czy prośbę... Tu jakby za skinie­
niem czarodziejskiej laski i prawdziwym cu­
dem, doprawdy, staje przed nim widzenie — 
to święty Jacek!... Boczem znowu obóz; 
znowu żołnierze — znowu wiele hałasu i

wrzasku... a na koniec straszliwa walka, dla 
śmiechu- Hiszpanów z Maurami 1...

Czwarty i ostatni akt, który miał 
przyłożyć ostatnią pieczęć na to ważne 
dzieło, przeszedł oczekiwania wszystkich. 
Ale niestety 1 Massenet, muzyka, libretto, 
były obce temu wrażeniu. Zasłona uniosła 
się zwolna, i zdziwionym, zachwyconym 
oczom widzów, zdumiewającej biegłości de- 
koratorowic ukazali obraz Alhambry, tak 
wiernej ścisłości, prawdy i podobieństwa, 
że jeden krzyk podziwienia —  jeden —- 
ale- potężny, wydarł się z tysiąca piersi, 
witając w elektrycznem olśnieniu to piękne, 
wiernie skopiowane B o t i o A 1 b e r k i (Potio 
di Albercd). Zapewne pięknie odśpiewał 
szeroki i pełny śpiew ostatni, Diego - Ed­
ward Reszke. Ale wszystko to znikło i 
rozpłynęło się w tym zachwycającym obra­
zie maurytańskich zaczarowanych łuków...
I koniec.

Cóż teraz chcecie , aby tu zachwyco­
ny człowiek tern prawdziwem dziwadłem, 
ukołysany dźwiękami muzyki , porwany 
w elektryczne prądy ogromnej publiki, ol­
śniony światłom ozdobnego olbrzymiego 
gmachu — cóż chcecie, aby on mógł po­
wiedzieć o samej muzyce?... Jeżeli prze­
niesiona gdzieindziej, obrana z tych bla­
sków stroju, dekoracyj, doskonałej a licznej 
orkiestry, wybornych śpiewaków, zostawio­
na sobie samej tylko, potrafi rozmarzyć, 
unieść słuchaczów w tak wzniosłe sfery, 
jak w tej chwili —  wtenczas powiemy do­
piero : To jest dzieło 1 To jest mistrz 1

W tej chwili wracam z przedstawie­
nia w teatrze Vaudevillu, nowej komedyi 
V. Sardou: Georgette, alem już tak się
wypisał, że volens nolens, muszę to odło­
żyć do przyszłego listu.

B u d z ił o .
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została. Niepodobnem było wreszcie nieu- 
względniać głosu rady powiatowej, która się 
jednomyślnie przeciw zaprowadzeniu gimna- 
zyum takiego oświadczyła.

Mimo to wszystko przypuścić można, że 
dla wielkiej i coraz się zwiększającej liczby 
uczniów szkół średnich ruskiej narodowości, 
pragnących słuchać wykładów w ojczystym 
swym języku, jedno obecnie we Lwowie ist­
niejące gimnazyum, którego frekwencya z 
każdym rokiem się wrzmaga, nie jest wy­
starczające i dla tego komisya szkolna prze­
ważną większością głosów uznała potrzebę 
zaprowadzenia drugiego gimnazyum z języ­
kiem wykładowym ruskim. Jeżeli zaś co do 
miejsca, stanowczej decyzyi powziąć jeszcze 
nie mogła, przyczyna tego była ta, że prze­
ciwko Przemyślowi ważne przemawiały 
względy — a spodziewać się można, że na­
leżyte zbadanie wszelkich powyżej poruszo­
nych stosunków i okoliczności skłoni wła­
dzę szkolną krajową do przedstawienia mo­
że innego stosowniejszego miejsca na sie­
dzibę tego gimnazyum.

Gdy zaś ostatecznie tworzenie odręb­
nych gimnazyów ruskich oddzielaćby mo­
gło coraz więcej uczniów tych od uczniów 
polskiej narodowości, a tem samem wpły­
wać już za młodu na oziębienie ich wzajem­
nych stosunków pomiędzy sobą, kiedy prze­
ciwnie wszyscy to czujemy i głęboko o tem 
jesteśmy przekonani, że należałoby ich co­
raz więcej do siebie zbliżać i w ich umy­
sły wzajemną miłość braterską wpajać, 
przeto poseł Małecki rzucił w komisyi myśl, 
czyby Ue naleMU raczej zaniechać tego 
wszystkiego, co :.ych uczniów jednych od 
drogich oddziela, a urządzić wykłady w 
szkołach średnich tak, iżby je wszędzie 
uczniowie jednej i drugiej narodowości słu­
chali razem obok siebie i żeby przytem za­
razem uwzględnione były objawione nam 
życzenia posłów ruskiej narodowości. Sądził 
on mianowice, że zaprowadzenie we wszyst­
kich szkołach średnich tam, gdzie ludność 
jest mięszanej narodowości, języka polskie­
go jako wykładowego dla pewnych, języka 
zaś ruskiego jako wykładowego dla reszty 
przeumiotów, byłoby najlepszym środkiem, do 
tego celu wiodącym.

Przeciwko myśli tej podniesiono jednak 
w komisyi bardzo silne i poważne zarzuty, 
a to głównie ze stanowiska dydaktycznego, 
po części także i ze stanowiska narodowe­
go i politycznego, powstało również pytanie, 
czyby art. 10 ustawy zasadniczej z r. 1867 
nie stanął na zawadzie przeprowadzeniu tej 
myśli. Nie podobna było spuścić z uwagi 
tego, że przeprowadzenie owej myśli za­
chwiałoby tak silnie podstawą, na której 
spoczywa system urządzenia całego naszego 
szkolnictwa, że bez zmiany ustawy nastą- 
pićby ono nie mogło. Wniosek, do zmiany 
tej dążący, byłby zaś w każdym razie przed­
wczesny, bo myśl sama wymaga omówienia 
jej i rozbioru wszechstronnego w obszer­
nych kołach całego kraju.

Za to myśl, rzucona w przeszłym ro­
ku przez posła Wojciecha Dzieduszyckiego, 
silny wT tym roku znalazła oddźwięk w ko­
misyi szkolnej, a przeprowadzenie jej w ka­
żdym razie poczytane by mogło być nawet 
za przysposobienie podstawy dla myśli po­
sła Małeckiego, gdyby ta kiedykolwiek miała 
być urzeczywistnioną. Dla przeprowadzenia 
myśli posła Dzieduszyckiego, zmiana usta­
wy jest niepotrzebna, skoro art. V. lit. b 
ustawy z r. 1867 naukę języka polskiego w 
klasach z językiem wykładowym ruskim, a 
naukę języka ruskiego w szkołach średnich 
z językiem wykładowym polskim, przepisuje 
dla uczniów jako obowiązek ich względny, 
t. j. od oświadczenia się w tej mierze ro­
dziców zawisły.

Poseł Dzieduszycki w roku bieżącym 
ze względu na art. 19 ustawy zasadniczej 
z r. 1867, zmodyfikował myśl, którą rozwi­
nął w przemówieniu swem przeszłorocznem 
o tyle, iż obowiązku powyższego nie chce 
przyjąć, jako obowiązku bezzwgiędnego, ale 
zostawić woli rodziców, czy dzieci swe od 
obowiązku tego uwolnić chcą, albo nie.

Komisya szkolna wnosi przeto : I. Wzy­
wa się c. k. Rząd, aby w gminach miejskich, 
w których, nie licząc osobnych szkół żeń­
skich, jest dwie lub więcej szkół ludowych 
publicznych, a w których najmniej 3.000 
ludności używa języka ruskiego względnie 
polskiego jako towarzyskiego, nie będącego 
jednak językiem wykładowym, w owych 
szkołach ludowych przeprowadził urządze­
nie szkoły ludowej z tymże językiem "wy­
kładowym; jeżeli tylko z dochodzenia, przed­
sięwziętego w myśl art. 4, 10 i 11 ustawy 
krajowej z dnia 2 maja 1873. (Dz. u. kr.
1. 250) okaże się, że w gminach tych prze­
bywa dostateczna ilość rodziców, pragną­
cych dzieci swe posyłać do takiej szkoły.

II. Wzywa się c. k. Rząd, aby we 
wschodnej części naszego kraju założył no­
we gimnazyum, w któremby w myśl art. 
VII. ustawy krajowej z dnia 22 czerwca 
1867, zaprowadzonym mógł być język wy­
kładowy ruski.

III. Wzywa się c. k. Rząd, aby w myśl 
art. V. lit. c. ustawy krajowej z dnia 22 
czerwca 1867, w szkołach średnich naukę

języka polskiego i ruskiego ^prowadził o 
tyle jako obowiązkową, iżby tylko na wy­
raźne żądanie rodziców uwalniano uczniów 
w szkołach średnich z językiem wykładowym 
polskim od nauki języka ruskiego, wr szko­
lącą zaś średnich z językiem wykładowym 
ruskim od nauki języka polskiego.

8ejmv kraj u we.
Sesya większej części sejmów krajo 

wych jest już na schyłku, a jak się dowia 
duje Pr^sse, prawdopodobnie tylko reprezen 
tacye Galicyi i Czech zbiorą się po świę­
tach Bożego Narodzenia dla dokończenia 
rozpoczętych prac. Co się tyczy innych sej 
mów, to pomieniony dziennik stwierdza : 
zadowoleniem, iż w ogóle rozprawy toczą się 
zo spokojem, i że w wyjątkowych tylko wy­
padkach prace sejmowe są zamącone nie- 
szczęsnemi zatargami narodowościowemi 
Nawet co się tyczy Czech, nie ziściły się 
nadzieje tych, którzy spodziewali się, iż za­
raz po zebraniu się sejmu zawrze na całej 
linii wutlka stronnictw i uniemożliwi wszel 
ką dodatnią działalność. Dotychczasowy prze­
bieg sesyi tego ciała wykazał, iż można ży­
wić najsprzeczniejsze przekonania, a pomimo 
to nie wywoływać skandalów i że energiczny 
przewodniczący może przyczynić się bardzo 
do tego, aby ton ostrzejszy nie przygłuszał 
zbytecznie umiarkowanych akordów.

Na przedwczorąjszem posiedzeniu sej­
mu c z e r n i o w i e  c k i e g o  baron Styrca i 
towarzysze uczynili następujący wniosek: 
Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby po 
czynił u Rządu wszelkie możliwe kroki ce­
lem zaprowadzenia bezpośredniego telegra­
ficznego połączenia pomiędzy Czerniowcami 
i Wiedniem i poruezenia całej rumuńskiej 
korespondencyi telegraficznej głównej stacyi 
w Czernioweach. Takie petycye nadesłały 
także rada miejska i Izba handlowa.

W sejmie s z 1 ą z k i m uchwalono 23- 
procentowy dodatek do podatków i poleco 
no Wydziałowi krajowemu przygotowanie 
prac przedwstępnych dla utworzenia’ zakładu 
robót przymusowych w Opawie.

W sejmie m o r a w s k i m  poseł Sturm 
zamierza uczynić wmiosek o zmianę regula­
minu w tym duchu, aby, skoro po zamknię­
ciu dyskusyi zabierze głos reprezentant Rzą­
du, rozprawy mogły być napowrót otwarte.

{Nowe przepisy w sprawie egzaminów 
dojrzałości)

Polił. Corresp, zamieszcza następujący 
komunikat: „Rozporządzeniem z dnia lOgo
b. m. p. Minister wyznań i oświaty wydał 
szereg ważnych postanowień co do termi­
nów egzaminacyjnych i reprobacyjnych przy 
egzaminach dojrzałości w gimnazyach i szko­
łach realnych.

Według tego rozporządzenia, egzamina 
dojrzałości mają się odbywać na przyszłość 
tylko w głównym terminie przy końcu dru­
giego kursu (w terminie letnim), oraz w ter­
minie dodatkowym bezpośrednio po głównych 
feryach (termin jesienny), nie zaś na końcu 
pierwszego kursu (w lutym). Termin letni 
jest regularnym terminem egzaminacyjnym 
dla uczniów publicznych, którzy w odno­
śnym roku ukończyli studya, dalej dla prywa- 
tystów klas najwyższych, oraz tych kandyda­
tów, którzy przy egzaminie dojrzałości, skła­
danym bądź w poprzednim terminie letnim, 
bądź w jesiennym zostali reprobowani na 
cały rok. Termin jesienny natomiast jest 
wyznaczony dla egzaminów tych abituryen- 
tów, którzy przy terminie letnim z ważnych 
przeszkód nie mogli dokończyć rozpoczętego 
egzaminu , oraz tych abituryentów, którzy, 
aby mogli być dopuszczeni do egzaminów 
dojrzałości, muszą złożyć jeszcze przedtem 
egzamin poprawczy {Wiederliolungsprufang). 
Uczniowie prywatni (oksterniści) mogą być 
dopuszczeni do każdego z tych dwóch ter­
minów.

Termin reprobowania nie uznanego 
jeszcze za dojrzałego kandydata, przy e- 
gzaminie dojrzałości, nie może odtąd wy- 
nosić  ̂ niżej roku, albowiem wiadomo z 
doświadczenia, iż reprobowany kandydat nie 
jest ŵ  stanie już po upływie jednego kursu 
odpowiedzieć faktycznie istniejącym wyma­
ganiom, a nie jest też w interesie studyów' 
na uniwersytecie lub akademii technicznej, 
aby wolno było je rozpoczynać dopiero w 
kursie letnim. Natomiast co się tyczy tych 
kandydatów, którzy przy egzaminie letnim 
zastali uznani jako nieuzdolnieni z j e d n e -  
g o tylko przedmiotu, i którym komisya e- 
gzaminac.yjna przyzwoliła poddać się egza­
minowi poprawczemu przy najbliższym ter­
minie jesiennym, przyznano znaczne ułatwie­
nia na wypadek, gdyby nie złożyli tego 
egzaminu ze skutldem pomyślnym. Gdy "we­
dług dotychczasowych przepisów tacy kan­
dydaci musieli powtarzać na nowo cały 
egzamin tak ustny jak pisemny, mają być w

bliższego terminu letniego, nie będą jednak­
że obowiązani składać ponownie egzaminu 
z tych przedmiotów, z których otrzymali w 
poprzednim terminie przynajmniej notę „za­
dawalającą1'; dalej przy innych przedmio­
tach ma odpaść egzamin pisemny, jeżeli 
odnośny elaborat przy poprzednim egzami­
nie został uznany jako „dostateczny" (ge- 
niigend).

Nowe to rozporządzenie rozpocznie o- 
bowiązywTać z terminem letnim roku szkol­
nego 1885/86, egzamina dojrzałości jednak­
że mają się jeszcze odbywać z końcem 
pierwszego kursu bieżącego roku szkolnego, 
przyczem dozwolonem jest jeszcze reprobo- 
wanie na pół roku.

przyszłości wpraw'dzie odesłani aż do naj- 
Gazeta Lwowska1* z dnia 19 grudnia 1885.

M iędzynarodowa kom isya wojskowa.
Delegaci komisyi wojskowej przybyli 

do Belgradu przedwczoraj o godzinie 1 po 
poł. i zostali powitani na dworcu kolejo­
wym przez przedstawicieli zagranicznych 
oraz delegata gabinetu serbskiego, p.  Da 
nice. Po dwugodzinnym wypoczynku, komi­
sya o godzinie 3 po poł. udała się w dalszą 
podróż do Niszu, dokąd przybyła tegoż dnia 
o godzinie 11 w nocy.

Z kół „dyplomatycznych11 dowiaduje 
się N. Fr. Presse, że komisya międzynaro 
downa, powzięła na ostatniem swem posie­
dzeniu, na którem obecni byli delegowani 
wszystkich mocarstwu następujące postano­
wienie: „Wojska serbskie mają opuścić za 
raz terytoryum bułgarskie. Do wywiezienia 
materyału wojennego i dział ciężkich mogą 
pozostać oficerowie z potrzebnemi siłami 
roboezemi, aby transporta te później usku­
tecznić. Skoro ostatni żołnierz serbski opu­
ści terytoryum bułgarskie, rozpocznie się 
dopiero wymarsz wojsk bułgarskich z tery­
toryum serbskiego. Jest to koncesya zrobio­
na dla zwycięzcy i to podobno na wniosek 
delegowanego rossyjskiego Kaulbarsa. Po­
czerń wyznaczony zostanie pas neutralny po 
obu stronach granicy serbsko-bułgarskiej w 
szerokości czterech kilometrów11.

Z Konstantynopola donoszą prywatnie, 
iż pod d. 17 b. m. książę Aleksander prze­
słał W. Pocie swoje "warunki co do zawar­
cia zawieszenia broni, oświadczając, że 
zrzeka sL powiększenia terytoryum, i że 
żąda tylko zwrotu kosztów wojennych, tu­
dzież ustąpienia Serbów z okupowanych po- 
zycyj bułgarskich, nie przyznając Serbjm 
prawna, aby mogli żądać od Bułgarów wza­
jemności pod tym względem. Porta uważa 
to ostatnie żądanie za niemożebne. Porta 
spodziewa się pokojowego rozwiązania obe­
cnego przesilenia, sądząc, że skończy się na 
tem, iż sułtan udzieli pewnych koncesyj 
Bułgarom, zgadzając się na zmianę statutu 
organicznego, ale bez naruszenia fundamen­
talnych zasad traktatu berlińskiego.

Według półurzędowego doniesienia z 
Belgradu, w kołach tamtejszych utrzymują, 
że w. wezyr wezwał w imieniu sułtana ks. 
Aleksandra, aby poddał się bezwarunkowo 
decyzyi komisyi wojskowej, która postanowi 
wzajemne opuszczenie terytoryów.

Specyalny nasz korespondent w Bel­
gradzie telegrafuje: Oficyalny organ partyi 
postępowej oświadcza w komunikacie z Ni­
szu, iż Serbia nie zgodzi się pod żadnym 
warunkiem na to, aby wojska jej miały o- 
puścić okręg widdyński pierwej nim Bułga­
rzy wycofają się z terytoryum serbskiego. 
Gdyby Bułgarya opierała się przy pierwo- 
teni swojem postanowieniu, Serbia byłaby 
zmuszoną prowadzić dalej wojnę.
Nota francuska w sprawie bałkańskiej.

Rząd francuski wystosował pod dniem
b. m. okólnik do wszystkich reprezentan­

tów republiki francuzkiej, w którym pan 
Teycinet wyjaśnia postawę Francyi, zajętą 
od wybuchu rewolucyi w Filippopolu. Ko­
respondent londyńskiego Standardu, który 
otrzymać miał całą osnowę wzmiankowanej 
depeszy, obejmującej 15 stronic, podaje na­
stępującą analizę noty:

„P. Froycmet rozpoczyna od oświad­
czenia, że od pierwszej chwili wybuchu re- 
wolucyi w Filipopolu, przedstawiły mu się jasno 
niebezpieczeństwa,grożące utrzymaniupokoju.

ż dnia 29 września zostały wysłane mar­
grabiemu de Noailles, posłowi francuzkiemu 
w Konstantynopolu, instrukeye, które mu 
polecały postępować wspólnie z większością 
mocarstw, ażeby przeszkodzić wzmaganiu 
się niebezpieczeństw, groźnych pokojowi. 
Gdy uznano bezwarunkowy prawa sułtana, 
nadane mu traktatem berlińskim w sprawie 
przywrócenia jogo powagi panującego, pole­
cono posłowi francuzkiemu, nadmienić, 
byłoby bardzo na czasie, ażeby 
tan fakt spełniony uznał i akoyę 
ja ograniczył na przedsięwzięciu pewnych 
środków, zabezpieczających finansowe in- 
teresa Turcyi i takich,_ któreby były niezbę­
dne do ubezpieczenia jej stanowiska strate­
gicznego. Ze względu na konferoncyę, o- 
trzymał poseł francuski wskazówkę, ażeby

się przyłączyć do większości Mooarstw. A - 
żeby zapewnić powodzenie temu zgroma­
dzeniu dyplomatycznemu, miał poseł zlece­
nie nie robić żadnych zarzutów pronozycyi 
do przywrócenia status quo ante; ale zara­
zem miał podnieść, że według zapatrywania 
rządu francuzkiego projekt ów nieodpowie 
celowi, którego mocarstwa pragnęły, a mia­
nowicie nie doprowadzi do pacyfikacyi pół­
wyspu Bałkańskiego.

Co do udzielenia mandatu europej­
skiego wyprawie wojskowej do przywró­
cenia status guo nie chciał Freycinet 
przyjąć udziału w takim akcie, gdyż 
w ten sposób obarczyłaby się Francya bez­
pośrednią odpowiedzialnością za następstwa 
takiego postępowania, a przyjąć takiej od­
powiedzialności nie pozwalały Francyi jej 
interesa. P. Freycinet zastanawia się ob­
szerniej nad znaczeniem zmian, które w spra­
wie Bułgaryi i jej stanie spowodowane zo­
stały wypadkami wojowniczemi i zwracał 
uwagę, że zjednoczenie obu prowincyj do­
szło do skutku przy pomocy rozlewu krwi, 
którą Rumelioci i Bułgarzy poświęcili na 
widowni bojowej za swoją wspólną sprawę. 
Wypadki te stworzyły stan rzeczy" całkiem 
nowy, którego pomijanie i przeoczanie, nie 
byłoby ani rozumnem, ani stosownem i co 
zresztą nie byłoby zgodne z życzeniem za­
bezpieczenia pokoju Nakoniec wyraził p. 
Freycinet przekonanie, że wszelkie zała­
twienie, któreby nie sankeyonowało zjedno­
czenia Rumelii z Bułgarya pod osobistem 
panowaniem księcia, miałoby tylko chwilo­
wą wartość. Z drugiej strony byłoDy rze­
czą nader ważną, ażeby Turcya skutkiem 
tej zmiany nie poniosła żadnych strat pie­
niężnych, i ażeby dla jej strategicznej obro­
ny obmyślano odpowiednie środki przez u- 
tworzenie załóg tureckich w Bałkanach.11

Z Watykanu.
Półurzędowy organ Watykanu Moniteur 

de Borne, pisze pod dniem 16 b. m .:
„Dzienniki paryskie , berlińskie i wie­

deńskie doniosły, jak gdyby na dane hasło, 
że Ojciec św. zachorował niebezpiecznie. 
Dziennik zaś Hamburger Uorresp., udając 
najlepiej poinformowanego, prostuje powyż­
szą sensacyjną wiadomość, głosząc światu, 
że Leon XIII cierpiał tylko na mdłości.

„Zaznaczamy tę zgodę w podawaniu 
wiadomości, ponieważ zdradza ona, być mo­
że, manewr pewnej partyi, nieprzychylnej 
polityce Leona XIII, która pragnęłaby wy­
zyskać wrażenie i skonsternowanie publi­
czności na korzyść własnych interesów i am- 
bicyj.

„Nie mamy potrzeby obalania powyż­
szych wiadomości tendencyjnych. Wszyscy 
c i , którzy byli obecni wczoraj na nabożeń­
stwie żałobnem w kaplicy Sykstyńskiej, pod' 
czas którego Ojciec św. udzielał błogosła­
wieństwa , mogli się przeświadczyć, że Le­
on XIII cieszy się jak najlepszem zdrowiem.11

Z Rzymu donoszą , iż na ucztę, daną 
przez sekretarza stanu, kardynała Jacobinie- 
go, z powodu podpisania aktów w sprawie 
wysp Karolińskich, zaproszono tylko ciała dy­
plomatyczne i sześciu kardynałów. Dzienni­
ki berlińskie podnoszą z szczególniejszem za­
dowoleniem, iż na uczcie nie byli kardyna­
łowie Ledochowski i Czacki.

IZ
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Sprawy rossyjskie.
(Zmiany w naczelnym zarządzie ministerstwa spra­

wiedliwości —  Niemcy w Królestwie polskiem).

Z powodu zmiany zaszłej ostatniemi 
czasy w rossyjskiem ministerstwie spra­
wiedliwości, pisze petersburski K ra j:

W wewnętrznych stosunkach, najwa­
żniejszą nowinę ubiegłego tygodnia stano­
wi dymisya dotyczasowogo mininistra spra­
wiedliwości, sekretarza stanu Nabokowa i 
mianowanie senatora Manasseina zarządza­
jącym ministerstwem sprawiedliwości. P. 
Nabokow, niegdyś sekretarz stanu do spraw 
Królestwa Polskiego, piastował godność 
ministra sprawiedliwości czas stosunkowo 
długi, przetrwał bowiem pięć zmian mini­
strów spraw wewnętrznych: Timaszewa,
Makowa, hr. Loris-Melikowa, hr. Ignatiewa 
i hr. Tołstoja. Jako jeden z mężów stanu, 
biorących czynny udział w reorganizacyi 
sądowej J865 roku, starał się on opierać 
o "ile mógł, w obec zamachów pewnej czę­
ści prasy, na nieusuwalność sędziów, sad' przy­
sięgłych i urząd sędziów pokoju z" wybo­
rów, stanowiące integralną część reformy 
cara Aleksandra II. Nowy minister Ma- 
nassein, słynie w sferach urzędniczych, ja ­
ko człowiek bystry, energiczny i zdolny. 
Ukończywszy przed 20-tu laty szkołę pra­
wa, znajdował się jeszcze przed dziesięciu 
laty na skromnem stanowisku podprokura­
tora jednego z sądów okręgowych. Wrota 
wyższej karyery państwowej otworzyły się 
przed p. Manasseinem dopiero w r. 1882, 
kiedy otrzymał delegacyę do prowincyj 
Nadbałtyckich dla zrewidowania miejsco­
wych iustytucyj sądowych i zaprojektowa­
nia reformy w duchu ogólnopaństwowym.
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Skuteczne wypełnienie ftej misyi zjednało 
p. Manasseinowi nietylko zadowolenie wła­
dzy wyższej, ale i uznanie ze strony całej 
prawie prasy rossyjskiej, jednomyślnej w 
zapatrywaniach swych na kwestyę nadbał­
tycką. Z zachowania się senatora Manassei- 
na w tej ważnej kwestyi, Petersb. Wied., 
GraManw i t. p. pisma wnioskują, że no­
wy minister sprawiedliwości z równą ener­
gią zabierze się do reorganizacyi sądowni­
ctwa i ograniczenia szkodliwego dla rze­
telnych interesów państwowych samorządu. 
Noto. Wremia nie podziela tego poglądu i 
twierdzi, że w zasadniczym ustroju rossyj- 
skich instytucyj sądowych nie zajdą żadne 
zmiany.

Petersburski Swet porusza ponownie 
sprawę Niemców, zamieszkałych w Króle­
stwie Polskiem i tak pisze: Według pracy 
protesora uniwersytetu dorpackiego Stida i 
innych dat urzędowych liczba Niemców w 
Królestwie Polskiem, bądź poddanych ros- 
syjskich, bądź niemieckich, wynosi 750.000, 
Ponieważ ludność Królestwa składa się z 
7,319.980 dusz, Niemcy przeto stanowią dziś 
ł/10 część wszystkich mieszkańców, czyli 
innemi słowy, stanowią ten sam procent, 
jaki jest w guberniach Nadbałtyckich, cho­
ciaż te ostatnie gubernie są uważane za 
kraj niemiecki. Jednak Królestwo Polskie 
stało się istotnie domeną niemiecką, a to 
dzięki usilnemu poparciu, okazywanemu 
Niemcom po roku 1863 a stało się zaprawdę 
bardziej niemieekiem, niż gubernie Nadbał­
tyckie. Obecnie już 50 prc. ziemi polskiej, 
słowiańskiej przeszło w ręce Niemców. W e­
dług danych urzędowych, w roku 1880 przy­
jęło poddaństwo rossyjskie 1.600 cudzoziem­
ców, a w tern 900 Niemców, w 1881 roku 
2.100 cudzoziemców, a w tern 1.300 Niem 
ców, w 1882 roku 2.500 cudzoziemców, a 
w tern 1.700 Niemców; w 1883 roku 5.000 
cudzoziemców, a w tern 3.000 Prusaków i
1.000 innych Niemców; wreszcie w 1884 r.
11.000 cudzoziemców, a w tern 5.500 Pru­
saków i 2.500 innych Niemców. Z tego wi­
dzimy, ze liczba Niemców, przyjmujących 
corocznie poddaństwo rossyjskie, ma się ro­
zumieć fikcyjnie, zwiększyła się w ciągu 
ostatnich lat pięciu w gwałtowny sposób, 
urósłszy z 900 na 8.000. Razem od roku 
1880 do roku D 84 włącznie, przybyło 
15.9000 Niemców, nie licząc ich żon i dzieci. 
Oto najlepsze stwierdzenie osławionego 
Drang nach Osten, to już nie wymysł szo­
winistów, to są cyfry! Rozpatrzmy się te­
raz dla przykładu, do jakich zajęć biorą się 
nowi obywatele rossyjscy. W roku 1883 zy­
skaliśmy 2 000 rolników, właścicieli ziem­
skich i dzierżawców, 1.400 rzemieślników, 
330 urzędników na kolejach żelaznych, oraz 
127 kapitalistów i większych posiadaczy 
ziemskich. W roku 1884 uszczęśliwiło nas 
3.620 rolników, 3000 rzemieślników, 1.500 
urzędników kolejowych, oraz 200 kapitali­
stów i właścicieli większych posiadłości 
ziemskich. Z cyfr powyższych, odnoszących 
się jedynie do Królestwa Polskiego, uderza 
w oczy liczba Niemców, wciskających się 
do służby na kolejach. Wszakże 1.830 lu­
dzi, to ni mniej ni więcej tylko pułk cały? 
Doliczywszy do nich tych urzędników kole­
jowych, którzy przedtem przyjęli poddań­
stwo rossyjskie, ujrzymy, iż w Królestwie 
Polskiem służy co najmniej 3.000 Niemców. 
Większość tych panów przybyła do Polski 
po odbyciu u siebie w domu służby woj­
skowej i pozostając pozornie w poddaństwie 
rossyjskiem, należy w istocie do landwery 
i landszturmu cesarstwa niemieckiego. Po 
śród urzędników kolejowych Niemców są 
żołnierze, są oficerowie, porucznicy i ka­
pitanowie Są to słowem jak najlepiej u 
organizowane bataliony wojskowe. I cały 
ten Drang nach Osten odbywa się jawnie, 
w oczach całej Rossyi i poradzić mu nie 
można. Szybkie a energiczne środki rządu, 
skierowane ku położeniu tamy niemczeniu 
Polski są bezwarunkowo konieczne. Błąd 
powinien być co najrychlej naprawiony1*.

K R O N I K A
— N ajjaśniejszy Pan raczył najmi- 

łościwiej udzielić z prywatnej swej szkatuły 
na budowę kościoła w Łobozwi, w powiecie 
liskim, zapomogi w kwocie 100 zł.

— JE. p. M inister dr. Dunajewski 
odjechał wczoraj wieczór do Krakowa. Na 
dworcu żegnali Pana Ministra: JE. Pan Na­
miestnik i Wiceprezydent Namiestnictwa pan 
Loebl, Wiceprezydent krajowej dyrekcyi skarbu 
p. br. Jorkasch-Koch, pp. radcy dworu Po- 
dlewski, lir. Badeni, posłowie: hr. Koziebrodzki. 
Wolański, Jaworski, Jasiński i liczne grono 
wyższych urzędników krajowej dyrekcyi skarbu.

— Otwarcie nieustającej wystawy 
dzieł sztuki w mieście naszem, odbędzie się 
w sposób uroczysty jutro, w niedzielę, 20 gru­
dnia, o godzinie 12 w południe, w domu pod
1. 10 przy ulicy Teatralnej (plac św. Ducha), 
na I piętrze.

T . Wystawa dzieł Artura Grott-
S?eraJ która wzbogacony została kilku nowemi

obrazkami (własności hr, St. Tarnowskiego) 
otwartą jest codziennie od godziny 10 rano do 
4 po południu, w gmachu sejmowym. Wstęp 
kosztuje 30 et., w niedziele i święta 20 ct. od 
osoby. Dzieci i młodzież szkolna płacą każdego 
dnia 10 ct.

—  rl  towarzystwa praw niczego. 
W sobotę, dnia 19 b. m., o godzinie wpół do 
7 wieczorom odbędzie się w lokalu własnym 
(ulica Karola Ludwika 1. 3) pogadanka. Na 
porządku dziennym zamieszczono następujące te- 
mata: 1. Czy do uszkodzeń w warsztatach ko­
lejowych ma zastosowanie ustawa z 5 marca 
1869 r., nr. 27 dz. u. p., ref. dr. Tchórznicki.
2. Mimo zezwolenia w dokumencie na intabu­
lowanie obowiązku wyrównania sched, bez ozna- 
ezenia sumy. niedopuszczalną jest intabulacya 
tego obowiązku po myśli §. 14 ust. liip. przez 
podanie kwoty pieniężnej w prośbie intabula- 
cyjnej ; ref. adw. dr. G. Małachowski. 3. Czy 
kurator może zwolnić przeciwnika swego od 
wykonania przysięgi głównej, prawomocnym 
wyrokiem dopuszczonej? (§§ 233, 282, 280 
ust. sąd. § 85 Norm. jur.), ref. dr. Karol Stro­
ni enger. — Członkom przysłużą prawo wpro­
wadzać gości. Osobnych zaproszeń nie będzie.

—  T egoroczny  sezon ły ż w ia rsk i, 
zapowiada się nader obiecująco. Kapele woj­
skowe, jako great attraction, przygrywać będą 
na stawie nietylko w dnie świąteczne, ale i 
w każdą środę, czwartek lub sobotę. Oprócz 
tego, urządzi wydział łyżwiarski kilka większych 
festynów na lodzie, które pod kierownictwem i 
układem p. Romana Żelazowskiego, odpowiedzą 
niewątpliwie, nie tylko wymaganiom sportu ły­
żwiarskiego , ale i artystycznemu zmysłowi 
przypatrującej się publiczności. Jak nas zape­
wniają, pierwszy z tych festynów ma odbyć 
się jnż w czasie świąt Bożego Narodzenia i 
mieścić w swoim programie między innemi, 
obrazy i żywych osób, ujęte w ramy olbrzymiej 
groty, z kryształów lodowych utworzonej.

— Z teatru, Nie chcemy pospiesznem 
słowem oceniać wczorajszego debiutu pani Raj- 
mond w roli Klary Trahut w komedyi W. Sar- 
dou: Małomieszczanie. Rola sama przez się, 
dla początkującej artystki zbyt trudna, nie na­
stręczyła sposobności do ocenienia talentu, po­
stać bowiem Klary, złośliwej i ambitnej para 
flanki, wymaga wielkiej rutyny i gry bardzo 
misternej, aby wyszła w całej pełni i nit stała 
się typem nadto po fszednim. Zaznaczamy więc 
tylko pierwszy występ pani Rajmond, zastrze­
gając sobie ocenę bardziej szczegółową na przy­
szłość; tu tylko możemy podnieść, iż debiutant- 
ka pewnością ruchów i werwą w grze swojej 
zdradza temperament sceniczny, co przy stu- 
dyach i stosownej mierze, może uczynić z pa,ni 
Eąjmond użyteczną siłę na scenie. W roli Bro- 
chata wystąpił pan Frenkel; gra jego, jak zw y­
kle, wystudyowana wybornie, w całości była 
jednolitą, a w szczegółach misterną, czego na 
żaden sposób o pani German powiedzieć nie 
możemy, pomimo oklasków, jakiemi ją darzyła 
galerya, zachwycona przesadą artystki, posunię 
tą aż do krańcowych granic trywialności. Ca­
łość przedstawienia byłaby dość udatną, gdyby 
nie ten nieszczęsny zwyczaj wychodzenia artystów 
z podziękowaniem za oklaski, przerywające naj 
niefortunnicj tok akeyi. Po raz trzeci odzywamy 
się do dyrekcyi i reżyseryi z prośbą o umiar­
kowanie zbytecznych objawów wdzięczności ze 
strony artystów, którzy, przez wzgląd na gra­
jących kolegów i na całość sztuki, mogliby 
śmiało odłożyć do antraktu podziękowania swo 
je za brawa, pochodzące wyłącznie z górnych 
sfer teatru. Szkoda, wyrządzana w ten sposób 
sztuce samej i innym grającym artystom, jest 
nieobliczoną; przypominamy, n. p. wczoraj, za­
kończenie trzeciego aktu, które, dzięki tym o- 
klaskom i następującemu pó nich kłanianiu się 
oklaskiwanych, stało się najzupełniej niezrozu 
miałem. Entuzyazm ten wczorajszy trzeciego 
piętra i galeryi był zresztą wcale nie uzasa­
dnionym ; co go wywoływało, trudno było się do­
myśleć, chyba niesmaczne ruchy i nienaturalna 
dykeya pani German: inni bowiem artyści, wła­
śnie ci, którzy najbardziej na uznanie zasługi­
wali, jak: pp. Frenkel, Zboiński Kwieciński, 
a przedewszystkiem pani Aszpergerowa, nie cie­
szyli się tak głośną aprobatą.

—  P rofesor R oherth urządza dziś 
w sali Frohsinn przedostatnie, a jutro ostatnie 
przedstawienie.

— Kasy no tarnopolskie przysłało na 
rzecz wydalonych z Prus 100 zł.

== N ieletni z ło czyń cy . Kilkakrotnie 
już policyjnie karany, 11 -letni Aleksander Uhor- 
czak, wypuszczony dopiero onegdaj z aresztów 
miejskich, zebrawszy się znowu z trójką sobie 
równych, lecz już cokolwiek starszych hultajów, 
wszedł wczoraj z jednym ze swych towarzyszy 
do kramu ZlatyNodel pod 1. 14 ulica Serbska, 
a zażądawszy powideł, w chwili, gdy kram arka 
musiała się od lady odwrócić, pochwycił szu­
fladkę z kasą i począł uciekać. Śmiały zło­
czyńca został przez poszkodowaną na progu
schwytany i takowa zdołała mu wydrzeć z ręki 
21 zł., puściła go jednak, gdyż trzej towarzy­
sze przytrzymanego rzucili się na nią i po­
częli ją poszturkiwać. Następnie aresztowała
polieya czterech tych nieletnich hultajów.

=  Brutalstwo. Dziś po 4 godzinie nad 
ranem usłyszał posterunek policyjny jęk czło­
wieka, a idąc za nim napotkał na chodniku,
pod murem kamienicy pod 1. 6 przy ulicy św. 
Stanisława, dziewczynę Klaudyę Jankowską.

Wijąc się w bolach, oświadczyła ona, że napa­
dły ją w nocy bole, co spowodowało jej służ- 
bodawczynię z tejże kamienicy, że wyprowa­
dziła ją za bramę, a gdy tymczasem tamtejsza 
stróżowa zamierzała przyprowadzić dorożkę, 
w celu odwiezienia chorej do szpitala, poroniła 
ona na ulicy. Stójkowy, zabrawszy chorą na 
dorożkę, i owinąwszy ją kocem dorożkarza, od­
wiózł do głównego szpitala.

— Zapiski policy jn e . S k r a d z i o no  
siwą sukienną bundę służby kolejowej z kapi­
szonem, wartości 6 z-f. — Zgubiono srebrny ku­
bek z uszkiem z takąż nakrywką, wartości 6 
zł., na Halickim placu; książeczkę kasy oszczę­
dności, opiewającą na imię Ozyasza Mehra, na 
25 zł. — Znaleziono zarękawek szopowy, za­
pomniany przez kogoś w dorożce; bronzowy 
damski kaftanik z aksamitnym kołnierzem i ta- 
kiemże obszyciem przy rękawach, na ulicy Stryj- 
skiej. — Uciekła przedwczoraj z tutejszej tar­
gowicy bydła, rzeźni ko wi Kartowi, krasa krowa, 
wartości 80 zł.

t  Zm arli w ostatnich dniach: w Wie­
dniu słynny niegdyś szachista, literat Ernest 
Falkbeer, w 63 roku życia; w Heilbronn, ma­
larz historyczny Fritz Schneider; w Wilnie, Ma­
tys Straszun, znany autor dzieł naukowych 
w języku hebrajskim. Przeważną część znacznego 
swego majątku zapisał on na cele dobroczynne.

—  M ierzwiński z olbrzymiem powo­
dzeniem występował przedwczoraj w królewskiej 
operze berlińskiej, w Trubadurze. Strettę mu­
siał powtarzać skutkiem oklasków bez końca. 
Otrzymał też mnóstwo wieńców. Cesarz Wilhelm 
znajdował się na przedstawieniu.

— Verdi wykończył już najnowszą operę 
swą Jago, która w tym jeszcze sezonie wysta­
wioną będzie w operze Medyolańskiej. Libretto 
do ostatniej tej opery Verdiego napisał Arrigo 
Boito.

— Ks. G u iberi, kardynał arcybiskup 
paryski, dnia 13 b. m., w czerstwem zdrowiu 
rozpoczął 84 rok życia.

— D oktor W eim ar, który za udział 
w nihilistycznym spisku i zamachu Sołowiewa w 
r. 1879, na życie cara Aleksandra II, został 
skazany na wygnanie w Sybir, według donie­
sień pism rossyjsldch, umarł w zeszłym miesią­
cu w miejscowości syberyjskiej, Niżnaja Kara. 
Sołowiew który został ukarany śmiercią, nie 
chciał w ciągu długiego śledztwa swego zdra­
dzić żadnego ze swoich wspólników w zbrodni- 
czem dziele. Przeciw Weimarowi przeto nie 
można byto zebrać żadnych pozytywnych dowo­
dów ; stwierdzono tylko, iż towarzyszył owemu 
indywiduum,j które kupowało rewolwer użyty 
przez Sołowiewa w czasie zamachu i że miał 
ścisłe stosunki z zamieszkałym w Paryżu socja­
listą Ławrowem Na podstawie tego Weimar 
skazany został na deportaeyę na Sybir. Ale d? iś, 
po jego śmierci, polityczni jego przyjaciele nie 
ukrywają wcale, że zmarły skazaniec brał czyn­
ny udział we wszystkich niecnych robotach re­
wolucjonistów rossyjsldch. On to ułatwił u- 
cieczkę księciu Krapotkinowi z więzienia i uwiózł 
go w powozie i on także dostarczył dzielnego 
konia, który służył mordercy generała Me- 
zencewa naczelnika tajnej polieyi Jak wia­
domo, generał zamordowany został dnia 16go 
sierpnia 1878 roku w dzień biały, na jedne 
z najludniejszych ulic Petersburga. Mezencew 
miał zwyczaj odbywać, co rana przechadzkę 
w towarzystwie swego przyjaciela pułkownika 
Malanowa. W dniu pomienionym, w czasie, tego 
spaceru, zbliżyło się do nich dwóch młodych 
ludzi, przyzwoicie ubranych, z których jeden 
ugodził generała Mezencewa sztyletem w bok le­
wy, nieco poniżej serca, a diugi strzelił z re­
wolweru do pułkownika Makarewa, ale bez­
skutecznie. Zbrodniarze ci, natychmiast po do­
konanym zamachu, wskoczyli do stojącego obok 
powozu zaprzężonego jednym, ale’ dzielnym 
koniem w bogatej uprzęży. Koń ten, który jak 
to dziś przyznają, należał do dr. Weimara, w 
niedoścignionym pędzie uniósł zbrodniarzy. Me­
zencew umarł tegoż dnia wieczorem, a pomimo 
najgorliwszych poszukiwań, nie udało się do­
tychczas polieyi wyśledzić, ani zbrodniarzy, ani 
konia tego, który im ułatwił ucieczkę.

y -  Konkurs literacki. Redakcya Ga­
zety Świątecznej, ogłasza konkurs na napisa­
nie powiastki rozśmieszającej (humorystycznej) 
i zarazem pożytecznej, a zrozumiałej dla czytel­
ników po wsiach i miasteczkach. Powiastka po­
winna być krótka (od 300 do 800 wierszy 
druku), i napisana oryginalnie. Za najlepszą 
taką powiastkę, która przytem nie będzie po­
trzebowała przeróbek, redakcya przeznaczyła i 00 
rubli. Wszystkie inno, które uznane zostaną za 
dobre, będą się drukowały w Gazecie Świąte­
cznej, a autorowie ich otrzymają honorarya 
w stosunku do liczby wierszy. Ostatni termin 
do nadsyłania powiastek wyznaczono na dzień 
I marca 18 6  roku. Eękopisma należy nadsy­
łać do księgarni krajowej Konrada Prószyńskiego 
w Warszawie, zaopańzywszy je znakiem wła­
ściwym, nazwiska zaś autorów powinny się mie­
ścić w zapieczętowanych kopertach, mających 
tenże sam znak na wierzchu.

— K ronika łow iecka. Na odbytem 
w tych dniach polowaniu w dobrach hr. Miel- 
żyńskich, Pawłowice i Wielka Łęka, w Po- 
znańskiem, ubito 1.460 zajęcy, 2 jelenie, 7 
lisów i 60 królików.

—  Teatr polski w Petersburgu. 
Dzienniki warszawskie dowiadują się, że zamie­
szkały w Petersburgu p. Stoeki otrzymał po­

zwolenie na dawanie tam przedstawień teatral­
nych w języku polskim.,

— Ślub. Z Nowego Yorku otrzymało 
warszawskie Stowo litografowane w polskim 
języku następujące zawiadomienie: „Państwo 
Karolowie Chłapowscy (pani Helena Modrzejew­
ska) mają zaszczyt zawiadomić, że ślub ich sy­
na i pasierba, p. Rudolfa Modrzejewskiego, z pan­
ną Felicją Benda, odbędzie się dnia 28 gru­
dnia 1885 roku, w kościele św. Stanisława 
w Nowym Yorku. “

—  Słynna w iolonczela  Stradivari’ego, 
która od kilku dziesiątek lat była własnością 
Servais’go ojca i syna, jak się dowiaduje FrJcft. 
Ztg. z Brukseli, sprzedaną została w tych 
dniach za sumę 50.000 franków.

—  Otwarcie wystawy elektrycznej 
w Petersburgu, zapowiedziane na 13 b. m., 
odłożone zostało do 27 b. m.

— D otkniętego wotlowstrętem  12- 
letniego chłopca, wyprawiła w tych dniach pe­
wna zamożna rodzina warszawska do Paryża, 
ażeby szukał ratunku u dr. PasteuYa.

—  Tragedya fam ilijna . W Peszcie 
dnia 15 b. m., odebrali sobie życie przez za­
strzelenie się wszyscy członkowie rodziny budo­
wniczego Wilhelma Egressy, mianowicie ojciec, 
19-letni syn Ludwik, 20-letuia córka Berta i 
18-letnia Regina. Nędza była powodem tej 
strasznej tragedyi, która nieopisane w mieście 
sprawiła wrażenie.

— Nowa wyspa. Konsul Stanów Zje­
dnoczonych na wyspach Samoa donosi, że nie­
dawno w odległości 40 mil morskich od wysp 
Tonga, na linii parowców kaliforniejskich, wy­
łoniła się z morza nowa wyspa, dwie miłe długa 
a 250 szeroka.

— Pożar. W Itzkanaeh spaliła się przed­
wczoraj na stacyi kolejowej ogrzewalnia lokomo­
tyw. Magazyny, które były mocno zagrożone, 
ocalono.

— Katastrofa na m orzu. Według 
depeszy z Tryestu, w części tylko nakładu 
wczorajszego numeru umieszczonej, parowiec 
Lloyda Rjeka, rozbił się w nocy 15 b. m. 
pod Chiarenza. Parowiec Diana udał się tam 
z pomocą.

— C rozbojach  w H iszpanii donoszą: 
Dzienniki z Alicanty tyle pisały o bandzie roz­
bójników która włóczy się na wybrzeżu Alcoy i 
Goentaina, że wiele rodzin zamieszkujących te 
strony porzuciło swoje wiejskie rezydencje, chro­
niąc się do Walencyi. W miasteczku Peneguila 
dwunastu zamaskowanych ludzi uzbrojonych w 
karabiny napadło bogatego właściciela, p. Joa- 
chime Rico, w chwili gdy wraz z rodziną wra­
cał z przechadzki. Bandyci oświadczyli, że po­
trzebują pieniędzy. P. Rico odpowiedział, że 
musi wejść do domu, żeby ich żądaniu zadość­
uczynić; wtedy bandyci otoczyli całą rodzinę i 
tak przez ogród wprowadzili ich do domu. Mie­
szkańcy miasteczka chwicili zabroń i przybiegli 
z ratunkiem, ale nie mogli nic uczynić, bo roz­
bójnicy wołali że w razie zaczepki zabiją pana 
Rico. Widząc w końcu że mieszkańcy strzegą 
granic miasteczka żeby się zemścić na nich gdy 
będą uchodzić, bandyci powzięli zamiar zabra­
nia wraz sobą p. Rici i jednego z jego krew­
nych, i znowu zgrozili, że ich zabiją za pierw 
szym strzałem, który padnie ze strony obroń­
ców. Dostawszy się w góry, rozbójnicy puścili 
swoich więźniów na wolność. Ludność miasteczka 
puściła się wtedy w pogoń za nimi, ale dotąd 
żadnego jeszcze nie schwytano.

— Fatalny p ierścionek. Księżna de 
Medina de las Torres, pierwsza dama honorowa 
królowej Krystyny, opowiadała w tych dniach 
w swoim salonie w Madrycie, iż pomiędzy klej­
notami które Don Alfons ofiarował jako poda­
runek ślubny swojej pierwszej narzeczonej Mer­
cedes D’Orleans, znajdował się pierścionek ozdo­
biony przepyszną czarną perłą otoczoną brylan­
tami. Królowa nosiła go aż do swojej śmierci. 
Następnie król Alfons darował ten pierścionek 
swojej siostrze infantce Pilar, która go także 
do śmierci nosiła. W  ten sposób pierścionek 
był podwójną żałobną pamiątką młodego króla, 
który go odtąd sam nosił, i miał go jeszcze na 
łożu śmierci. Obecnie fatalny pierścionek został 
zamknięty w szkatułce, z której prawdopodobnie 
nie wyjdzie już nigdy.

— K lim at Madrytu. Dzienniki ma­
dryckie narzekają na zmianę klimatu w Hiszpa­
nii ; oto co mówią: Klimat w Madrycie wziął 
z Kairu miesiąc sierpień, z Moskwy styczeń, z 
z Prowancyi marzec z wiatrami południowo - za- 
chodniemi; z Północnych gór ma ciągłe nieu­
stanne deszcze, a teraz nabył jeszcze coś no­
wego ; zabrał z Londynu gęstą i wilgotną mgłę, 
która zakrywa domy i pałace, i przenika zimną 
wilgocią biednych mieszkańców Madrytu, którzy 
trzęsąc się z chłodu biegną do domu rozegrzać 
się przy kominku. Ambasada marokońska przy­
bywszy tutaj doznała prawdziwego rozczarowa­
nia : w pierwszej chwili ci panowie sądzili że 
przez pomyłkę dostali się do Londynu. Zamiast 
gorącego słońca arabsko hiszpańskiego jak w 
Fezie i w Grenadzie, zamiast słonecznie opro­
mienionych wesołych ulic jakie spodziewali się 
zastać, marokońscy dyplomaci zobaczyli jedną 
wielką chmurę mgły, w której nawet gazowe 
lampy nikną wieczorem, i wśród której snują 
się postacie podobne do cieni.
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OSTATIIA POCZTA
S e jm  k r a jo w y .

XIII p o s i e d  z eni e  zagaił dzisiaj p. 
Marszałek dr. Z y  b li k ie w ic  z o godzinie 
11 minut 15 przed południem.

Nowe petycje przekazano właściwym 
komisyom.

Poseł Z a w a d z k i  wniósł, ażeby pe- 
tycya gminy Jasionowa, o pozostawienie jej 
przy sądzie powiatowym w Brodach, na wy­
padek przeniesienia siedziby sądu powiato­
wego z Oleska do Podhorzec, którą _ to pe- 
tycyę przekazał Sejm komisyi prawniczej—- 
została wydzieloną z tej komisyi i przeka­
zaną Wydziałowi "krajowemu, do którego w 
myśl uchwały sejmowej z dnia 9 b. m. ode­
słano już całą sprawę, tyczącą się przenie­
sienia siedziby sądu powiatowego z Oleska 
do Podhorzec. Wniosek ten przyjęto.

J. E. p. N a m i e s t n i k  odpowiedział 
na interpelacye wystosowane do Niego w d. 
1 i 4 b. m. przez posłów: R o m a n o w i -  
c z a , Jana G n o i ń s k i e g o i S k a r s z e w ­
s k i e g o ,  w sprawach: języka urzędowego 
na kolejach państwowych; urządzenia sy­
gnałowych dzwonków elektrycznych i budo­
wy domków dl -- strażników, wreszcie co do 
pożaru budynków, położonych w rejonie linii 
kolei transwersalnej. Obszerną odpowiedź 
J. E. p.  Namiestnika podamy w następnym 
numerze.

Z porządku dziennego odesłał Sejm do 
komisyi kultury krajowej sprawozdanie Wy­
działu krajowego o projekcie postawienia 
gorzelni i eksploatacyi torfu w Dublanach, 
tudzież sprawozdanie z czynności w przed­
miocie przemysłu krajowego, (spraw. pos. 
R y b i c k i ) .

Z kolei poseł Zuk-Sk ar s z e w s k i  
umotywował swój wniosek z rezolucyą, 
wzywającą Rząd, aby podania o konsens 
ślubny, należycie umotywowano , przez pe­
tentów w wieku popisowrym , były uwzglę­
dniane, arkusze zaś wyjaśnienia familijne­
go, uważane jako jedna całośó, ulega y 
opłacie tylko jednego stempla. W motywach 
podniósł wnioskodawca, że młodzież w wie­
ku popisowym, mimo wykazanej potrzeby, 
nie może uzyskać prawem przewidzianego 
wyjątkowego pozwolenia do zawierania ślu­
bów małżeńskich, nawet w wypadkach, 
w których nie zachodzi wcale obawa, aby 
proszący mógł być żołnierzem. Władza po­
lityczna, delegowana przez Ministerstwo do 
udzielania popisowym wyjątkowego pozwo­
lenia do zawierania ślubów małżeńskich, 
traktuje tę spravrę zbyt skrupulatnie, nie 
uwzględniając często najsłuszniejszych po­
wodów, motywuje odmowę brakiem okolicz­
ności, zasługujących na wyjątkowe uwzglę­
dnienie, podczas gdy od tego byt całej ro­
dziny zawisł. Władza polityczna bada zwy­
kle, czy petent nie ma siostry lub innej 
krewnej, zdolnej do prowadzenia mu gospo­
darstwa kobiecego, odmawia zezwolenia 
nawet w wypadkach, gdy się z dochodze­
nia okaże, że nie ma nikogo odpowiednie­
go , podając za powód: „U może sobie na­
jąć gospodynię do zarządu kobiecego gospo­
darstwa1' ; nakoniec wymaga Władza poli­
tyczna, według dotychczasowego doświad­
czenia codziennego, aby stemple do poda­
nia o konsens ślubny, niemniej do wszyst­
kich załączników arkusza wyjaśnień fami­
lijnych, z metryk urodzenia, ślubów i śmier­
ci, były załączone, skutkiem czego petenci 
bywają na znaczne koszta narażeni, podczas 
gdy na dziesięć próśb zaledwie jedna bywa 
uwzględnioną.

Zgodnie z życzeniem wnioskodawcy, 
przekazano tę sprawę komisyi administra­
cyjnej.

W końcu obradowała Izba nad spra­
wozdaniami komisyj: administracyjnej, dro­
gowej, prawniczej i petycyjnej, o pety- 
cyach.

Koniec posiedzenia o godzinie 12 min. 
15 z południa. Następne posiedzenie w po­
niedziałek o godzinie 12 w południe. Na 
porządku dziennym między innemi: W y ­
b ó r  c z ł o n k a  W y d z i a ł u  k r a j o w e ­
g o  i j  e g o z a s t ę p c y  JW. p. Marszałek 
dodał, że będzie to p r a w d o p o d o b n i e  
ostatnie posiedzenie przed Świętami.

Telegrafują /. Tryestu: Obiega tutaj 
pogłoska , iż w pierwszych dniach stycznia 
Na j j .  P a n i  przybędzie na krótki pobyt 
do Miramare. Na luty zapowiedziano pi-zy- 
jazd Najd. Cesarze wieżowej S t e f a n i i ,  
która ma zabawić kilka tygodni w Mira­
mare.

U Najd. C e s a r z e w i c z o w e j w zam­
ku cesarskim odbyło się przedwczoraj pier­
wsze przyjęcie, w którein wzięło udział 
kilkanaście dam, pomiędzy innemi małżon­
ki : prezesa gabinetu hr. Taaffego, wspólne­
go ministra skarbu p. Kalhtya, posłów bel­
gijskiego i rumuńskiego.

Najd. C e s a r z e  w i c  z o w a raczyła 
nadesłać wdowie po namiestniku generale 
Jovanoviczu, własnoręczne pismo kondolen­
cyjne, w którem w słowach najłaskawszych

i najserdeczniejszych wyraża żal z powodu 
straty tyle zasłużonego dla ojczyzny męża.

"Najd. Arey księżna M a r y  a I m m a -  
c u l a t a ,  małżonka Najd. Arcyksięeia Ka­
rola'Salwatora, dalej Najd. Arey księżniczka 
M a r y  a T e r e s a  i Jej Narzeczony, Najd. 
Arcyksiążę K a r o l  S t e f a n ,  p r z y  by  lii 
przedwczoraj przed południem z Poli do 
Wiednia. Dostojnych Państwa oczekiwali 
na dworcu ■ kolejowym Najd. Areyksiążęta 
Franciszek Salwator, Wilhelm i Rainer 
wraz z Małżonką Najd. Areyksiężną Maryą.

A u s t r o - w ę g i e r s k a  k o n f e r e n -  
c y a e ł o w a, jak donosi Budup. Corr., 
z b i e r z e  s i ę  w p r z y s z ł y  p o n i e d z i a ­
ł e k  w P e s z c i e  dla rozpoczęcia obrad nad 
rewizyą ogólnej taryfy cłowej. W posiedze­
niach wezmą udział reprezentanci Minister­
stwa spraw zagranicznych i Rządu austrya- 
ckiego.

Narady a n k i e t y  n a f t o w e j ,  która 
została zwołaną dla zbadania niebezpie­
czeństw, jakie grożą produkcyi petroleum 
galicyjskiego, głównie skutkiem dowozu z 
Rossyi zanieczyszczonego oleju skalnego, a 
dalej dla zastanowienia się nad środkami 
zaradczemi, już się ukończyły, a obecnie 
chodzi, jak pisze Prcsse o zastosowanie w 
praktyce obrad ankiety. W tym celu odby­
ła się przedwczoraj pierwsza narada szefa 
sekcyi w Ministerstwie skarbu, Baumgartnera, 
z handlowo-politycznym referentem Mini­
sterstwa handlu, baronem Kalchbergiem.

Ministerstwo handlu postanowiło zwo­
łać w i e l k ą  a n k i e t ę ,  która ma zbadać 
dokładnie p o ł o ż e n i e  a u s t r y a c k i e -  
g o p r z e m y s ł u  m ł y n a r s k i e  o, a to 
z uwzględnienia niemieckiej polityki cło­
wej i zaproponować zarządzenia, jakich na­
leży się chwycić dla zabezpieczenia tej wa­
żnej gałęzi przemysłu. Ankieta ta zbierze 
się w lutym pod przewodnictwem radcy 
ministeryalnego p. Pollanetza, a wezmą w 
niej udział oprócz wielkiej liczby przedsta­
wicieli austryackiego przemysłu młynarskie­
go, także deiegaci Izb handlowych, oraz re 
prezentanći wiedeńskiej giełdy zbożowej i 
mąeznej. ___________

PoHt. Corresp. donosi: P. minister han­
dlu zatwierdził warunki koneesyi co do bu­
dowy k o l e i  l o k a l n e j  z K o ł o m y i  do 
S ł o b o d y  R u n g u r s k i e j ,  która to konce-
sya została nadaną p. Szczepanowskiemu 
i Spółce. Główna linia Kołomyja - Słoboda 
Rungurska, wynosi 26T km., oprócz tego ma 
być zbudowaną odnoga do Kniaidworu, 
długości 7-1 kilometrów, a także odnoga do 
Jazłowca, wznosząca 15’2 kilom. Ze strony 
Rządu położono za warunek, aby mająca się 
wybudować kolej lokalna, została połączoną 
z Lwowsko-Czerniowiecką koleją

I z b a  d e p u t o w a n y c h  Se j mu w ę ­
g i e r s k i e g o  odroczyła się do 9 stycznia, 
Izba panów tegoż Sejmu, do 12 stycznia.

Korespondent Nahonal Ztg. z Sofii 
pisze, że tam przyjaźniojsze prądy dla Buł- 
garyi w Petersburgu nie zrobiły pożąda­
nego wrażenia. Zwracają uwagę szczegól­
niej na okoliczność, że mimo okazywanych 
sympatyj, reprezentant rządowy Rossyi nie 
zmienił swojej postawy względem unii buł- 
garsko-rumelijskiej. Powołanie do Belgradu 
generała ITorwatowicza i zamianowanie go 
komendantem armii serbskiej, wywołało za­
niepokojenie w kołach bułgarskich. Horwa- 
towicz zdobył sobie w wojnie turecko-serb- 
skiej sławę dzielnego wojownika, a Bułga­
rzy, którzy odbyli pod jego dowództwem 
kampanię jalco ochotnicy, odzywają się o 
nim z wielkim szacunkiem. Od granicy 
serbskiej donoszą o ciągiem wzmacnianiu 
armii serbskiej świeżemi posiłkami. Armia 
bułgarska wzmocniona jest także, wprawdzie 
tylko szeregami ochotników, ale pocieszają 
się tem, że w razie wojny ponownej i dru­
gie powołanie serbskie nie okaże się dziel- 
niejszem.

Czwartkowe p o s i e d z e n i e  I z b y  
f r a n c u s k i e j ,  na którein odbywało się 
pierwsze czytanie sprawozdania k o m i s y i  
t o n k i ń s k i e j ,  było bardzo ożywione, po 
części nawet burzliwe. Przy wstępie, w któ­
rym sprawozdawca Pelletan mówi że Chi­
ny od dawna ofiarowywały pokój, którego 
Ferry nie chciał przyjąć z powodu kwe- 
styi odszkodowania, zawołał C a s s a g n a c :  
To wyrok na niego! F e r r y :  Ustęp ten 
j*-\st nieprawdziwy. Powstaje wrzawa, po­
wtarzająca się odtąd przy każdym jaskra­
wszym ustępie, witanym przez lewicę okla­
skami. Następnie oświadcza referent komi­
syi, że istnieje jeszcze drugie sprawozda­
nie mniejszości komisyjnej i proponuje wy­
drukować je w Journal officid. Głosy z 
Izby domagają się odczytania i drugiego 
sprawozdania. Wywiązuje się dyskusya, po 
której żądano głosowania. Za odczytaniem

oświadcza się 253 głosów, przeciw 244. 
Kazimierz Per i er odczytuje referat mniej­
szości. Przy ustępie: Francya jest w Ton- 
kinie i musi tam pozostać, — wita go cen­
trum hucznemi oklaskami. Głosy z lewicy: 
Oświadczenie to powinien odczytać p. Ferry. 
Nie idzie o nowe zdobycze, kończy spra­
wozdawca, ale Francya musi bronić tego 
co posiada, w przeciwnym bowiem razie 
wyrzekałaby się obrony honoru narodowego 
i republiki. — H ub b a r d  odczytuje spra­
wozdanie o Madagaskarze i żąda odrzuce­
nia kredytu. B r i s s o n  oświadcza, iż rząd 
gotów przystąpić do dyskusyi, ale wystąpi 
energicznie w obronie kredytów, których 
uchwała będzie miała to znaczenie, iż Fran­
cya chce pozostać w Toukinie. {Oklaski, w 
centrum).

W  p a r l a m e n c i e  w ł o s k i m ,  w któ­
rym na posiedzeniu czwartkowem odbywały 
się wstępne narady nad kwestyą, czy Izba 
ma przystąpić do szczegółowej dyskusyi nad 
projektem " ustawy o podatku gruntowym, 
przychodziło do scen bardzo burzliwych. Te­
legram doniósł tylko o wyniku głosowania 
w duchu życzenia gabinetu, obrady jednak 
trwały bardzo długo, a przeciwnicy niektó­
rzy odzywali się z wycieczkami tak ostremi 
przeciw antagonistom, że zanosiło się na­
wet na czynną zniewagę, której zapobieżono 
wykluczeniem z Izby jednego z posłów.

Z L o n d y n u  donoszą o szczegółach 
rokowań Parnella z obu głównemi stron­
nictwami w Anglii. Gdy Parnell się prze­
konał, że konserwatyści łudzą tylko obietni­
cami, miał się zwrócić stanowczo ku libe­
ralnym i rozpoczął bardzo gorliwe rokowa­
nia z Gladstonem, który się zdecydował 
przyjąć program irlandzki i przedstawić go 
parlamentowi. Program, który popierać chce 
Gladstone, jest następujący : Parlament ir­
landzki w Dublinie z zupełnem, przysługu- 
jącem tylko Irlandyi prawem kontroli nad 
sprawami kraju. Prawo protestu zastrzeżone 
koronie, ale tylko za poradą ministrów irlandz­
kich. Członkowie irlandzcy w parlamencie an­
gielskim pozostają w parlamencie, gdzie 
będą wspólnie uchwalać o sprawach pań­
stwowych. Policya kraju zostaje poddana 
wyłącznie kontroli irlandzkiej. Parnell musi 
dać "ze swej strony rękojmię obrony mniej­
szości w parlamencie irlandzkim i zabez­
pieczyć interesu prawne posiadaczy grunto­
wych. Parnell miał, jak zapewniają, uśmie­
rzyć obawy Gladstona co do tendencyj se­
paratystycznych i zapewnić, że zwolenników 
tej idei jest bardzo mam.

Lordowie Spencer, Hareourt i Har- 
tington mają się zgadzać z Gladstonem na 
ten program.

Wiedeń, 19 grudnia. (Tel. p ry  w.) 
Przełożony departamentu techniczne­
go przy c. k. Namiestnictwie we L w o- 
Avie, radca budownictwa Karol S e t- 
ti, został mianowany zastępcy preze­
sa komisyi dla drugiego egzaminu 
państwowego z inżynieryi przy aka­
demii technicznej we Lwowie.

W iedeń, 19 grudnia. ( Tel. pryw.) 
Generał baron C o r n a r o  został mia­
nowany także komendantem wojsk i 
obrony krajowej w Zadarze.

W iedeń, 19 grudnia. {Tel. pr.) 
Dnia 21 kwietnia p. r. zostanie uzna­
ny pełnoletnim Najdost. Arcyksiążę 
O t t o ,  drugi z rzędu syn Najd. A rcy- 
księcia Karola Ludwika.

Z tig rzeb , 19 grudnia. Z powodu 
s k a n d a l ó w  na posiedzeniu Izby 
deputowanych w  dniu G października, 
posłow ie S t a r c e  w i e  i G r z a n i e  
zostali uznani winnymi gwałtu publi­
cznego i zasądzeni, każdy z nich na 
8-m iesięcznc więzienie. Oprócz tego 
Starcewic został pozbawiony stopnia 
doktorskiego i uznany za niezdolnego 
do wykonywania adwokatury. Po og ło ­
szeniu w yroku, niejaki Leskovac, 
z zawodu piekarz, począł w ołać : To 
są dwie pierwsze ofiary a prezydent 
będzie trzecią. Równocześnie przesko­
czył przez bary erę i począł lżyć sę­
dziów. Awanturnika tego aresztowano 
natychmiast. Trzeci oskarżony Kume- 
c ic  został uwolnionym. Obaj oskarżeni 
oraz prokurator zgłosili zażalenie nie­
ważności.

Kopenhaga, 19 grudnia. Rząd 
wniósł przedłożenie w sprawie doda­
tku do ustawy zasadniczej na wypa­

dek, gdyby nie dało się sprowadzić 
porozumienia obu Izb co do budżetu. 
W tej mierze zaproponowano osobny 
sposób głosowania.

Miiiide, 19 grudnia. Na statku 
Fortuna który z ładunkiem nafty miał 
odpłynąć do Szczecina powstał pożar. 
Wydobyto płonący statek z portu na 
pełne morze, gdzie prawdopodobnie 
został zatopiony.

Uetynia, 19 grudnia. {Tel. pr.) 
C z a r n o g ó r a  ukończyła już uzbro­
jenie swojej armii, która wynosi ogó­
łem 45.000 ludzi z 16 działami gór- 
skiemi i 4 bateryami polowemi.

Paryż, 19 grudnia. Donoszą 
z Lizbony: Rozpoczęto rokowania
w sprawie z a ś l u b i n  k r ó l e w i c z a  
p o r t u g a l s k i e g o  z n a j s t a r s z ą  
c ó r k ą  h r a b i e g o  Paryża.

Rzym, 19 grudnia. {Tel. pryw.) 
Obiega tutaj pogłoska o r o z b i c i u  
s i ę  o k r ę t u  a u s t r y a c k i e g o  w 
pobliżu przylądku Bon, stanowiącego 
krańcowy cypel Tunisu.

Madryt, 19 grudnia, {Tel. pry w.) 
B e z z a s a d n e  są p o g ł o s k i  o c h o ­
r o b i e  k r ó l o w e j  K r y s t y n y .  Kró­
lowa jest zupełnie zdrową i dnia 27 
b. m. będzie obecną na mszy polo- 
wej, a następnie na wielkiej rewii 
wojskowej.

London, 19 grudnia. {Tel. pry w.)
W całej Anglii panuje nadzwyczajne 
wzburzenie z powodu enuncyaeyi Glad- . 
stona w s p r a w i e  k o n c es y j, j  a ki  e 
b y ł b y  g o t ó w  p r z y z n a ć  Ir l a d y  i.
Wypadki na półwyspie Bałkań­

skim.
Wiedeń, 19go grudnia. Wobec 

twierdzenia stambulskiego korespon­
denta dziennika Nowoje Wremja, iż 
ambasador austro - węgierski, b a r o n  
Cal i c e ,  m i a ł  w y w i e r a ć  n a c i s k  
na W ys.. P o r t e , ; a b y  w k r o c z y ­
ła do W s c h o d n i e j  R u m e l i i ,  
Fremdenblatt został uprawniony ze 
strony kompetentnej do oświadcze­
nia, iż najzupełniej bezzasadnem i ten- 
dencyjnein jest przedstawienie spra­
wy w ten sposób, jakoby przedstawi­
ciel Austro-Węgier w Konstantynopo­
lu zajął postawę odmienną od stano­
wiska ambasadorów Rossyi i Niemiec.

Sofia, 19 grudnia. K o m i s y a 
w o j s k a w a  p r z y b ę d z i e  p r a w d o ­
p o d o b n i e  d z i s i a j  do Pi  r o tu,  
gdzie przyłączy się do niej komisarz 
turecki Szakir basza. Przybył tu Ma- 
dji basza. Według nadchodzących ze­
wsząd doniesień o s t a t n i a  n o t a  
B u ł  g a r y i zrobiła wszędzie dobre 
w ogóle wrażenie. Oczekują tutaj z 
zaufaniem rezultatu prac komisyi woj­
skowej.

Softa, 19 grudnia. {Tel. pry w) 
K o m i s a r z e  t u r e c c y  Madji basza 
i Szakir basza przybyli tu wczoraj. 
Piechota oddawała im honory woj­
skowe, Przed ich mieszkaniem usta­
wiono straż honorową.

K on sta u ty n op o l, 19 grudnia. 
{Tel. pryw.) W. P o r t a  z a w i a d o -  
m i ł a G r e c y ę, iż pragnie pozosta­
wać z nią w przyjaznych stosunkach 
i wyraziła życzenie, aby Grecya oka­
zała swoje inteneye pokojowe przez 
wstrzymanie się od wszelkich agitacyj.

Berlin, 19 grudnia. {Tel. pryw.) 
Koła tutejsze są zdania, iż p o ł o ż e n i e  
p r z y b r a ł o  c h a r a k t e r  u s p a k a ­
j a j ą c y .  Nie przywiązują też znacze­
nia do nadchodzących od czasu do czasu 
alarmujących doniesień. Słychać iż 
W. Poi ta domaga się ścisłego utrzy­
mania tiaktatu berlińskiego, Wfizyst- 
kie pogłoski o p r o j e k t o w a n e m  
z a m i a n o w a n i u  k s i ę c i a  A l e ­
k s a n d r a  g u b e r n a t o r e m  W s c h o ­
d n i e j  R u m e l i i  są p r z e d w c z e ­
sne.

Nisz, 19 grudnia. (Tel. pryio.) 
Międzynarodowa k o m i s y a w o j s k o ­
w a  w y j e c h a ł a  ztąd wczoraj wie­
czorem do P i r o  tu,  głównej kwate­
ry bułgarskiej

Odpowiedzialny redaktor Adam Kreohowieeki.
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W jes ien i roku  zeszłego zażywa­
łem  kapsułki Gruyot’ a(fiakonik zawiera 
60 kapsułek) przeciw  katarow i zasta 
rzałem u) Otrzym ałem  skutek zadowala­
ją cy  do tego stopnia, ja k  n igdy  spodzie 
wa<5 się nie m ogłem  w wieku łat 60ciu. 
N ietylko m ój kaszel zn iknął zupełnie, 
ale apetyt obu dził się w zadziw iający 
sposób.

N. m łynarz w D.
Praw dziw e kapsułki Cruyofa są 

b iałe, a podpis E. Guyot znajduje się
na każdej kapsułce.______________________

Z dniem  Ig o  stycznia  1886 (8714) 
rozpoczyna się całoroczna prenumerata na

„MDZIEJĘ“.
Dwutygodnik z wykazem bieżącym ciągnień 

losów, listów zastawnych, obligaeyi indemn. i innych 
papierów wartościowych.

Oprócz autentycznych wykazów wszystkich eią 
gnień podaje „Nadzieja" w każdym numerze spis 
papierów amortyzowanych — tablice wypłaty kupo­
nów — sprawozdanie giełdowe i zbożowe — kursa 
giełdy Wiedeńskiej i Lwowskiej izby handlowej — tu­
dzież ceny zboża i innych ziemiopłodów i najważniejsze 
doniesienia z dziedziny ekonomicznej.

Tomiino tak obfitej treści jest
„Nadzieja" najtańszą gazetą losowań
i jest to jedynie tego rodzaju pismo w języku polskim.

Z numerem noworocznym otrzymają 
prenumeratorowie dwa cenne dodatki bezpłatne 
mianowicie

S p is  o g ó ln y  w s z y s t k ic h  z a l e g ł y c h  
w y l o s o w a n y c h  p a p ie r ó w  w a rtośc iom  
w y e h , i

K a l e n d a r z  p o w s z e c h n y  l o s o w a ń .  
P r e n u m e r a t a  d l a  L w o w a  z l r .  1, z dosta­
wą do domu złr. 1.20 n a  p r o w t n e y i  z l r .  1 ,3 0  

ADMINISTRACYA „NADZIEJI" 
A ugu st Schellenberg  

dom bankowy i kantor wymiany we L wowie. 
P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a  

dnia 19 grudnia 1885,
H o t e l  € te o r g e ‘ a

Pp. F. Sobański % Rossyi S, Kłobukow- 
ski z Rossyi. 0. Schnell z Firlejówki.

i H o t e l  E u r o p e j s k i
! Pp. W. Dąbrowski z Rossyi. J. Łuka- 
j siewicz z Zeza wy. W. Gajduszek z Wiednia.
| H o t e l  F r a n c u s k i

rp. ks. M. Czartoryski a Krakowa. Z br. 
Cieszkowski z Krakowa. S. hr. Grocholski z 
Rossyi. F. Szołajski z Krakowa, S. Prokopo­
wicz z Ssumlan J. Pieńozykowski z Tarnopo­
la. J. Warchał ze Stryja,. J. Hirsch z Odesy.
H. Hirseli z Medyki. A Piek z Wiednia.

W Teatrze tir. Skarosa

We sobotę dnia 19 grudnia 1885.

m i  M A S K O W Y
Opera w 5-eiu aktach J. WrdFego.

Początek o godzinie 7mej. wieczorem.

kolejowe
od i czerwca 1885. 

przychodzą do L w ow a:
podług zegaru lwowskiego

Z C zern iow iec: o godz. 10 min. 5 wieczór 
po.iąg pospieszny, o godz. 3 min. 50 
rano i o godz. 3 min. 30 po połudiu 
pociąg mięszany.

Z Krakowa : o godz. 5 min. 36 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 9 min. >7 wieczór 
pociąg osobowy, o godz. 11 min. 38 
przed południem pociąg mięszany, o go­
dzinie 7 minut 50 wieczór pociąg mię- 
szany lokalny.

Z P odw ołoezysk  : na dworzec Podzamcze
0 godz. 10 miD. 12 w ieczór  poc iąg  p o ­
sp ieszny ,  o godz. 2 m in .  28 rano i o 
godz. 3 m in .  iO po południu poc iąg  
m ięszan y .

Z P odw ołoczysk  : na dworzec główny lwów 
ski: o godz. 10 min. 26 wieczór pociąg 
pospieszny, o godzinie 3 min. 5 w nocy
1 o godzinie 3 min. 50 po południu po­
ciąg mięszany.

P ociąg  osobow y: o godz. 4 min. 35 po po- j 
łudniu ze Stryja, Stanisławowa, Husiatyna i 
Drohobycza, Borysławia, Chyrowa, i Zwar- j

P ociąg  osobow y : o godz. 1 min 25 w no­
cy z Husiatyna, Stanisławowa, Stryja, 
Drohobycza, Borysławia, Chyrowa, Nowe­
go Sącza.

Pociąg osobow y : o godz. 8 min. 25 rano 
ze Stryja, Oiiyrowa, Zagórza, Zwardonia.

donia.

O d eh o d isą  «e  L w o w a  ;
Do P odw ołoczysk  : z dworca P odzam cze :

o godz 6 min. 7 rano pociąg pospieszny 
o godz. 1 min. 9 po południa pociąg 
mięszany, o godz. 10 min. 56 wieczór 
pociąg mięszany.

Do K rak ow a : o godz. }10 min 46 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 4 min. 5 
rano pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50 
po południu pociąg mięszany i o godz, 
8 rano pociąg mięszany lokalny.

Do P odw ołoczysk  z głów nego dw orca :
o godz. 5 min 56 rano pociąg pospiesz­
ny, o godz. 11 min. 35 po połudaiu po­
ciąg mięszany o godz 10 min. 27 wieczór 
pociąg mięszany.

Do C zern iow iec: o godz. 6 min. 20 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 13 min. 20 
w południe i o godz. 11 min. 6 w no­
cy pociąg mięszany.

P ociąg  osobow y: o gidz. 11 min 45 przed 
południem do Stryja, Staniała.rowa. Dro­
hobycza, Borysławia, Chyrowa i Husiatyna.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 18 grudnia 1885, godzina 1 

min. 46. Alp. Tow. górn. 34*— , Węg. akcyi. 
kredyt. 299'— , Akcye anglo-austr -75, Akcye
banku Union 77'90 Akcye kob .a.arola Lu 
dwika 226*50, Akcye kolei północnej 233 50, 
Akcye kolei południowej .184 25 Akcye kolei 
Alfold 183 50, Akcye kolei Elżbiety 276’30, 
Akcye kolei Lwowsko-Czerniowieokiej 226 25, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 73*50, 
Wiedeńskie losy 1.25*80, Akcye kolei Rudolfa 
— *— , Akcye kolei Albrechta , Węgierskie 
obligacye państw, w złocie 89*50. Galicyjskie

obligacye indemnizacyjne 103*50, Losy regulacyi 
Cisy 123.--, Losy tureckie — *— , Węgierska 
ręt-a 99*67, Akcye bauku związkowego 105 25, 
Akcye banku obrotowego—*— , Akcye kolei pań­
stwowej — * —, Rubel papierowy 1*23.85, W ę­
gierskie losy 117*25, Marka niemiecka — *—. 
Usposobienie mdłe.

Wiedeń, 18 grudnia 1885 r. godzina 5 
minut 35. Akcye kredytowe 29-3 80, Anglo- 
Austr. — *—, Unionbank — *— , Kolej Karola 
Ludwika 226*25, Południowa, — *— , Renta pa­
pierowa 82 77, Galio, listy zastawne 101 75, 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne — * - 
Galicyjski bank rustykalny — ■— , Losy z roku 
1883— *— , Napoleondor 9*00* —, Rubel papiero­
wy — *— . Usposobienie —.

Wiedeń, 19 grudnia 1885 r., godz. 10 
min. 35, Akcye kredytowe 294*60, Anglo- 
Austr. — *— , Unionbank 77*60, Kolej Karola 
Ludwika 226*25, Południowa 133*75, Renta pa­
pierowa —*— , Galie, listy zastawne — *— 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne — *— , 
6°/, listy zastawne banku krajowego 91 75, 
47, °/0 pożyczka krajowa z 1883 roku 90*25, 
N-poleondor 10.— , Rubel papierowy 1.28*50, 
Usposobienie mocne.

Telegram y zbożow e z dnia 18 grudnia.
Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kilogram. — *— dc 
— *— zł., żyio —*-- do —*— zŁ, jęczmień 
— *—  do — *— zł., kukurudza — *— do — *— 
zł., owies — *—  do —*—  zł., okow ra per
10.000 litr procent 25*— do 25*25 zł. B ctt.- 
peszt :  Pszenica 100 kilogr. (na wiosnę) 803 
do 8*05 zł., rzepak (sierpień— wrzesień -  *—  
— *— zł. Be r l i n :  Pszenica żółta (kwiecień—maj) 
154*75 do —żyto — *— m., spirytus 40*25 olej 
rzepakowy — *— m., Szczecin: Pszenica

-•— , rzepik — *— . Par y ż :  mąki 159 kilogr, 
46*40, fr. olej rzepakowy — *— fr., spirytus 
— *— , fr. Wr o c ł a w :  Fazenica — — , żyto
--*— , owies — *—, spirytus —*— , kukurudza 
— •— Ko l o n i a :  Pszenica — *— ,

Cennik lwowskiej izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 18 grudnia 1885.

1 . A k c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

3 . L is t .  z a s t  za 100 zł. 
Tow. kredyt, galie. 5 pre. w. a.

„ „ 4  prc. w. a.
„ „ „ 5  pre. okresowe

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 41 1.
Banku hip. galie. 6 pr. w. a.

„ „ „ 5 pr. w. a.
„ „  6 pr. w. a. wy­

losowane z 10 pr. pr#,uią . .
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

6 pro.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

5 pr.) 21/, pr. w. a. w likwidaeyi 
4’ ,, prc. kraj. listy zastawne 
3 . L is t y  d łu ż n e  za 100 zł. 

Ogóln, roi. kred. Zakład dla Gal. 
j Buków. 6 pr. los. w 15 lat.

4 .  O b l ig i  za 100 zł. 
Indemniz. galie. 5 prc. m k 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
włośeiańsk. (daw. 6 pr.) 3 pr. wa. 

Obligi komunalne Banku krajo­
wego 5 pr. w. a. I emisyi . .

Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr z r. 1883 po 4V» pr. wa. 
5 .  L o s y  miasta Krakowa . . 

„ „ Stanisławowa
6 . M o n e t y

Dukat h o le n d e r s k i.....................
Dukat cesarski...............................
N a p o le o n d o r ...............................
Półim peryał....................................
Bubel rossyjski srebrny . . .

„ „ papierowy . .
100 marek niemieeldch . . . .
Srebro ..............................................
Kupony w s r e b r z e .....................

ają
walutą austr.

złr. et. złr ct
225 ■75 229 — ■
225 50 228 75
273 — 277 —
225 — 230 —

99 35 100 35
90 40 91 40
99 35 100 35
87 25 88 25

101 50 102 50
96 50 97 50

98 65 99 65

53 — 57 —

47 — - 51 —

103 — 1U4 —

97 .98
102 75 104 —
90 50 91 50
18 — 20 —
2-5 50 27 50

5 88 5 98
5 92 6 03
9 94 10 04

10 27 10 37
1 54 1 64
1 22 V 1 241/.

61 55 62 3o

Kurs giełdy wiedeńskiej.
z dnia 17 grudnia 1885.

3 . X > łng  p a ń s t w a ,  płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listop a d ......................... * . . 82.80 82.95
luty-sierpień.........................  82.80 82.95

Jednolity dług państwa w srebrze.
styezeń-lipiec . . . * . . . .  83.35 83.55
kwiecień październik..........  83.35 83.55

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 127.75 128.50
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 139.50 140—
„ „ 1860 po 100 złr. 5 pre. 140. 140.50

„ 1864 po 100 złr. . . . .  170.— 170.50
„ „ 1864 po 50 złr....................  167.75 168.50

Renty Com. po 42 lir. austr. . . . 47.— — .— 
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 pre................................................. 156.75 — .—
Benta papierowa 5 prc. z r. 1881 . . 100.— 100 1» 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4prc 109.10 109.30

2 .  O b l i g a c y e  indemn. 5 pre. (za 100 zł. m. k.)
C z e c h ....................................................  107.50 —.—
B u k o w in y ..............................................  103.— 104.—
G a l ie y i .................................................... 103.50 104.—
Niższej A u s t r y i .................................... 107.50 108.25
Siedm iogrodu.........................................  102.80 103.30
W ę g ie r ...................................................  102.75 103.25

3. A k c y e .

Bank Anglo-aust. 200 zł. omit. zł. 120 104.50 
Inst. kred. dla handlu'po 160 zł. . . 295.30 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 569.—
Gal. banku hip po 200 zł..................... —.—
Gal. bank. d. han i prz. a200zł. wpł. 40pr. — .—
Gai. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . . — .—
Bank dla krajów koronnych a 300 zł.

wpł. 50 pr...................................... — .—
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 866.—
Kol Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.—
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500*1. m. 470.—
Kol Cesarzowej Elżbiety po 290 zł. m. 240.25 
Kol. Preszow-Tarn. (w. a.) a 200 zł. . — .— 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . . 2349
Kol. Kar. Ludw. po 290 zł. m. k. . 226.75 
Lwow.-Ozern. kolei po 200 zł. wa. war. 226.—

105.—
295.60
573.—

8 7 0 .-

472.-
240.75

2345
227.—
227.—

Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k, 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a.
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

4. L is ty  z a s t a w n e  losot
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

Galicy! i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . 
Powsz. austr. zak. kr. ziem 4V, pr. w

złocie w 50 1.........................................
„ „ * premiowe po 3 prc.

Gal. zak. kr. ziem Krak. los w 181.6 pr.
„ „ „ „ w 20 1. 7 pr.
* „ , ,  » w 36 1. 5Va pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 prc. . .
» » ,  po ś prc. . .
» „ „ po 5 prc. w
37 latach z w r o t n e ..........................

Gal. banku hip. po 6 pre......................
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 prc. . .
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. . .
Węg. Tow. ziem. akc. po 5‘ /a pre.

„ Zakł. kr. ziems. po 51/., pro.

płacą
277.25
134.50
173—

żądają
277.50 
134.75
173.50

53.— 57.—

żądają 
15 — 
9.—

100 . —

98.25
99.—

101. —

99.75
91—
99.30

99.30 
101.75

102B0

102U-5

100.50
98.75

100 . —

100—  
91 50
99.70

99.70 
102.25

103.10

103’75

5 . O b l i g a c y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kol. Albrechta a 309 zł. 5 pr. w. a. 190.50 101.10 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex,- 

a 300 zł. 5 prc. w srebrze . . . 99.50 — .—
Kol. pół. po 100 zł, m. k......................  105.50 106.—

„ „ po 100 zł. w. a.......................101.—  — .—
Kol. gal. Kar Lud. emisya z r. 1881

po 41/, prc.............................................. 100.— 100.50
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . . 99.—  99.50

Koi. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 300 
zł. 4 prc. w srebrze z r. 1884 . . 82.—  .82.50

z r. 1884 . . 89.25 89.75
z r. 1868 . . — .—  — .—
z r. 1872 . . —.—  — .—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 99.80. 100-20
6 . Ł  o  is y .

Inst. kr. dla ban i pr. po 100 zł. w. a. 180.50 181.—
llarego po 40 zł. m. k. . . . . .  41.50 42.

Tow. źegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 114.— 115.—
Kegleyięha po m  zł. m. k..................... 19.7-5 20.25
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 18.25 18.75
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 22.25 22.75
Pożyczka miasta Budy do 40 zł. w. a. 43 50 44.25
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . .  39.— 39.50

18.75 
56.50 
53.2 ó 
26.— 

132.50 13, 
6 §» **-

19.50 
57 — 
,5-3.75 
27 -  -  

3-5

Czerwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł. 14 00
„ „ węgiersk. „ po 5 zł. 8.75

Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa
po 10 zł. w. a. ...............................

Salnia po *0 zł, m. k..............................
St. Geuois po 40 zł m. k. . . : .
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.)
Poż. Tryostu po 109 zł. m. k. . . .

„ „ po 50 zł. w. a. . . .
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . . 2o,50 30.—
Windischgratzą po 20 zł. m. k. . . 38.25 38.75

7 .  W e k s le  (na 3 miesiące;
Augsburg na 100 zł. w. p n. . . .  —.— — .—
Berlin za 100 mark w p. n. . . .  —.— —.—
Frankfurt za 100 mark w. p. n. . . —.—  —.—
Hamburg za 100 mark w. p. n. . . —.—  — .—
Londyn za 10 ft. s z t .......................... 125.95 126.10
Paryż za 100 fr...............................  49.92.50 49.97.50

K u r s  /G ota .
. . . .  5.98.— 6.— .—
. . . . 5.95.— 5.97.—

Dukat cesarski men. . . .
„ pełnej wagi . . . .

K o ro n a ....................................
20-frankówka..........................
Rossyjski imperyał . . .
Talar z w ią z k o w y .........................   —
S r e b r o .................................................—

B a n k  k r a jo w y . 
6 prc. obligacye pożyczki krajowej 
4‘ /> pre. obligacye pożyczki krajowej 
5 prc. oblig. komunalne banku kraj. 
41;, pre. krajowe listy zastawne

9.99—
10.31—

10.—.- 
10 33.

91,50 92.50

złr.

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński 
dnia 18 grudnia 1885.

Jednolity dług państwa w banknotach 
„ „ „ w  srebrze . .

Renta w zło.-ie ....................................
5 pre. austr. renta marcowa . . . .
Akcye banku wiedeńskiego . . . .

„ „ kredytowego . . . .
Londyn ....................................................
Srebro ....................................................
N a p o le o n d o r .........................................
Dukat cesarski men..................................
100 marek niem ieckich..........................

ct.
82 85
83 25

109 20
100 05
866 —
294 50
126 15

9 99*/
5 99

61 95

W J

Licytacye.
L 5288. (8478 1 - 3 )

Na zaspokojenie zaległych w galie 
Zakładzie kredyt, ziemskim rat z pn. odbę­
dzie się publiczna przymusowa sprzedaż 
tealności Nr. 12 w Janowie, dłużników 
Józefa i Antoniego Kotlińskieh własnej, 
dnia 12 stycznia, 12 lutego i 12 marca 1886 
o godź. 10 rano, realność ta na trzecim 
terminie nawet poniżej ceny szacunkowej 
kwotę 900 zł. w. a. wynoszącej, jednak nie 
niżej 800 zł. pozbytą zostanie.

W razie niesprzedauia tej realuości na 
powyższych trzech terminach wyznacza się 
celem ustanowienia lżejszych warunków li­
cytacyjnych termin na 12 marca 18S6 o 11 
godź rano.

Wadyum wynosi 90 zł. w. a., resztę 
warunków powziąć można w registraturze 
tusądowej.

Budzanów, dnia BI sierpnia 1885.

L. 119 [7 (8506 1— 3)
C. k. sąd powiat, miej. dcl. 8. SI we 

Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia przez 
Rachelę Griinhaut, od Dawida i Rjfki 
Batlner wywalczonej sumy 420 złr. w a. 
z pn., publiczną licytację ciała hyp. dłu 
żuików własnego w wyk. hyp. 1. 285 gmi 
ny Grzybowice zapisanego na dzień 24 
grudniu 1885 i na dzień 28 stycznia 1886, 
każdym razem o godz 10 rano, w* sali 
rozpraw.

Poręczne 67. złr. 84 ct. w. a.
W pierwszym i w drugim terminie 

można tę realność nabyć za lub wyżej ce­
ny szacunkowej

Resztę warunków, protokół ocenienia 
i wyciąg hyp. przejrzeć można w tus. re- 
gistratnrze.

Kurator niewiadomych wierzycieli jest 
adwokat dr. Błażejewski.

Lwów, 8 Września 1885.

L. 8609. ' (8490' 1 — 3)
C. k. sąd powiatowy w Kulikowie za­

wiadamia, że w sprawie egzekucyjnej Ja- 
kóba Szyrego, przeciw Stefanowi Pilus pto 
17 zlr. 50 ct. w. a., licytowaną będzie w 
sądzie na dniu 21 stycznia, 26 lutego i 30 
marca 1886, o 10 rano, realność pod 1. do­
mu 460 w Zóitsncach położona, ciało tabu­
larne stanowiąca.

Cena wywołania 1085 złr.
Wadyum 108 złr.
Resztę warunków i akta przejrzeć 

można w registraturze sądowej.
Kulików 25 puździernika 1885.

L. 79)9. (8192 2— 3) 
W dniach 21 stycznia i 26 lutego 

1886, każdym razem o 10 godzinie przed 
południem, odbędzie się w tutejszym sądzie 
publiczny przetarg realności dłużników 
Wasyla i Anny Brustnrniaków własnej, pod 
lk. 62 w Bani-Berezów położonej, ciała 
tabularnego niestanowiącej, protokołem z

dnia 25 sierpnia 187?” ]. 5777 zastawniczo 
opisanej, na zaspokojenie należytośei w 
kwocie 66 złr. 83 ct. a. w. z pn. na rzecz 
Dyrekcji c. k. uprzyw. gal. Zakładu kred. 
włość, we Lwowie.

Cenę wywołania stanowi kwota 150 
złr. w. a.

Zakład zaś 15 złr.
Powyższa realność zostanie na tych 

dwóch terminach tylko za lub wyżej ceny 
wywołania sprzedaną, — gdyby sprzedaż 
na drugim terminie do skutku nie przy­
szła, celsm ułożenia lż. jszych warunków 
licytacyjnych termin na dzień 24 marca 
1886 wyznaczonym zostaje, a niestaweiący 
za przystępujących do wniosku większości 
stawających uważani będą.

Protokół zastawniczego opisania i 
bliższe warunki, mogą być w ts. registra­
turze przejrzane.

C k. sąd powiatowy
Peczeniżyn, 29 września 1885,



F ni

Licytacye.
L. 10507. (7921 2—3)

C. k. sąd powiatowy miej. deleg. w 
Tarnopolu podaje do publicznej wiadomo- 
mości, że na zaspokojenie sumy 126 złr. 
31 ct. z pn., przymusowa sprzedaż realno­
ści pod lk. 28 w Stupkach położonej, Pro­
kopa Czaczka własnej, w tutejszym sądzie 
w drodze publicznej licytacyi na rzecz c. 
k. uprz. Zakładu kredyt, włość, w likwi- 
dacyi, dnia 25 stycznia, 26 lutego i 29 
marca 1886, każdym razem o godzinie 9 
rano z tem przedsięwziętą zostanie, że na 
pierwszych d*óch terminach realność ta 
tylko za cenę wywołania 400 złr. lub wy­
żej tejże, zaś na trzecim terminie także i 
niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny sza­
cunkowej.

Resztę warunków, tudzież wyciąg hi­
poteczny realności, przejrzeć można w tut. 
registraturze.

Tarnopol, dnia 27 czerwca 1885.

L. 9442. (7990 2—3)
Na zaspokojenie pretensyi kołomyj- 

skiej kasy oszczędności w kwocie 279 złr. 
w. a. z pn , przeprowadzoną zostanie licy ­
tacyjna sprzedaż nal żąeej do dłużnika Izi- 
ka Michla Stemplera realności pod 1. k. 87 
w Kołomyi, na przedmieściu Sniatyńskiem 
położonej, ciała tabularnego niestanowiącej 
w trzech na dzień 25 stycznia, 23 lutego 
i 23 marca 1886, zawsze o godzinie 10 
zrań a w B. IY wyznaczonych terminach, 
a to przy dwóch pierwszych za lub wyżej, 
a p zy trzecimi także poniżej c ny szacun­
kowej 1200 złr. w. a.

Wadyum wynosi 120 złr. w. a.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adw. dr. Milgrora.
Sąd obwodowy.

Kołomyja, 29 października 1885.

Iwana Tretiaka „Tymków“ własnej niewy- 
: dzielonej połowy realności pod nr. 40 w 
j Krynicy w powiecie starostwa Drdioby- 
! ckiego położonej —  na zaspokojenie wie- 
' rzytelności ks. Mikołaja Boberskiego w kwo­
cie 156 złr. u to na trzecim terminie także 
niżej c-eny wywołania.

Cena wywołania 688 złr. 59 ct.
Wadyum 68 złr. 85 ct.
Bliższe warunki do przejrzenia w 

sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieii 

jest Jan Dumin w Medenicach.
Medenice, 22 czerwc-a 1885.

i L. 9707. (8344 2— 3)
Cdem zaspokojenia sumy IBS złr. 

17 ct. z pn. od Ignacego i Maryauny Sza­
franów towarzystwu zaliczkowemu w Krze 
szowicaoh się należącej, odbędzie się w 
dniach: 25 stycznia 1886, 25 lutego 1886 i 
26 marca 1886, każdym razem o godzinie 
10 rano w gmachu sądowym licytacya po­
siadłości pod I. k. 59 w Libiążu małym 
dłużników własnej.

Cena wywołania 775 złr w. a.
Wadyum 75 złr.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

licytacyjnych można przejrzeć w regi­
straturze.

C. k. sąd powiatowy.
Chrzanów, dnia 21 września 1885.

L. 5476. (8025 2 3)
C. k. sąd powiatowy w Zaleszczykach 

uwiadamia, że Celem zaspokojenia wierzy­
telności c. k. uprzyw. galic. akcyj. Banku 
bipot. we Lwowie w kw. 793 złr. 80 ct. i 
793 złr. 80 ct. w. a. z pn., odbędzie się 
w tut. sądzie publiczna przymusowa sprze­
daż powyższej ex majori 14000 złr w. a. 
pochodzącej pretensyi z pn. za hipotekę 
służących realności pod 1. k. 501, 502 i 
329 w Zaleszczykach położonych, wedle 
Dom V pag. 45\ n. i pag. 452 n. 1 haer., 
tudzież F. Y 1 haer. pag. 259 n. 5 haer. 
Sc'.lomy Rosenzweiga własnych, pod na- 
stęc ;.ji v  mi warunkami:

1. Licytacya ta odbędzie się w trzech 
terminach dnia 29 stycznia, 5 marca i 5 
kwietnia 1886 o godzinie 10 rano, na któ­
rym realności te tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej sprzedane być mogą.

2. Cena szacunkowa wynosi 28000 
złr. w. a.

3. Wadyum 10 prc. t. j. 2850 zł. w. a.
4. Gdyby rzeczone realności na tych 

terminach w podany sposób sprzedane nie 
zostały, przetoj celem ułożenia ułatwiają­
cych warunków licytacyjnych wyznacza się 
termin na dzień 5 maja 1886 o godzinie 
10 rano z tem, iż niestawiający na termi­
nie wierzyciele za przystępujących do wnio­
sków sfawąjących uważani będą.

Dla niewiłdomego t życia i miejsca 
pobytu Berischa Kriss, tudzież dla niewia­
domych wierzycieli^hipotecznych ustanowio­
nym został kurator dr. Schrenzel w Za­
leszczykach.

Wyciągi hitoteczae i bliższe warunki 
licytacyjne mogą być w tus. registraturze 
przejrzane.

C. k sąd powiatowy.
Zaleszczyki, 2*9 lipca 1885.

L. 3360. (7968 2— 3)
W dniach 26 stycznia 1886 i 23 lu­

tego 1866, o godzinie 10 rano, odbędzie 
się w tutejszym c. k. sądzie powiatowym 
przymusowa licytacyjna sprzedaż realności 
pod nr. k. 64 objętej, wykazem hipote 
cznyrn 120 i niewydzielonej połowy real­
ności bez nr. k. objętej hipotecznym !21 
księgi księgi gruntowej Krynicy Stcf»na 
Jakóbowskiego własnych w Krynicy, po­
wiecie starostwa Drohobyckiego położonej, 
na podstawie wierzytelności Mikołaja Bo- 
berskiego w kwocie 200 złr.

Do ułożenia warunków ułatwiających 
termin w sądzie na 26 marca 1886, o go­
dzinie 10 rano.

Cena wywołania 1167 złr 50 ct.
Wadyum 116 złr. 75 ct.
Bliższe warunki do przejrzenia w 

sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest Jan Dumin z Medenic.
Medenice, 30 czerwca 1885.

L. 8478. . (7929 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Gorlicach roz 

pisuje na zaspokojenie wierzytelności To­
warzystwa zaliczkowego w Gorlicach w 
kwocie 150 złr., publtczuą egzekucyjną 
sprzedaż realności w Bartnero położonych, 
a mianowicie: ciała hipot. wyk. hip. 1. 96 
Anny Io Szkuratowej, IIo Hnatowiczowej, 
ciała hipotecznego wyk. hip. 1. 23 małolet­
nich Julii i Iwana Horbalów na dzień 18 
stycznie, 15 lutego i !6 marca 1886, każ­
dym razem o godz. 10 rano w Gorlicach, 
a do ułożenia lżejszych warunków na dzień 
17 marca 1886 o godz. 10 rano.

Cena wywołania 715 złr. w. a.
Wadyum 71 złr. 50 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanawia się adw. dra Neumana w Gor­
licach.

Resztę warunków licytacyjnych, pro­
tokół oszacowania] i wyciągi hipoteczne, 
przejrzeć można w tut. registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Gorlice d. 21 października 1885.

nie będą, wynosi 50.000 złr. w. a.
Wadyum 5000 złr.
Gdyby rzeczone dobra w powyższych 

terminach za cenę wywołania lub wyżej 
tejże ceny sprzedane nie zostały, naten­
czas dla ułożenia ułatwi ęjąeyeh warunków 
po myśli § 118 post. sąd. wyznacza się. 
termin na 11 marca 1386 o godzinie 10 
przed południem z tem oznajmieniem, iż 
niestawający na terminie wierzyciele hipo 
teczni jako przystępujący do' większości 
głosów stawając-ych uważani będą.

Bliższe warunki przejrzeć można w 
registraturze sądu.

Nieznanych z życia i miejsca pobytu 
Elżbietę i Franciszka Donata 2 -i,a Piąt­
kowskich, zawiadamia się na ręce ustano­
wionego kuratora adw. dra Sternklara.

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 7 
sierpnia 1885 prawo zastawu uzyskali, lub 
którymby uchwała względem dozwolenia 
licytacyi z jakiegolwi k powodu doręczoną 
być nie mogła, ustanawia się na ich koszt 
i niebezpieczeństwo kuratora ad aetum p. 
adw. dra Schmidta, a p. adw. dra Trzcie- 
nieckiego zastępcą tegoż.

Tarnopol, d. 31 października 1885.

L. 7497. (7981 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Gorlicach roz­

pisuje na zaspokojenie wierzytelności To­
warzystwa zaliczkowego w Gorlicach w 
kwocie 200 złr., publiczną egzekucyjną 
sprzedaż realności w Bodakach położonych, 
a mianowicie:

a) wyk. hip. 1. 4,
b) Yu części ciała hipot. wyk. hipot.

1. 5 objętych, Andrzeja Druciaka własnych, 
na dzień 25 stycznia, 22 lutego i 22 marca
1986, każdym razem o godz. 10 rano w
Gorlicach, a do ułożenia lżejszych warun­
ków na dzień] 24 marca 1886 o godz. 10 
rano.

Cena wywołania 420 złr.
Wadyum 42 złr.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanawia się adw. dra Karola Neumana.
Resztę warunków licytacyjnych, pro­

tokół oszacowania i wyciągi hipoteczne, 
przejrzeć można w tutejszej registraturze, 

C. k. sąd powiatowy.
Gorlice, d. 15 października 1885.

L. 7326. (7976 2 —3)
C. k. sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy­
telności galicyjskiego Zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie w kwocie 600 złr 
w dniach 22 stycznia, 22 lutego i 23 mar­
ca 1886 w sądzie o godzinie 9 rano real­
ność pod 1. 32 w Ochojnie górnem Macieja 
Dudka własnej, przez publiczną licytacyę 
sprzedaną będzie.

Cena wywołania wynosi 1200 złr. 
Zakład 120 złr.
Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy i 

resztę warunków licytacyi. przeglądnąć wol­
no w registraturze sądu.

O tem zawiadamia sąd interesowa­
nych, tych którymby rezolucja licytacyjna 
doręczoną być nie mogła, lub którzyby po 
dniu 4 października ] 885 do hipoteki we­
szli, do rąk kuratora c. k. notaryusza Ka­
zimierza Przychockiego w Wieliczce.

C. k. sąd powiatowy 
Wieliczka, dnia 14 listopada 1885.

L. 3361. (7969 2— 2)
W dniach 26 stycznia 1886, 23 lutego 

1886 i 26 marca 1886 o godzinie 10 rano, 
odbędzie się w tutejszym c. k sądzie po­
wiatowym przymusowa licytacyjna sprzedaż

Gazeta Lwowska Nr. 290 z dnia 19 grudnia 1885.

L. 9741. _ (8068 2 - 3 )
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniach 19 stycznia i 19 lutego 
1886 powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 
19 marca 1886 nawet poniżej takowej, li­
cytacya, połowy realności 1. 228 według 
wyk. hip. 4-35 gminy kat. Babińee, Barba­
ry Suchej własnej, na rzecz Chaskla Gold- 
scblaga pto 10 złr. z pn.

Cena wywołania 173 złr.
Wadyum 17 złr. 30 at.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny, wolno przejrzeć w ts. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych, usta­
nawia się kuratorem adw. dra Lipinera w 
Rohatynie.

Rohatyn, d. 6 października 1885.

L. 15228. (7806 2— 3)
C. k. sąd obwodowy w Taro opolu 

zawiadamia, że w celu ściągnięcia trzech 
rat po 906 złr. 25 ct. z pn., z pierwotne’ 
pretensyi 25.000 złr. z pn., na rzecz c. k. 
uprzyw. galic. akcyj. banku hipotecznego, 
odbędzie się dnia 28 stycznia i 25 lutego 
1886 o godzinie 10 przed południem, egze 
kucyjna sprzedaż I. schedy dóbr Czerni- 
chowce i Wierniaki, wedle wyk. hip. 1. 367 
kar. B. poz. 25, 26, 27 i 28, Zygmunta 
Re:nspergera własnej.

Cena wywołania poniżej której dobra 
te na pierwszych 2 terminach sprzedane

L. 8931. (7932 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Gorlicach 

rozpisuje na zaspokojenie wierzytelności 
Towarzystwa zaliczkowego w Gorlicach w 
kwocie 206 złr., publiczną egzekucyjną 
sprzedaż realności w Bartnem położonych, 
a mianowicie:

ciała tabularnego wyk. hip. 1. 117 
objątego, Michała Źurawa własnego;

ciała tabularnego wyk. hip. 1. 132, 
tudzież 12/i8o części ciała tabularnego wyk. 
hip. 1. 130 objętych, Wasyla Szkurata 
względnie tegoż spadkobierców Maksyma i 
Iwana Szkuratów własnych, na dzień 25 
stycznia, 22 lutego i 23 marca 1886, każ­
dym razem o godz. 10 rano w Gorlicach, 
a do ułożenia lżejszych warunków na dzień 
24 marca 1876 o godz. 10 rano.

Cena wywołania 1100 złr.
Wadyum ] 10 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowią się adw. dra Radomyskiego w 
Gorlicach.

Resztę warunków licytacyjnych, pro­
tokół os/acowania i wyciągi hipoteczne, 
przejrzeć można w tutejszej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Gorlice, dnia 26 paździeruika 1885.

będzie.
Cena szacunkowa i wywoławcza 1400 

złr. w. a.
Wadyum 140 złr.
Protokół opisania, oszacowania, wy­

ciąg hipoteczny i warunki licytacyjne, mo­
żna przejrzeć w sądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Oświęcim, 30 września 1885.

L. 12523. (8202 2— 3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności galic. Zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie w kwocie 800 zł. 
w. a. z pn. odbędzie się w trzech termi­
nach a mianowicie, dnia 12 stycznia, 15 
lutego i 15 marca 1886 r., każdym razem 
o godzinie 10 przed południem egzekucyjna 
sprzedaż przez publiczną licytację realno- 
ś:i pod lk. 50/71 w Tarnowie na Zabłociu 
położonej, dłużników Józefa Maehowicza i 
Józefa Zimmermana własnej.

Cena wywołania 4700 zł.
Wadyum 470 zł. w. a.
Na wypadek jeżeliby, przy pierwszych 

trzech terminach licytacyjnych sprzedaż do 
skutku nie przyszła, wyznacza się termin 
na dzień 15 marca 1886 r., o godz. 4 po 
południu, na który wierzyciele hipoteczni 
stawić się winni, celem ułożenia lżejszych 
warunków, według których następnie sprze­
daż licytacyjna w ponownym terminie roz­
pisaną zostanie. Głosy nieobecnych przy 
tym terminie doliczy się do większości g ło­
sów wierzycieli, który na termin przybędą.

O tem zawiadamia się strony obie, 
c. k. urząd podatkowy w Tarnowie, c. k. 
Prokuratoryę skarbu we Lwowie, tudzież 
wierzycieli, którym na sprzedaż się mają­
cej realności prawo zastawu przysługuje, * 
zaś ci wierzyciele, którymby niniejsza u- 
chwała z jakichbądź powodów doręczoną 
być nie mogła, lub w reszcie, którzyby po 
dniu 18 października 1884 do hipoteki tej 
realności weszli do rąk kuratora ustanowio­
nego w osobie adw. dr. Malawskiego z za­
stępstwem adw. dr. Busia.

W Tarnowie, 22 października 1885.

L. 9015. (7933 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Gorlicach 

rozpisuje na zaspokojenie wierzytelności 
Towarzystwa zaliczkowego w Gorlicach w 
kwocie 120 złr., publiczną egzekucyjną 
sprzedaż realności w Pętny położonej, ciało 
hipoteczne wykazem 1. 99 objęte stanowią­
cej, Leona Dryberaka własnej, na dzień 25 
stycznia, 22 lutego i 22 marca 1886 o 10 
godz. rano w Gorlicach, a do ułożenia 
lżejszych warunków na dzień 24 marca 
1886 o godz. 10 rano.

Cena wywołania 250 złr.
Wadyum 25 złr.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanawia się adw. dra Radomyskiego.
Resztę warunków licytacyjnych, pro­

tokół oszacowania i wyciągi hipoteczne, 
przejrzeć można w tutejszej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Gorlice, d. 21 października 1885.

L. 6646. . (8164 2—3)
Celem przeprowadzenia dozwolonej 

już tut. sąd. rezolucją z 30 listopada 1881 
1. 5560, egzekucyjnej sprzedaży % części 
gruntu Łaz, pod nr. 232/255 na Zasól u w 
Oświęcimiu położonego, Bernarda i Fani 
małżonków Wasserbergów własnego, a to 
na zaspokojenie pretensyi Karola Heeranla 
w kwocie 600 złr. w. a. z pn., wyznacza 
się termin na dzień 20 stycznia 1886, o 
godzinie 10 rano, w tutejszym budynku 
sądowym, na którym jako na trzecim ter­
minie licytacyjnym, sprzedaż ta nawet po­
niżej ceny szacunkowej przeprowadzoną

L. 15221. (7878 2 3 )
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu o- 

głasza, że w dniach 20 stycznia i 24 lutego 
1886 zawsze o godzinie 10 przed południem, 
odbędzie się w tutejszym sądzie w biurze 
Nr. 13 przymusowa licytacya dóbr Koło- 
dróbka, w powiecie Zaleszczyckim położo­
nych, w wykazie hipotecznym 1. I 18 jako 
własność Julii hr. Ostrorogowej zapisanych, 
na zaspokojenie wierzytelności Towarzystwa 
wzajemnego kredytu w Krakowie, w kwocie 
4500 zł. w. a. z pn.

Dobra te na powyższych terminach 
nie będą sprzedane poniżej ceny szacunko­
wej, która wynosi 323.479 zł. 69 ct. w. a. 
Wadyum w kwocie 32.350 zł w. a może 
być złożone gotówką, albo w książeczkach 
wkładkowych galicyjskiej kasy oszczędności 
we Lwowie, albo też w obliczonych we­
dle ostatniego urzędownie notowanego kur­
su austro - węgierskich zapisachj długu 
państwowego, obligacyach indemnizacyjnych 
listach zastawnych austro - węgierskiego 
Banku, względnie uprzyw. austr. Banku Na­
rodowego, galicyjskiego Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego lub c. k. uprzyw. gal. 
akc. Banku hipotecznego we Lwowie.

Bliższe warunki, wyciąg hipoteczny i 
akt oszacowania można przejrzeć w regi­
straturze tutejszego sądu.

Dla wierzycieli z miejsca pobytu nie­
znanych, jako to: dla Hersza Weisselberga, 
Sabiny Hamueli, R Lande i Szymona Frey, 
dalej dla tych wierzycieli, którym uchwała 
niniejsza dla jakichkolwiek przyczyn dorę­
czoną by być nie mogła, lub którzyby na 
dobrach Kołodróbka jakiekolwiek prawa 
rzeczowe po dniu wystawienia ekstraktu ta­
bularnego, to jest po dniu 23 sierpnia 1885 
uzyskali, ustanawia się kuratora w osobie 
adw. dr. Łuezakowskiego, zaś adw. dr. 
Kwiatkowskiego mianuje się zastępcą tegoż.

Tarnopol, 27 października. 1885.

L. 5123. (7801 2— 3)
Dnia 21 stycznia, dnia 18 lutego i 

dnia 18 marca 1886, każdym r..zeca o go­
dzinie 10 rano, odbędzie się w sądzie w tutaj 
ekzekuczyjna publiczna licytacya realności 
!' k ', ^  ^  Wręczycach Jana Kaczmarczyka 
i spól. własnej, na pokrycie pretensyi gal 
zakładu kredytowego ziemskiego w kwocie 
361 złr. 38 ct. w\ a. z pn.

Cena wywołania wynosi 2000 złr.
Wadyum 200 złr. w. a.
Resztę warunków, oraz wyciąg hipo­

teczny przejrzeć można w tutejszo-sądowej 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest c. k. notaryusz p. Bruno Rogalski w 
Dubczcaych.

C. k. sąd powiatowy.
Dobczyce, dnia 30 września 1885.



8
L. 16354. (8275 3 - 3 )

C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu 
podaje do wiadomości, że w celu ściągnię­
cia sumy 228 złr. 50 e t , 228 złr. 50 ct.

4354 złr. 66 ct. w. a. z pn. na rzecz 
Tarnopolskiej kasy oszczędności, odbędzie 
się dnia 13 stycznia i 17 lutego 1886, ka­
żdym razem o godzinie 10 przed połud­
niem, egzekucyjna sprzedaż realności dłu­
żnej masy leżącej po Salomonie Stolzma­
nie pod nr. 1114 w Tarnopolu położonej.

Cena wywołania, poniżej której real­
ność ta na powyższych dwóch terminach 
sprzedaną nie będzie, 8353 złr. w. a.

Wady u m 800 złr. w. a.
Bliż-ze warunki można przejrzeć w 

tutejszej regi-traturze.
Dla wierzycieli, którzyby po dniu 31 

października 18s'5 prawa zastawu uzyskali, 
lub którym by uchwała względem dozwole­
nia licytacyi z jakiegokolwiek powodu do­
ręczoną być nie mogła, ustanawia się na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kuratora ad 
actum p. adw. dra Delinowskiego, a p. 
adw. dra Weissteina zastępcą tegoż. 

Tarnopol, 14 listopada 1885.

L. 6966. (8246 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Wiśniczu prze­

prowadzi w dniu 18 stycznia, 17 lutego i 
17 marca 1886, każdym razem o godz. 10 
rano przymusową sprzedaż realności wyk. 
hip. 50 w Chronowie, Maryanny Anikofero- 
wej własnej, na rzecz galic. Zakładu kre­
dyt. ziemsk. w Krakowie pto 1500 złr. w.a. 
z pn.

Cena wywołania 3150 złr.
Wadyum 315 złr.
Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny, 

do przejrzenia w tutejszo-sądowej registra- 
turze.

Wiśnicz, 5 listopada 1885.

L. 6965. (8247 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Wiśniczu 

przeprowadzi w dniu 13 stycznia, 17 lute­
go i 17 marca 1886, każdym razem o godz. 
10 rano, przymusową sprzedaż realności 
wyk. hipot. 77 w Chronowie, Walentego 
Klupy własnej na rzecz galicyj. Zakładu 
kredytowego ziemskiego w Krakowie pto 
200 złr. z pn.

Cena wywołania 1000 złr.
Wadyum 100 złr.
Bliższe warunki i wyciąg’ hipoteczny, 

do przejrzenia w tutejszo-sądowej registra- 
turze.

Wiśnicz, dnia 5 listopada 1885.

L. 7924. (8313 3— 3)
Na dniu 12 stycznia, 16 lutego i 23 

marca 1886 każdym razem o 10 godzinie 
rano w tusąd. zabudowaniu odbędzie się 
publiczna sprzedaż realności pod lk. 120 w 
Szczepańcowy położonej, ciała hipotecznego 
niestanowiącej, Arona Seilera własnej, na 
zaspokojenie pretensyi Zwierzchności gminy 
Chorkówki w kwocie 49 zł. w. a. z pn.

Cena szacunkowa wynosi 70 w. a. 
wadyum 7 zł. w. a. Przy pierwszym i dru­
gim terminie, realność ta tylko wyżej, lub 
za cenę szacunkową, przy trzecim terminie 
i niżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Resztę warunków można przeglądnąć 
w tusąd, registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Krosno, dnia 31 sierpnia 1885.

L. 9133. (8230 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Mościskach po­

daje do ogólnej wiadomości, że na dnia 14 
stycznia 1886 jako na pierwszym, dnia 18 
lutego 1886, jako na drugim a na dniu 18 
marca 1886, jako na trzecim terminie, każ­
dym razem o 11 godzinie przedpołudniem, 
odbędzie się w sądzie publiczna sprzedaż 
realności pod lk. 27 w Mościskach położo­
nej Konstantego Rosterkiewicza własnej, na 
zaspokojenie pretensyi Chaima Bilika, jako 
prawonabywcy Salamona Gerbera w kwocie 
110 zł. w. a. z pn. z dołożeniem, że na 
pierwszych dwóch terminach realność ta 
tylko powyżej lub za cenę szacunkową przy 
trzecim terminie zaś za jakąbądź cenę 
sprzedaną zostanie.

Cena szacunkowa i wywołalna wynosi 
2158 zł. 50ct, a zakład 2 '5  zł. 85 ct. w a 

Protokół zastawniczego opisania i osza­
cowania wraz z warunkami licytacyi przej­
rzeć można w kancelaryi sądu. — Dla nie­
wiadomych wierzycieli kuratorem ustanawia 
się Juliana Kaczmaryka.

Mościska, dnia 9 października 1885.

L. 4995. (7864 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Skolem podaje 

niniejszetn do wiadomości, iż w sprawie 
Mikołaja Łużeckiego przecim Józefowi Ty­
czyńskiemu pto 60 zł w. a. z pn. odbędzie 
się dnia 15 stycznia, 15 lutego i 15 marca 
1886, każdym razem o godz ‘ 0 przedpoł. 
w tutejszym sądzie egzekucyjna sprzedaż 
realności 1. 234 w Skolem położonej Józefa 
Tyczyńskiego własnej, ciała tabularnego 
nie stanowiącej z tem, że realność ta na 
pierwszym i drugim terminie tylko za cenę 
szacunkową lub wyżej ceny szacunkowej

spizedaną zostanie.
Cena szacunkowa wynosi 550 zł. 
Wadyum 10pr. t. j. 55 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowionym został Jakób Krauterbluth w 
w Skolem.

Bliższe warunki i protokół oszacowa­
nia można przejrzeć w ts. registraturze.

O. k. sąd powiatowy 
Skole, dnia 30 września 1885.

L. 7324. ~ 77908 3 -3 )
C. k. sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy­
telności galicyj. zakładu kredyt, ziemskiego 
w Krakowie w kwocie 300 zł. w dniach 18 
stycznia, 22 lutego i ?3 marca 1886 roku, 
w sądzie o godzinie 9 rano realność pod 
1. 30 w Sieprawiu, do Pawła Wielgusa na­
leżąca przez publiczką licytacyę sprzedaną 
będzie. Cena wy-, olania wynosi !20<) zł., 
zakład 120 zł. Wyciąg hipoteczny i resztę 
warunków licytacyi przeglądnąć wolno 
w registraturze sądu.

O tem zawiadamia sąd interesowanych 
tych, którymby rezolucya 1 cytacyjna dorę­
czoną być nie mogła, lub którzyby po dniu 
3 października 1885 do hipoteki weszli, do 
rąk kuratora c. k. notaryusza Kazimierza 
Przy chockiego w Wieliczce.

C. k. sąd powiatowy 
Wieliczka, dnia 31 października 1885.

L. 8691. (7930 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Gorlicach roz­

pisuje na zaspokojenie wierzytelności T o­
warzystwa zaliczkowego w Gorlicach w kwo­
cie 200 zł publiczną egzekucyjną sprzedaż 
realneści w Bartnem położonych a miano­
wicie ciała hipot wyk. hip. I. 38 objętego 
Tomka i Teresy Permców własnego, ciała 
tabularnego wyk. hip. 1. 12 objętego, Osyfa 
Capa własnego, Da dzień 25 stycznia, 22 lu­
tego i 23 marca 1886, każdym razem o godz. 
10 rano w Gorlicach a do ułożenia lżejszych 
warunków na dzień 24 marca 1886, o godź. 
10 rano.

Cena wywołania 1000 zł,
Wadyum 100 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanawia się adw. dr. Radomyskiego w 
Gorlicach.

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół oszacowania i wyciągi hipoteczne przej­
rzeć można w tutejszej registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Gorlice, dnia 26 października 1885.

L. 2442. (8419 3 - 3 )
W dniach 31 grudnia 1885, 29 sty­

cznia i 26 lutego 1886, każdym razem o 
10 godzinie rano, odbędzie się w sądzie 
tutejszym publiczna licytacya realności, 
małoletnich spadkobierców Józefa Marche­
wki, pod nc. 42 w Mytarzu położonej, cia­
ła tabularnego nie stanowiącej, na zaspo­
kojenie pretensyi Józefa Rabi w kwocie 40 
złr. w. a.

Cena wywołania 220 złr.
Wadyum 22 złr. w. a.
Protok ół zastawniczego opisania 

oszacowania, oraz bliższe warunki licyta 
cyjne, przejrzeć można w tusądowej regi­
straturze.

Żmigród, 18 października 1885.

L. 4911. (8416 3— 8)
W dniu 7 stycznia, 11 lutego i 15 

marca 1886, każdym razem o godzinie 10 
rano, odbędzie się licytacya łąki 1. kat. 
1869 oznaczonej lwh. 505 ks. gr gminy 
Niepołomice objętej.

Cena szacunkowa 316 złr.
Zakład 31 złr, 60 ct.

C. k. sąd powiatowy. 
Niepołomice, dn. 3 października 1885.

L. 7448. (8342 3 - 3 )
Dnia 15 stycznia, dnia 18 lutego i 

dnia 22 marca 1886, o godzinie 10 rano, 
odbędzie się w tutejszym sądzie przymuso­
wa publiczna sprzedaż połowy realności 
pod nk. 128 w Brzozowie położonej, wh. 1. 
J54, dłużnika Wojciecha Szałajki własnej, 
w sprawie N aftalego Liebera pto 125 złr.
aw. z on., 1! złr. 40 ct. aw. z pn., 42 złr.
aw. z pn., 25 złr. 49 ct aw z pn.

Cena wywołania wynosi 537 złr. 50
ct. a. w.

Wadyum zaś 54 złr.
Przy pierwszych dwóch terminach 

połowa realności powyższej tylko za iub 
wyżej ceny wywołania, przy trzecim także 
niżej takowej będzie sprzedaną.

Resztę warunków można przejrzeć w 
tusąd registraturze.

C. k. ęąd powiatowy.
Brzozów, d, 31 października 1885.

L. 9978. (71-54 3 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności c. 

k. uprzyw. galic. Zakł- du kredytowego 
włościańskiego w likwidacji we Lwowie 
w kwocie 3000 złr. a. w z pn., rozpisuje 
się egzekucyjną sprzedaż folwarku Ewy- 
jówka w Trościańcu (pow. Jaworów) poło­
żonego, dłużnika Jana Ewy (syna) włas­

nego, w dniu 16 stycznia, 8 lutego i 8 
marca 1886, zawsze o godzinie 11 rano w 
sądzie tutejszym w drodze publicznej licy­
tacyi odbyć się mającą.

Cenę wywołania stanowi wartość fol­
warku za podstawę przy udzieleniu poży­
czki przyjęta w kwocie 6000 złr. a. w. 

Wadyum wynosi 600 złr. a.w. 
Warunki licytacyjne i wyciąg hipo­

teczny w tusąd. registraturze przejrzane 
być mogą

C. k. sąd obwodowy 
Przemyśl, 16 września 1885.

L, 7842 (8181 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Gorlicach iOZ- 

pisnje na zaspokojenie wierzytelności firmy 
Schuk et Winter w kwocie 530 złr. a. w. 
publiczną egzekucyjną sprzedaż realności 
w Gorlicach położonej, ciało tabalari.-e wyk. 
hip. 89 objęte stanowiącej, na T .ń 18 
stycznia 15 lutego i 15 marca 18S6, każ 
dym razem o godzinie 10 rano w Gorlicach, 
do ułożenia warunków lżejszych na dzień 
17 marca 1886 o godz. 10 rano.

Cena wywołania 8 186 złr. 70 ct.
Wadyum 81 ełr. 87 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanawia się adw. dra Neumana w Gorli­
cach.

Resztę warunków licytacyjnych, akt 
oszacowania i wyciąg hipoteczny, przejrzeć 
można w tut. registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Gorlice, dnia 1 października 1885.

L. 10161. (7853 3— 8)
Celem zaspokojenia wierzytelności c. 

k. uprzyw. galic. Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi we Lwowie w 
kwocie 1474 złr. 50 ct. a. w. z pn., rozpi­
suje się egzekucyjną sprzedaż folwarku 
Wielka Brzezina w Trościańcu (pow. Ja­
worów) położonego, dłużnika Izaka Griissa 
własnego, w dniu 12 stycznia, 8 lutego i 
8 marca 1886, zawsze o godzinie 11 rano 
w sądzie tutejszym w drodze publicznej 
licytacyi odbyć się mającą.

Cenę wywołania stanowi wartość fol­
warku za podstawę przy udzieleniu poży­
czki przyjęta w kwocie 3000 złr. aw.

Wadyum wynosi 300 złr. a. w.
Warunki licytacyjne i wyciąg hipote­

czny w tusąd. registraturze przejrzane być 
mogą.

C k. sąd obwodowy.
Przemyśl, 16 września 1885.

L. 5124. (7802 3 - 3 )
Dnia 21 stycznia, 18 lutego i 18 mar­

ca 1886, każdym razem o godzinie 10 ra­
no, odbędzie się w tut. sądzie egzekucyjna 
licytacya realności lk. 24 lwh. 23 w Zrę- 
czycach położonej, Wojciecha Wojasa i spól. 
własnej, na pokrycie pretensyi galicyjskie­
go Zakładu kredyt, ziemsk. w Krakowie pto 
181 złr. aw. z pn.

Cenę wywołania stanowi kwota 450 
złr. aw.

Wadyum 45 złr.
Resztę warunków, oraz wyciąg hipo­

teczny, przejrzeć w tutejszo-sądowej regi­
straturze.

Kuratorem niewiadomych jestp. Adam 
Zborowski w Dobczycach.

C. k. sąd powiatowy.
Dobczyce, 30 września 1885.

L. 9996, (7987 1 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi po­

daje niniejszem do powszechnej wiadomości, 
że na prośbę Lei Feller dozwoloną została 
w celu ściągnięcia kwoty 24 złr. z pn., 
egzekucyjna sprzedaż realności dłużnika 
Leizora Klinga w Kołomyi na śuiatyńskiem 
pod nr. 210 i 376 położonej, w trzech, na 
dzień 29 stycznia, 5 marca i 9 kwietnia 
1886, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem wyznaczonych terminach tylko 
za lub powyżej ceny szacunkowej w kwocie 
394 złr. w. a., która służyć będzie oraz za 
cenę wywołania, na ostatniem terminie zaś 
także poniżej takowej zostanie sprzedaną, 
gdyby zaś i na trzecim terminie sprzedaż 
do skutku nie przyszia, wyznaczamy do u- 
łożema lżejszych warunków termm na 9 
kwietnia 18- 6 o godzinie 4 po południu B. 
Y, z tem że każdy chęć kopienia mający, obo­
wiązany będzie kwotę 39 złr. 40 ct. do 
rąd komisyi licytacyjnej złożyć, że dla 
wszystkich tych, kiónmby uchwała liey 
tacyjna doręczoną być nie mogła, kurator 
w osobie adw. dr. Goidfaroa został usuno- 
wiouy, wreszcie że bl.ższe warunni licy­
tacyjne w ms. registraturze mogą być 
przegrzane

Kołmayje, 22 października 1885.

L. 40. (8382 1 - 3 )
W dniach 21 stycznia, 11 lutego i 

4 marca 1886, odbędzie się przymusowa 
sprzedaż realności nietabularnej pod lk. 57 
subrep. hl w Manasterczanaeh położonej, 
nieobjętej masy spadkowej Jurka Szołogo- 
niuka własnej, w tut. sądzie nc rzecz ina- 
kłidu kredytowego włość, w likw. ,cyi we 
Lwowie na zaspokojenie sumy 66 złr. 83

ct. w. a. z pn., każdym razem o godzinie 
10 rano z tem, że na pierwszych dwóch 
terminach dwóch terminach realność ta 
powyżej rub za cenę szacunkową, zaś na 
trzecim terminie i poniżej takowej sprze­
daną będzie.

Cena szacunkowa i wywołania 240 
złr. w. a.

Wadyum 24 złr. w, a.
Resztę warunków licytacyjnych w ts. 

registraturze przejrzeć można.
C. k. sąd powiatowy.

Sołotwina, dnia 25 czerwca 1885.

L. 8755. (8154 1 - 3 )
G. k. sąd obwodowy w Samborze roz­

pisuje odnośnie do edyktu z 2 październi­
ka 18*3 1. 10503 na zaspokojenie pretensyi 
Chaima Steigelfesta 220 złr. w. a. z pn., 
przymusową publiczną sprzedaż części real­
ności „Baniaczka i Kopań” w Bilinie wiel­
kiej położonej, wedle dom. 519 pag. 15 n. 
1. h-er., dłużnika Stefana Chomickiego wła­
snej, protokołem z 2 grudnia 18*1 1.15552 
ocenionej, która to sprzedaż odbędzie się 
pod Iżejszemi warunkami w jednym tylko 
terminie dnia 21 stycznia 1886 o 10 go­
dzinie przed południem w tut. sądzie za 
jakąkolwiekbądź cenę.

Cena wywołania wynosi 765 złr. 40 
ct. w. a.

Wadyum 5 prc.
Resztę warunków można w tus. regi­

straturze przejrzeć.
Sambor, 28 lipca 1885.

L. 12906. (8161 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Eochni za­

wiadamia, że celem zaspokojenia sumy 66 
złr. z procentami po 6 prc. od 1 maja 1881 
i kosztów egzekucyjnych 8 złr. 93 ct., 6 
złr. 36 ct. i 5 złr. 26 ct. z p n , odbędzie 
się na rzecz-Ignacego i Łuey. małżonków 
Budysiów w Krzyżanowicach wielkich w 
tutejszym sądzie w 3 terminach mianowi­
cie dnia 21 stycznia, 25 lutego i 18 marca 
1886, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem przymusowa licytacya realności 
dłużnika nieobjętej masy spadkowej po 
Kajetanie Maciuszku włusnej, pod 1. 38 w 
Stradomce w powiecie bocheńskim położo­
nej, ł. wyk. hip. 88 objętej.

Cena wywołania wynosi 60 złr. w. a
Wadyum 6 złr.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowionym jest adw. dr. Ferdynand 
Zakrzewski.

Protokół zastawniczego opisania, wy­
ciąg hipoteczni i reszta warunków licyta­
cyjnych, mogą pyć w tutejszej registratu­
rze sądowej przejrzane.

Bochnia, dnia 5 listopada 1885.

L. 16028. (8224 j - 3 )
C. k. sąd powiatowy m. del. w Koło­

myi zawiadamia, że na prośbę Eizyka 
Kleinmanna dozwoloną została w celu ścią­
gnięcia kwoty 200 złr. w. a. z pn., egze­
kucyjna sprzedaż realności dłużnika Józefa 
Kulki pod n. 853 st. a 530 now. w Tłu- 
maczyku położonej, w trzech na dzień 21 
stycznia, 26 lutego i na dzień 26 marca
1886 każdym razem o godz. 9 rano wy­
znaczonych terminach, że realność ta na 2 
pierwszych terminach tylko za lub powy­
żej ceny szacunkowej w kwocie 715 złr. 
aw., która służyć będzie oraz za cenę wy­
wołania, na ostatnim terminie zaś także 
poniżej takowej zostanie sprzedaną.

Wadyum wynosi 71 złr. 50 ct. wa. 
Dla niewiadomych wierzycieli kurator 

w osobie adw. dra Freudenberga został
ustanowionym, wreszcie, że bliższe warunki 
licytacyjne w ts. registraturze mogą być 
przejrzane.

Kołomyja, II  października 1885.

L. 7931. (8301 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Przeworsku 

podaje do publicznej wiadomości, że w 
sprawie spadkowej po Goldzie Glanzberg 
na dniu 29 stycznia 1886 o godzinie 10 
rano, odbędzie się dobrowolna publiczna 
sprzedaż bindy wysadzanej perłami i dya- 
mentarai, jak niemniej kolczyków brylan­
towych w srebro oprawnych, na 560 złr.
oszacowanych.

Warunki licytacyi w tutejszym sądzie 
przejrzane być mogą.

C. k. sąd powiatowy.
Przeworsk, 30 października 1885.

L. 9599. (8843 1— 3)
Na dniu 28 stycznia, 4 marca i 5 

kwietnia 1886, każdym razem o godzinie 
10 rano w sądzie rozpisuje się publiczna 
licytacya realności pod I. 105 w Gromcu, 
Franciszka Sermaka własnej, celem zaspo­
kojenia 10 rat .po 7 złr. 50 ct., reszty ka­
pitału 45 złr. 37 ct. z pn.

Ce ui wywołania 400 złr.
Wadyum 40 złr.
Reszta warunków do przejrzenia w

registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Chrzanów, dnia 19 września 1885.
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31. 8557. (8502 1— 3)
$ttjSs#8 Dem tefa & 

0lt*. 8 5 5 7 .
(8eim f. f. RłiIitar(Bcrpfleg§*aRagagine 

iti Semberg werben 952 q. ©age! Reunfjun* 
bert fiinjtg jwei 9Reter=3mtner SBei^enjwiebad* 
mefR benotfjigt, welcfye nad) Eaufmdmiifdjer 
Ufance im 2Bege be§ freitjanbigen ©infaufeg 
biś ! 5. Rpril 1886 ju befcfyaffen fornmen.

§ierauf RefL ftiienbe fjaben ifyre Derfie= 
gelten mit einer ©tempeliuarte a 50 Er. ber* 
fefjenen SSerfaufźantrage unter SltifdRufi eineg 
SKepliriufteig, weldjeg minbeftenfc ber Stypę 5 
ber 53ubapefter Sampfmutylen entfpredien mufj, 
bt§ langflenS 28. bfS. 3Jit§. i l  Utyr 58 3W. 
birecte ber f. f. Snfer.battj be§ 11 Korpg ein= 
jufenben.

Sie naljerrn Sebtttgungen fDttnen bei ber 
borbenannten ©etyorbe tfiglidj bon 9— 1 Ul)r 
aug bem, fur btefeg Sfaufgcfd^aft auggefertigtcn 
Ufance*£)efte ddo Semberg bom 16. Scjember 
1885 entnommen werben.

$mt Der t. t  n̂tenbans De#
1 1 . t e ) ) # .

Semberg, atn 18. Sejember i 885.

L. 10506. (8227 1 -3 )
C. k. sąd powiatowy miej. deleg. w 

Tarnopolu podaje do publicznej wiadomo­
ści, ze na zaspokojenie sumy 196 złr. z 
pn., przymusowa sprzedaż realności ped 1. 
k 221 w Dołżance położonej, Maksyma 
Markiza i Katarzyny Onyśków własnej, w 
tutejszym sądzie w drodze publicznej licy­
tacyi na rzecz c. k. uprz. Zakładu kredyt, 
włość, w likwidacyi we Lwowi dnia 25 
stycznia, 26 lutego i 30 marca 1886, każ­
dym razem o godz. 9 ran z tem przed 
sięwziętą zostanie, że na pierwszych dwóch 
terminach realność ta tylko za cenę wy­
wołania 350 złr. w. a. lub wyżej tejże, 
zaś na trzecim terminie także i niżej ceny 
wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny sza­
cunkowej.

Resztę warunków, tudzież wyciąg hi­
poteczny realności przejrzeć można w tut. 
registraturze.

Tarnopol, dnia 27 czerwca 1885.

L 13183. (8228 1— 8)
C. k. sąd powiatowy miej. delegow. 

w Tarnopolu podaje do publicznej wiado­
mości, że na zaspokojenie ośm zaległych 
rat po 13 złr. 2 ct. i resztującej sumy 172 
złr. 7 ct. z pn., przymusowa sprzedaż real­
ności pod lk. 48 w Nosoweach położonej, 
Semka Górniaka własnej, w tutejszym są­
dzie w drodze publicznej licytacyi na rzecz 
c. k. uprzyw Zakł du kredyt, włość, w 
likwidacyi we Lwowie dnia 25 stycznia 
18- 6 o godz. 9 rano z tem przedsięwziętą 
zostanie, że na tym terminie także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków, tudzież wyciąg hi­
poteczny realności, przejrzeć można w tut. 
registraturze.

Tarnopol, dnia 23 lipca 1885.

L. 1010. (8262 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Bursztynie o 

głasza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Hersza Gutstema w kwocie 100 złr. w. a. 
z p n , odbędzie się w tutejszym sądzie 
dnia 25 stycznia, 24 lutego i 29 marca 
1886, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem, pr-.ymusow ■. sprzedaż przez li­
cytacyę realności dłużnika Szai Dziczka 
własnej, w Bołszowcach pod 1 kons. 329 
położonej ciała hipotecznego oiestanowiącej. 

Cena wywołania wynosi i 650 złr. 
Wadyum 165 złr.
Resztę warunków i protokoły opisu 

i o s z a c o w a n i w  sądzie do przejrzenia, 
a dla wierzycieli tych, którzyby po dniu 
rozpisania licytacyi prawo zastawu na rze 
czonej realności nabyli, lub kiórymby re- 
zolucya ta sprzedaż zarządzająca z jakie- 
gokolwiekbądź powodu doręczoną być nie 
mogła, ustanawia się p. Fraueiszka Bu­
rzyńskiego kuratorem w tej sprawie. 

Bursztyn, 28 stycznia 1885.

j. 6893. (7798 3—3)
W dniach 20 stycznia, 22 lutego i 24 

larca 1886 o 10 godzinie przed południem, 
dbędzie się w sądzie licytacya realności 
mdwika Sobaszka własnej pod Nk. 126 w 
jobaszkach położonej nieintabulowanej ce- 
em zaspokojenia sumy 150 zł. z pn-. na 
zeez Herca Bocbnera. Ceua wywołania 
>80 zł. w a. wadyum iOpr. Protokół opisa, 
lia i oszacowania i resztę warunków w re 
;istraturze, tutejszego sądu przejrzeć lub 
dpisać można.

Busk, dnia 10 sierpnia 1885.

Konkursa.

drugiej klasy w XI klasie rangi ze syste- 
mizowanemi poborami dla liskiego powiatu 
pomiarowego ze siędzibą w Lisku — i e- 
wentualnie jedna posada elewa awidencyj- 
nego z adjutum rocznych 500 zł., której to 
ostatnio pomiertionej posady zostanie sta­
nowisko służbowe przy obsadzeniu ozna­
czone.

Kandydaci o jedną z wyż wymienio­
nych dwu posad mają swe podania, należy­
cie udokumentowane i ostemplowane, przy 
wykazaniu warunków prawem przepisanych, 
osobliwie wykształcenia technicznego, zu 
pełne; znajomości niemieckiego i krajowych 
języków, fizycznego uzdol jenia, niemniej 
dotychczasowej służby względnie zatrudnie­
nia —  wnieść, a to ci, którzy są już w słu­
żbie rządowej, przez swą Władzę przełożoną, 
inni zaś przez c. k. starostwo, w którego 
obrębie stale zamieszkują, w terminie 14 
dniowym do c. k. krajowy Dyrekcyi skarbu 
we Lwowie.

Kandydaci, którzy d<tąd nie są w służ­
bie przy ewideacyi katastru podatku grun­
towego, lub też nie służyli już przy regu- 
lacyi podatku gruntowego jako urzędnicy 
pomiarów, mają udowodnić uzdolnienie swe 
do służby pomiarowej ś iadectwami z odby­
tych w tym względzie studyów w jedaej ze 
szkół politechnicznych.

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu
Lwów, dnia 11 grudnia 1885.

Sag E, f. Saitbeg* alg fjkffjgeridjt 2Bien 
tyat auf Stntrag ber f. f. ©taatsanwalifdjaft 
erfarmt, bafj ber Sntjalt beg tn ber Rr. 1 
ber periobijcfjen Srudfćtyrift „geitgeift, Drgań 
fur unb §um ot“ bom 19. Robember 1885 
(auf ©eite 3) entljaltenen SluffafjeS mit ber 
Ruffdfjrift „®tiferl*Kaf!ji" in feinem ganjen 
Umfauge baS (Bergetyen nad) § 516 ©t. ®. 
begriinbe, unb eS toirb nad) § 493 ©t. fJS. 0 . 
bas SSerbot ber UBełteroerbreitung biefer Srud* 
fćtyrift auggefprodjen

SBien, ant 24 Robember '885.

L. 71002. - (8496 1—3)
W celu obsadzenia posady nauczy­

ciela matematyki i fizyki w c. k. wyższej 
szkole przemysłowej w Krakowie, rozpisuje 
się niniejszem konkurs do końca gru­
dnia b. r.

Z powyższą posadą zaliczającą się do 
posad rangi IX połączoną jest płaca ro­
cznych 1200 złr. w. a., powiększająca się 
ewentualnie dodatkami kwinkwenalnemi po 
200 złr. i dodatek aktywalny rocznych 
300 złr.

Ubiegający się o tę posadę winni 
wnieść podania swoje przed upływem ter­
minu konkursowego do c. k. Namiestnictwa 
i wykazać w tych podaniach odbyte nauki, 
odpowiednią kwalifikaeyę, znajomość języka ' 
polskiego, tudzież dotychczasowe zaehowa 
nie i zadudnienie.

Kandydaci, zajmujujący już posady 
w służbie rządowej, winni przedłożyć po 
dania swoje za pośrednictwem swych prze 
łożonych.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów. dnia 12 grudnia 1885.

Sm Ram en ©einer ffiłajeftat beg Katfctg! 
Sa§ f. f Banbe«gerid)t SBien al§ iPrefj* 

gertdjt fjut auf Rntrag ber f. f. ©iaatian* 
waltfdjaft erfanut, Dag ber SnfjaR be§ in Rr. 
49«9 ber periobifdjen Srncffdjrift „Seutfćtye 
3eitung" (Rbenb*21uggabe) bom 23. Robember 
1885 entljaltenen (erftert) RrtiEelg mit ber 
ęiuffdjrifi „jjBoliitfcIje Rmtbfctyau. SBien, 23. 
Robember11 tu ber ©telle non „®te 
ber §abfuć^t“ big „fitr ben Stugenblid ber= 
leugnet warb“ baś SJerge êu nać) § 63 ©t. 
©. begriinbe, unb eg roirb naĄ § 493 ©t. 
$  D. bas SJerbot ber iffieitertoerbrettung biefer 
©rucffd^rtft auegefbrocben.

sffiten, am 24. fRobember 1885.

®a§ !. f. Sanbe§gerid)t in f^rag ^at auf 
$lutrag bet f. f. ©iaatganWalff^aft mit ben 
(Srfenntntffen oom 9. 9ło»ember 18-5,
32699 unb 32^06, bie 2Beitetberbrettuttg ber 
3eitfe^ iften BOech“ Jir. 250 bom 3. SRooem* 
ber 18H5 roegen beg Slrtifefó „Morava" uacb 
§ 65 a @t. ©. unb „Narodni listy11 9Rr. 305 
!>)vadjtnittaggau?gabe) nom 6. fRonember 1885 
tnegett beg s2lrtilelg „Z nemeckeho kasina11 
nad) § 302 ©t. berboim.

®ag !. f. Sanbeggeridjt in fj5rag ^at auf 
Slntcag ber f. f. ©taaUamualtfdjaft mit ben 
©rfenutniffen bom 10 iRobember 1885, 33- 
32807 unb 32808, bie SBeiternerbreituug ber 
3eitfd)riften „Narodni politika11 SRr. 305 
(SRurgenauggabr) nom 6. iRonetnber 1885 
Wegen beg 21thfelg .Policie v Liberci11, uno 
„Ceska politika11 ■ 'IRorgenblatt p r  fRr. 305 
ber 3 edfd)rift „fpolitif') nont 6. 9ionember 
1885 wegett beg StrtifelS „Policie v Libreci" 
itaĄ § 300 ©t. ®. nerboten.

L. i. 1503/pr. (8495 1— 8)
Celem obsadzenia posady komisarz), 

policyi w randze IX klasy, ewentualnie kon- 
cy pis ty policyi w randze X klasy, przy
c. k. Dyrekcyi policyi we Lwowie z syste- 
mizowanemi dla tych posad poborami, roz­
pisuje się niniejszem konkurs z terminem 
do 15 stycznia 1886.

Ubiegający się o tę posadę winni 
wnieść swe podania zaopatrzone w dowody 
kwaiifikacyi i znajomości języków krajo­
wych, w powyższym terminie we właśei 
wej drodze służbowej do Prezydyum o. k. 
Dyrekcyi policyi we Lwowie.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie, 15 grudnia 1885.

SDag f. f. Sanbeggeridjt in $rag t»at 
auf Slntrag ber f. f. ©taatganwaltfdjaft mit 
beru ©tfeitnnuffe nom 12. fRonembcr 1885, 3- 
33153, bie SSeitertterbreilung bcs litljagrapbir5 
ten Silbeś, btft Ijntb aug einer fpijcamibe 
nad:er ©eftalten, nac  ̂ § 516 ©t ®. nerboten.

L. 11656/pr. (8494 1— 8)
W celu obsadzenia kilku posad c. k. 

lekarzy powiatowych, rozpisuje się niniej­
szem konkurs do i0 stycznia 1886 r,

Kandydaci mają swe podania zaopa­
trzone w dowody kwalifikacyjne wymagane 
ustawą z dnia 21 marca 1873 dz. p. p. 
nr. 37, niemniej dowody znajomoś i języ­
ków krajowych, wnieść w powyższym ter­
minie do Prezydyum c. k. Namiestnictwa, 
a mianowicie kompetenci, zostający już w 
służbie państwowe], w przepisanej drodze 
służbowej, inai zaś przez dotyczące c. k. 
starostwo we Lwowie i w Krakowie, wre­
szcie przez e. k. dyrekeye policyi.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie, dnia il  grudnia i885.

L. 94446. (8152 1— 3)
W obrębie c. k. galicyjskiej krajowej 

iyrekcyi skarbu obsaizone będs:
Jedna posada geometry ewidencyjnego
Gazeta Lwowska Nr. 290 z dnia 19 grudnia 1885

Wyroki prasowe.
L. 7771. (8460)

C. k. sąd obwodowy jako prasowy w 
Kołomyi orzeka po myśli §. 493 p. k. na 
posiedzeniu niejawnem, po wysłuchaniu c. 
k. Prokuratoryi państwa, iż umieszczony 
w nr. 35 czasopisma „Głos nauczycielski" 
z 10 grudnia 1885 artykuł „dalszego nie 
żądamy ani centa11 w usiępach „I czyż jest 
w tem jaka logika11 do, “ wszak na to nie 
potrzeba ani centa" i Czy myślicie Pano 
wie" do „ze szkodą materyaluą i moralną 
zasłużonych kandydatów11 zawiera w sobie 
znamiona występku przeciw publicznemu 
pokojowi i porządkowi z §. 300 u. k., że 
dalsze rozpowszechnienie artykułu tego wzbra 
nia się i zabrany nakład będzte z niszczony.

Kołomyja, 15 grudnia 1885.

(.7952)
Sm fRamtit ©einer SSRajeftdt beg Staiferg!

2>a& f. f $ret?gericf)t in Sehmerifj ljc|t 
auf Slntrog ber f. t. ©taaLanwuItfdjaft mit 
hem ©tfenutntffe bom 8 iRooember 1885, 3  
11371, bie 2Bd;erberbreitung ber „Seitmerijjer 
3ei;ung“ -Rr. 86 bom 4 fRobetnber 1885 we* 
gen beg SLłitelg „©er 23urgerm«ftfr bbtt 
(5ka§lif$“ nacf) § 300 ©t ©. nerboten.

Sag f t. SreiggeridEjt in Scituierife f)at 
auf antrug ber f. t. ©taatganwaltfc^aft mit 
ben (Erienntniffrn bom 29. unb 31 Dctober 
1885, BaljBn 11003 unb 11055, bie 233eiter= 
oe/brntur.g ber êitfćĘ)ctftea „Podripsn"
43 bom 23. Dctober i 885 Wegen beg SlrtifelS 
„Viktoi Hugo a dite“ itaĉ  § 302 ©t- ®. 
uno ber „Setfcljen^obeiibac^er 3 eitung“ 9łr. 
85 bont 24. Dctober 1 85 wegen ber Sfitifel 
„®ie StDre^óebaite im Slbgeorbnetcnliaufe11, 
„ 'ikrteautngfiiubgebung filc .geern Surgeitnei* 
fter S)r. Saljer-‘ unb „©onlrolmatlen ber 
Stełtenbrficfc" nacf) § 300, bejteljunggwtift §§ 
308 unb 302 ©t. ®. berboien.

Saż f. f. Smggeridjf tn £eitmeri| l)at 
auf 31ntrag ber f. f. ©taaRanwaltfĄaft mit 
bem ©rfenntniffe bom 5. SRobember 885, 3- 
11239, bie SBeiterberbreitmtg ber 'Brudfdjrift 
„Siebertejte jum gefLSommerg anld^ttĄ ber 
(Snt îiGmig btg ^aifer Sofcff) * Senfmalg in 
Sluffig am 25. Dctober 1885. ®ebtucft bei 
Sari Slraug in SLtfftg" nad) § 65 a unb § 
302 ©t ®. nerboten

SaS f. f. ćłreiSgeridjt in Sól)mifcf)=Seipg 
Ijat auf 51 ntrag ber f. f. StaatSanfoattfdjaft
mit bem Grfenntniffe bom 14. tRouember 1885,
3- 4987, bie SBeiterberbreitung ber Beitfc^rift 
„SlbWeljr11 iRr. 1486 bom 11. iRoocmber 1885 
wegen bt§ artifelg „Tannwatb, 6. fRcwember. 
( ieib flug wie bie ©djfangett) nad) § 302 ©t. 
© berbotejt.

SDag l  f- Sreiggeri^t itt 93ótjm.*£eipa 
Ijat auf Slntrag ber !. f ©taatfanwaltfdgaft
mit bem Srfenntniffe bom 18. fRobember 1885
3 . 5031, bie SSeiterberbrfitung ber Beitfchrift 
„SBiihm ^amni^er ffioc^eufclatt-1 (Jtr. 46 bom 
14. Siobtmótr 1885 wegen ber Slrtifel 3)ag 
Urśtjril bon Slóniggra^ unb „3 n bem” Sto* 
ntgtnljofct g5roc;ffe“ naĄ § 300 ©t. @. beiboten

J)a9 f. f. ^reiggeric^t in fpitfen fiat auf 
Slntrag ber f f. ©taatSanwaltftfiaft mit bem 
©rfenntniffe bont 17. Słobember 1885, 3 af)f 
9748, bie SBetterberbreituug ber 3 fdfd)rift 
„Pilznenske listy11 fRr. 136 bom 12. iRobem* 
ber 1385 wegen beg SlrtifetS „Druba sehutze 
Obcanskeho . . .“ naci) § 302 ©t. 0 . unb 
Slrt. V beg ®ef. bom 17. SJejember 1862 
nerboten.

$aS f. t. ^retggcrie^ in Snngbunjlau 
^at auf Slntrag ber f. f ©taatSanwaltfcbaft 
mit bem (Stfenntniffe bom 14. fRobember 1885 
3- 4847, bie ©eiterderbreitung ber 3 edfd)rift 
„Kolinske noviny“ iRt. 83 bom i l . Robem= 
ber 1885 wegen berSlrtiEel „Praha aLiberec11 
uttb „Ministr kultu bar. Conrad* nac  ̂ ben 
§§ 300, 302 ©t ® , bejiefjunggweife § 63 
©t. ®. becboten.

(Dag f. £. S?reiggert(Ąt in SJuttenberg bat 
auf Slntrag ber l  f. ®taatganwalt)cf)aft mit 
bem ©rtenntniffe bom 16. Robember 1885 3 - 
8585, bie SBeiterberbreitung ber 3 fitfd|rift 
„Polaban" Rr. 90 bom 11. Rooember 1885 
Wegctt ber illrtifel „Za mocne RaKonsko11 unb 
„Z ceske Treboye" nacb § ^^0 ©t ®., be* 
jiebungSweife § 302 ©t. ®. berboten.

®ag !. f. Sanbeggeridjt in $roppau bat 
auf SIntrag ber f. f ©iaatganwaftfdEjaft mit 
bem Srtenntniffe bom 15. Rooember 1885, 3- 
6659, bie SIBeiterberbreiiung ber 3 eńfcbrift 
„gretc fcblefifcbe ^reffe11 Rr. 259 bom s2ten 
Rooember 1885 Wegen beg Slrtifefg „gur 
S3erftaatlićbung ber fprag=Sujer unb Suj>93o* 
benbaeber S3abn“ ttacb § 300 ®t. @. berboten

(Dag f. t. £anbeggerid)t in (Droppau bat 
auf Rntrag ber f. !. ©taatganwaltfcbaft mit 
bem Iśrfenntniffe bom 13. Robember 1885, 3- 
6603, bie SBeiterberbreitung ber auglćnbifdjen 
3eitfĄrift „5Sorbote“ Rr. 24 unb 25 ddo. 
(Ebicago, ben 17. unb 24. Suni 1885 nacb ben 
§§ 58 b, 59 c, 58 c ©t. ©., brjiebunggWeife 
§ 65 a ©t. ® ; banu „greiljeit" Rr. -“3 big 
38 unb 40 uom 15., 22. unb 29 Sluguft, 5 ,
12. unb 19. ©epimber unb 3. Dctober 1885 
nad) ben §§ 58 a, b unb c, 59 c, 63 ©t. © , 
| 302 ©t bejiebungSmeife §§ 65 b, 66, 
122 a unb b, 303 unb 305 @t. @. berboten

$ag I l. Shetggerid)t in (Defdjen auf 
Rnltag ber f. t. ©taatganwaltf^aft mit bem 
©rtenntniffe bom 10. Robember 1885, 3 Qljl 
7778, bie SBeiteroerbreitung ber 3tiric^er 3eit* 
fĄrift „Ser ©ocialbeniblrai." Rr. 43 bom 22. 
Dctober 1885 nad) ben §§ 305, 65 a unb b 
unb 300 ®t. @. berboten.

Sag !. t. £anbeggerid)t in Klagenfurt 
Ijat auf Slntrag bee f. f. ©taatganwaltfdjaft 
mit bem ©rfenntniffe bom ; 7. Rooember 18H5, 
3- 15754, bie ilBeiterberbreitang ber „Kam* 
tner allgem. B^tung" Rr. 90 oom 12. Ro* 
oember 1885 wegen beg Slrtifelg „5J)olitifc§e 
Sriefe" naĄ ben §§ 63 unb 300 ©t. ®. unb 
Slrt. III beg ®ef. oom 17. Sejember 1862 
Oerboten.

----------------  (7811)
Sag f. f. £aubeggerid)t in Srieft ^at 

auf Slntrag ber f. f. StaaiSauWaBfdjaft mit 
bem ©rfenntniffe bom 18. 3 uli 1885, 3 - 4872, 
bie SBeiteruerbreitung ber naĄftetjenben aug* 
lattbifdjen 3eitfd)tiften: „La Donna" (Bologua) 
bom 1. Slprii 1885 Rr. 18 nad) ben §§ 65 a 
unb 305 ©t. ©.; „La Settimana Yarasiua" 
(Vare-e) bom 5 Slprit 1885 Rr. 14, „La 
Riforma (Roina) bon 2. Slpril 1885 Rr 92 
nad) ben §§ 64 unb 65 a ©t ©., unb „Ca- 
pitan Pracassa* (Roma) oom 4. 2Rai 1885 
Rr. 122 unb i 23 ddo. 15 2Rai 1835 nad) 
§ 65 @t ®., bann ber auSlanbijiĄen SrućE* 
fć^riflen: „Scritti editti e iueditti di Giu­
seppe Mazziui Vol. XIII politica Vol. IX 
(Roma; per cura della commissioue editrice 
degli scritti di G. Mazzini de 1884“ naĄ 
ben §§ 65 a unb 305 ©t. ® ; ,11 Risorgi- 
mento italiano — Biografie —  storico-poli- 
tiehe d’illustri italiani contemporaaei, Mi- 
lano, casa editrice D. Krnc Yallardi de 
1885. Vol. I disp 9 c. 10“ uaĄ ben §§ 63
64 uttb 6 > a ©t. ©.; „Onoranze fuaebri a, 
Cavaliere Ant. Colleoni Siudaco di Murano 
Venezia tipog. Antonio Francesconi de 1885“, 
enblicb „1859 Nel Yenticinąuesimo Anniver- 
sario della liberazione di Milano No. unico 
pubblicato per cura del coraitato promotore! 
Milano. 8. Giugno 1884“ nad) ben 55 64 unb
65 a ©t ©. berboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 6305. (8437(

C. k. sąd obwodowy jako handlowy 
w Brzeżanach oznajmia, że w roku 1886 
będą ogłaszane wpisy w rejestra handlowe 
firm pojedynczych i spółek handlowych w 
dzienn/ku urzędowym „Gazety Lwowskiej" 
i we „Wiener Zeitnng", zaś wpisy do 
rejestrów spółek zarobkowych i gospodar­
czych tylko w „Gazecie lwowskiej". 

Brztżany, dnia 5 grudnia 1885,
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L 9292. (7745 2— 3)

C. k. sąd powiatowy w Sanoku za­
wiadamia Icyka i Mechla Schnek, z życia 
i miejsca pobytu niewiadomych, że celem 
doręczenia przeznaczonej dla nich tutej- 
szo-sądowej uchwały z dnia 9 stycznia 
1884 1. 11771, wedle której zezwolono na 
zaintabulowanie Joela i Henny Odre za 
właścicieli kwoty 2500 złr. m. k. i innych 
praw w stanie biernym realności 1. k 104 
w Sanoku na rzecz Samuela i Jenty Schnek 
zabezpieczonych, ustanowiono kuratorem 
Hersza Igrę z Sanoka i temuż uchwałę tę 
doręczono.

C. k. sąd powiatowy.
Sanok, dnia 5 września 1885.

g l. 6146. (7791 2 - 8 )
Som f. f. SreiSgeridjte afó £ianbef3ge= 

riĄie tvt Kolomea toirb bafannt gemacfjt, bajj 
tm |>ani)efSregi|ter fiir ©injrinftrmen bie girma 
Stlter Salpeter eingetragen wurbe. girmaim 
Ijaber ift ‘Jffter Salpeter, jlłajtoprobujcnt in 
Słoboda rungurska.

ŚMomea, am 9. Sufi 1885.

L. 48936. (7910 2 - 3 )
C. k. sąd krajowy wzywa Antoniego 

Kazimierza dw. im. Szezepanowskiego, na 
którego rzecz w stanie biernym realności 
pod liczbą wpisową 1602/4 we Lwowie — 
jak dom 139 pag. 367 nr. 11 on. kwota 
50 złr. w. a z mocy deklaraeyi Agnieszki 
Sz«zepanowskiej z 5 czerwca 1820 — matki 
jego — z mocy polecenia sądowego z 4 
sierpnia 1820 1. 80129 jest zaintabulowa- 
ną —  tudzież Antoniego Bogdanowicza, 
na ktorego rzecz na tejże realności — na 
podstawie wyroku sądowego z 30 czerwca 
1831 jak Dom 39 pag. 370 nr. 22 on., na 
podanie z 6 września 1883 1 17655, kwota 
22 złr, m. kon. z kosztami 14 zł. m. kon 
jest zaintabulowaną, tudzież wszystkich 
tych także z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomych, którzyby do powyższych sum hi­
potecznych rościli sobie jakie prawo — 
aby takowe w ciągu jednego roku, to jest 
z upływem dnia 15 grudnia 1886 tem pe­
wniej w tutejszym sądzie zgłosili, inaczej 
po upływie dnia tego wykreślenie intabu- 
laeyj powyższych praw ze stanu biernego 
rzeczonej realności nastąpi.

Lwów, dnia 24 października 1885.

L. 3936. (7823 2—3)
C. k. sąd obwodowy w Złoczowie za­

wiadamia Jana Wojciechowskiego, z życia 
i m ejsca pobytu niewiadomego, z przy­
czyny wniesionego przeciw niemu, dnia 15 
maja 1885 1. 3936, przez Benjamina Rubin 
pozwu o zapłacenie sumy wekslowej 425 
złr. w. a. zpn., że kuratorem dla niego 
adw, dr. Mijakowski, ze zastępstwem przez 
adwokata dr. Wesołowskiego, ustanowionym 
został, że przeto jego rzeczą będzie, temuż 
kuratorowi potrzebnej informacyi udzielić, 
lub innego zastępcę sobie obrać, i o tem 
sądowi donieść.

Złoczów, 16 maja 1885.

L. 5052. (7824 2 - 3 )
C. k, sąd obwodowy w Wadowicach 

zawiadania Jadwigę z Bzowskich Kamocką, 
tudzież Izydora Bzowskiego, pierwszą w 
Królestwie Polskiem, drugiego za granicą 
w niewiadomem miejscu zamieszkałych, że 
celem przeprowadzenia rozprawy na prośbę 
Władysława Hubickiego o dodatkowe przy­
znanie części kapitału indemnizaeyjnego 
1500 złr. m. k., zatrzymanego na rzecz Jó­
zefa Briihla w sprawie indemnizacyjnej 
dóbr Jawornik — ustanowił dla Jadwigi 
Kamockiej kuratorem ad actum p. Bogusła­
wa Bzowskiego w Krakowie, a dla Izydora 
Bzowskiego p. adwokata Krobickiego w Wa­
dowicach.

Wadowice, dnia 14 listopada 1885.

L. 14776. (7761 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu u- 

wiadamia Izydora Rattlera, z życia i miej­
sca pobytu nieznanego, że Towarzystwo 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie prze­
ciw niemu o nakaz zapłaty resztującej su 
my wekslowej 83 zł. 25 ct. prośbę wniosło, 
któremu żądaniu uchwałą z dnia 11 listo­
pada 1885," 1. 14776 zadość uczyniono.

Oraz ustanowił sąd pozwanego kura­
tora w osobie p. adw. Łużeckiego z zastęp­
stwem p adw. dr. Regera i poleca pozwa­
nemu, ażeby co do swej obrony z kuratorem 
się porozumiał lub innego pełnomocnika 
sadowi w czas przedstawił, inaczej skutki 
zaniedbania sam sobie przypisać będzie 
musiał.

Przemyśl, 11 listopada 1885.

L. 16832 (7851 2 - 3 )
C k. sąd obwodowy w Tarnowie w 

sporze wekslowym tarnowskiej kasy oszczę­
dności przeciw Jakubowi Marcinkiewiczowi, 
Nikodemowi Marcinkiewiczowi i Jędrzejowi 
Ziembie o 270 zł. dla z życia i miejsca po­
bytu niewiadomego Nikodema Marcinkiewi­
cza tutejszego adw. dr. Jana Steca z sub­
stytucyą adw. dr. Gałeckiego kuratorem 
mianuje wzywając zarazem tegoż Nikodema

Marcinkiewicza, aby wymienionemu zastę­
pcy potrzebnych dokumentów udzielił, albo 
też innego obrońcę obrał i tutejszemu są 
dowi oznajmił gdyż w przeciwnym razie 
wypływające stąd skutki sam sobie przypi­
sać będzie musiał

Tarnów, dnia 12 listopada 1885.

L. 6039. (7899 2 - 3 ;
C. k. sąd obwodowy jako handlowy 

w Brzeżanach zawiadamia z miejsca pobytu 
niewiadomych Ludomira Dzierżanowskiego 
i Aurelię Dzierżanowską, że z powodu wnie­
sionej przeciw nim do tutejszego sądu dnia 
19 listopada 1885, do 1. 6039 przez Abę 
Sehumera prośby o nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 300 zł. w. a. z pn. ustanowiony 
został dla nich kuratorem tutejszy adw. dr 
Holzer z substytucyą adw. dr. Madeyskiego 
i pierwszemu tus. nakaz zapłaty z dnia 21 
listopada 1885 do 1. 6039 doręcza się. Wzy­
wa się przeto Ludomira Dzierżanowskiego 
i Aurelię Dzierzanowską, ażeby możliwe 
środki obrony ustanowionemu kuratorowi 
podali, gdyż inaczej wynikłe złe skutki sa­
mi sobi przypisać będą musieli.

Brzeżany, dnia 21 listopada 1885.

L 17613. (7897 2— 3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie po­

daje do wiadomości, że dnia 18 listopada 
1885 do 1. 17613 tarnowska kasa oszczę­
dności wniosła przeciw Jakubowi Stawarzo­
wi, Tomaszowi Cetynie i Marcinowi Sowie 
pozew wekslowy o zapłacenie sumy 28 zł. 
z pn. Gdy pozwany Tomasz Cetyna z miej­
sca pobytu nie jest znany, przeto ustana­
wiamy dla niego kuratorem ad actum dr. 
Tokarza z substytucyą dr. Steca i wzywamy 
tegoż, aby ustanowionemu dlań kuratorowi 
środki do swej obrony służyć mogące udzie­
lił, lub innego obrońcę sobie wybrał i te­
goż sądowi ozuajmił, w przeciwnym bowiem 
razie skutki zaniedbania sam sobie przypi­
sać będzie musiał.

W Tarnowie, dnia 19 listopada 1885.

L. 29734. (7984 2 -  3)
C. k. sąd krajowy w Krakowie, zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Ada­
ma Morawskiego, że w sprawie egzekucyj­
nej Karola Knorka przeciw niemu pto 383 
zł. w. a uchwałą z dnia 9 października 
1885, 1. 26860 przyjmującą protokół licyta­
cji ruchomości do wiadomości sądu, doręcza 
kuratorowi adw. Szotowiczowi dlań ustano­
wionemu, któremu tenże Adam Morawski 
informacyi celem dalszego zastępowania go 
udzielić, albo też innego pełnomocnika za­
mianować i O tem sąd tutejszy zawiadomić 
winien.

Kraków, 6 listopada 1885.

L. 15654 (7815 2 - 8 )
Ces. król. sąd obwodowy tarnowski 

niniejszym edyktem wiadomo czyni, iż'gmi- 
na miasta Tarnowa przeciw Barbarze Go- 
dlarskiej, Annie Weigart, Oswaldowi Rusi- 
nowskiemu, Waleryanowi Rusinowskiemu i 
innym o zapłatę 600 zł. m. k pod dniem 
15 października 1885, 1. 15654, skargę 
wniosła i o pomoc sądową prosiła w skutek 
czego termin 90 dniowy do wniesienia obro­
ny zakreślonym został.

Ponieważ pobyt pomienionych spół- 
pozwnnych niewiadomy przeznazył tu­
tejszy sąd dla zastępstwa na koszt i nie­
bezpieczeństwo zapozwanych tutejszego adw. 
dr. Psarskiego z substytucyą adw. dr Gałe­
ckiego na kuratora, z którym wniesiony 
spór według ustawy cyw. dla Galicyi prze­
pisanej przeprowadzonym będzie.

Tym edyktem przypomina się zapo- 
zwauym, ażeby w przeznaczonym czasie 
albo się sami osobiście stawili, albo potrze­
bne dokumentu przeznaczonemu zastępcy 
udzielili, lub też innego obrońcę obrali, i 
i tutejszemu sądowi oznajmili, ogólnie do 
bronienia prawem przepisane środki użyli, 
inaczej z ich opóźnienia wynikające skutki 
sami sobie przypisać by musieli.

W Tarnowie, dnia 5 listopada 1885 r.

L 57388. (8029 2— 3)
C. k. sąd krajowy jako sąd handlowy 

we Lwowie oznajmia niewiadomemu z miej­
sca pobytu Alfredowi Karnieniobrodzkiemu, 
że przeciw niemu został dnia 23 listopada 
1885 1. 57388 na m c z  Towarzystwa zali­
czkowego we Lwowie wydanym nakaz za­
płaty sumy wekslowej 175 zł. w. a. z pn.— 
Gdy miejsce pobytu Alfreda Karaieuiobrodz 
kiego nie jest wiadome, ustanowiono dl* 
niego kuratorem adw. dr. Dzidowskiego a 
tegoż zastępcą adw. dr. Lehrnana i wspo­
mniany nakaz zapłaty mianowanemu kura­
torowi doręczonym* zostaje. Wzywa więc 
zatem Alfreda Karaieniobrodzkiego «by usta­
nowionemu kuratorowi służące do swojej 
obrony środki dostar zył lub innego zastę- 
sobie obrał, gdyż inaczej ze zaniedbania 
wyniknąć mogące następstwa szkodliwe sam 
sobie przypisze.

Lwów, dnia 28 listopada 1885.

L. 16951. (8369 3— 3)
Zaszłą w edykeie z dnia 30 paździer­

nika 1885 1. 7382, ogłoszonym w Gazecie 
Lwowskiej ur. 271, 272, 273 pomyłkę co 
do nazwiska spadkodawcy, prostuje c. k. 
sąd powiatowy, podając do wiadomości, że 
spadkodawcą jest ś p. Jan Tomaszewski.

Chrzanów, dnia 9 gruania 1885.

L. 1666. (8387 3 - 3 )
Jego Ekscellencya Prezydent c. k. 

wyższego sądu krajowego zamianował dla 
pierwszej dnia 1 marca 1886 o 9 godzinie 
rano, rozpocząć się mającej kadencyi sądu 
przysięgłych przy tutejszym e. k. sądzie 
obwodowym przewodniczącym radcę e. k. 
sądu krajowego Leopolda Szymonowicza, a 
zastępcami przewodniczącego radców: Hen­
ryka Allschera, Longina Roźankowskiego, 
Edwarda Schaeffera, Ottokara Ansiona, 
Leopolda Knotha i Wiktora Strzeleckiego.

Z Prezydyum c. k. sądu obwodowego. 
Złoczów, 10 grudnia 1885.

L. 14881. (7793 3— 3)
C. k. sąd sąd obwodowy w Przemyślu 

uwiadamia Mojżesza Nuchema Rubin z ży­
cia i miejsca pobytu nieznanego, że Sa­
muel Wietscbner, przeciw niemu o nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 300 złr w. a. 
prośbę wniósł, któremu żądaniu uchwałą 
z dnia 11 listopada 1885 1. 14881, zadość 
uczyniono.

Oraz ustanowił sąd dla tego pozwa­
nego kuratora w osobie p. adwokata dr. 
Baumfelda z zastępstwem p. adwokata dr. 
Smutnego i poleca pozwanemu, ażeby co do 
swej obrony z kuratorem się porozumiał 
lub innego pełnomocnika sądowi w czas 
przedstawił, inaczej skutki zaniedbania sam 
sobie przypisać będzie musi-1.

Przemyśl, 11 listopada 1885.

L. 23917. (8270 3—3)
C. k wyższy sąd krajowy lwowski, 

podaje w myśl ust. z dn. 25 lipca 1871
1. 96 dz. pr. p. do powszechnej wiadomości, 
że w skutek prośby Schlomy Lazara o u 
tworzenie nowego ciała tabularnego dla 
realności w Kołomyi pod 1. k. 2452/4 poło­
żonej, Schlomy Lazara własnej, w Koło- 
myjskim powiecie sądowym i w tamtejszej 
gminie podatkowej położonej, składającej 
się z parceli budowlanej 1. 1220 i domu 
mieszkalnego na niej pobudowanego 1. k. 
2452/4 c k. sąd obwod. w Kołomyi wygo ! 
tował projekt otworzyć się mającego ciała ' 
tabularnego, który to projekt w tymże c. k. 
sądzie obwodowym przejrzanym być może 
a od dn. 1 lutego 1886 za księgą gruntową 
uważanym będzie, równie oznajmia się, że ' 
od dnia tegoż począwszy nowe prawa wła- ; 
sności, zastawu i inne prawa hipoteczne na < 
wyż opisanej nieruchomości, jako nowe ciało 
tabularne do księgi grunr,. wciągnąć się 
mającej, tylko przez wpis do księgi hipo­
tecznej nabyte, ograniczone, na innych 
przeniesione lub uchylone być mogą.

Równocześnie wzywa c. k. wyż sąd 
krajowy wszystkich, którzyby:

a) na zasadzie praw, przed dniem 
otwarcia tego nowego ciała tabularnego 
nabytych, domagali się zmiany wpisanych 
tamże stosunków własności i posiadania, bez 
różnicy czy zmiana ta przez dopisanie, od­
pisanie lub przepisanie, przez sprostowanie 
oznaczenia nieruchomości lub połączenie 
ciał hip. czyli też inny sposób nastąpić ma;

b) już przed dniem otwarcia nowego 
ciała tabularn. na nieruchomości tej lub na 
jej częściach nabyli prawa zastawu, służe­
bności lub inne prawa do wpisu hipote­
cznego przydatne, o ile prawa te jako na 
leżące do dawniejszego stanu biernego wpi­
sane być mają, a przy założeniu nowego 
ciała tabularnego zaciągnięte nie zostały, 
ażeby w c. k. sądzie obwod. w Kołomyi 
swoje oznajmienie do dn i maja 1886 tem 
pewniej wnieśli, ileźe w przeciwnym razie 
utracą prawo popierania oznajmić s ą ma­
jących roszczeń przaciw osobom trzecim, 
które na mocy niezaprzeczonych wpisów, w 
nowej księdze grunt, zawartych, prawa hi­
poteczne w dobrej wierze nabędą,

Nakoniec czyni się uwagę, że obo­
wiązku zgłoszenia ta okoliczność nie zmie­
nia, że prawo zgłosić się mające z księgi 
tabularnej, jut do użytku służyć nie mają 
cej lub z załatwienia sądowego widocznem 
jest, lub że jakie podanie stron odnoszące 
się do tego prawa, do sądu wniesiouem zo­
stało, tudzież że restytucya lub przedłuże­
nie powyższego terminu dla pojedynczych 
stron miejsca nie ma.

Z c. k. wyższego sądu krajowego.
Lwów, 20 października 1885.

L. 14406 (8341 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy delegowany miej­

ski w Tarnowie podaje do wiadomości, że 
w sporze ustnym Jana Kasia przeciw nie 
objętej masie spadkowej Jana Karasia i 
innym o uznanie prawa własności realności 
wyk hip. 132 w Łęgu objętej, dla niewia­
domego z pobytu Jana Kołodzieja zamia 
nował kuratorem adw. dr. Tokarza i że 
termin do rozprawy na dzień 24 sierpnia 
1885 o 8 rano naznaczył.

Tarnów, dnia 7 lipca 1885.

L 16772. (8177 3 - 3
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie o- 

zasjmia, że w sprawie Jędrzeja Iwańca o 
intabulacyę prawa własności do realność 
pod 1. k. 47 w Tarnowie, na Grabówce dla 
niewiadomej z miejsca pobytu Zofii Gran- 
dowskiej kuratorem adw. dr. Gałeckiego, z 
substytucyą adw. dr. Busia, celem doręcze­
nia uchwały a dnia 3 września 1885 licz. 
13408 ustanowił.

W Tarnowie 19 listopada 1885.

L. 4582. (7965 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Głogowie za­

wiadamia Franciszka Urbana, Józefa Tyr- 
pien a, Antoniego Szalonego, Magdalenę
1 śiubu Juchą, 2 Lisową, Antoniego Piętę 
i Agatę z Piłatów Lisową z życia i z miej­
sca pobytu niewiadomych, a w razie ich 
śmierci ich spadkobierców, też z nazwiska 
i miejsca pobytu niewiadomych, iż pod 
dniem 19 listopada 18c5, 1. 4582 gmina 
Bratkowice przez pełnomocnika adw. dr. 
Kostheima naprzeciw nieletnim Maciejowi 
Surowcowi i innym 93 między innemi i na­
przeciw powyż wymienionym z miejsca po 
bytu niewiadomym tabularnym wł-ścicie-
lom ciała hip. wyk. 1. 493 gminy Bratko­
wice — skarga weszła o uznanie własności 
tegoż ciała hip. wyk. 1. 493 w Braukowi- 
cach objętego, żądając adnotacyi sporu i o 
pomoc sądową upraszała, wskutek czego u- 
chwałą z dnia 20 listopada 1885 1. 4582 
termin doustnej rozprawy nadzień 3 mar­
ca 1886 o 9 godzinie rano wyznaczonym 
został. Wzywa się więc Franciszki Urbana 
Józefa Tyrpienia, Antoniego Szalonego,
Magdalenę Jucha 2 Lisową, Antoniego
Piętę i Agatę z Piłatów Lisową, z miejsca 
pobytu i życia niewiadomych, a wrazie ich 
śmierci ich z nazwiska, z życia i z miej­
sca pobytu niewiadomych spadkobierców, 
ażeby potrzebną informacyą ustanowionemu 
dla obrony ich praw kuratorowi p. Anto­
niemu Karnowskiemu w Głogowie przed ter- 
terminem udzielili, lub sobie innego pełno- 

: mocnika obrali i o tym c. k. sąd zawiado­
mili, a wrazie przeciwnym sprawa ta z a- 
stanowiouem kuratorem zostanie przepro­
wadzoną.

Głogów, 20 listopada 1885.

L. 5370. (8364 1—3)
Niewiadomego z miejsca pobytu Anto­

niego Połyniaka wzywa się, aby w prze­
ciągu jedn ego  roku od daty edyktu de- 
klaracyę do spadku po Domiceli Połynia- 
kowej 2 Bobakowej z Łabowy wniósł, gdyż 
inaczej spadek z kuratorem Euzebiuszem 
Polyniakiem przeprowadzony będzie.

C. k. sąd powiatowy 
Krynica, dnia" 13 listopada 1885.

L. 13516. (8277 1— 3)
C. k. sąd powiatowy zawiadamia nie­

wiadomego z życia i miejsca pobytu Micha­
ła Grabowskiego a wrazie śmierci tegoż 
niewiadomych spadkobierców, że Mateusz 
Grabowski wytoczył skargę de praes 3 lipca 
1885 1. 10038 przeć.w Franciszce Grabow­
skiej i innym spółpozwanym, tudzież Mi­
chałowi Grabowskiemu o rozdział spół- 
własności posiadłości pod 1 53 w Bolenci- 
nie, na który termin do rozprawy ustnej na 
dzień 24 lutego 1886 o godzinie 9 rano, 
wyznaczonym został, dla Michała Grabow­
skiego zaś kuratorem Józefa Datonia, wójta 
w Bołencinie, ustanowiono.

Jest tedy rzeczą Michała Grabowskie­
go albo osobliśeie w sądzie się stawić lub 
innego pełnomocnika sobie wybrać — gdyż 
z zaniedbania tego wyniknąć mogące skutki 
sam sobie przypisać będzie musiał.

Chrzanów, dnia 17 listopada 1885.

L. 13201. (8155 1— 3)
C. k. sąd obwodowy w Samborze jako 

handlowy zawiadamia nieznaną z miejsca 
pobytu Rachelę Leichter, iż w sprawie 
wekslowej Samborskiej kasy oszczędności 
przeciw niej, Jakóbowi Bamberg i Sendero- 
wi Altbach pto 185 z ł , nakaz zapłaty na 
dniu 10 listopada 1885, 1. 12985 wydano i 
że dla niej kuratorem adw. dr. Kohna usta­
nowiono i jemu powyższy nakaz doręczono.

Wzywa się ją tedy, aby temuż kura­
torowi wszelkich środków dowodowych do 
obrony dostarczyła lub innego zastępcę 
wskazała.

Sambor, 25 Lstopada 1885.

L. 7236. (8158 1 - 3)
Niewiadomych z życia i miejsca po­

bytu Teodora iMaryannę małżonków Szwej- 
kiewiczów i ich z osoby, życia i miejsca 
pobytu niewiadomych spadkobierców zawia­
damia się, że na żądanie Leiby Goldstaub 
z Buczacza dozwoloną została przemiana 
uskutecznionej w sranie biernym ich real­
ności ). 562/4 w Buczaczu do.n. tom. II pag. 
193 n. 1 on intabulacyi prawa zastawu dla 
sumy 1000 zł. m. k w egzekucyjną iutabu- 
lacyę i egzekucyjne oszacowanie tej realno­
ści — kurator c k notaryusz Stupnicki w 
Buczaczu.

Z c. k. sąd powiatowy 
Buczacz, dnia 21 maja 1885.



II
L. 64862. (8071 1 - 8 )

C. k. sąd sąd pow. miej. del. S. I we 
Lwowie zawiadamia z życia i miejsca po­
bytu niewiadomych dr. Tytusa Peszko- 
kowskiego i Józefa Głuzińskicgo a wzglę­
dnie niewiadomych z życia i miejsca po 
bytu tychże spadkobierców, że w celu po­
likwidowania przez nich pretensyi do depo­
zytu w masie spadkowej ś. p. Antoniego 
Meidingera przechowanego im przysługu­
jących, termin sądowy nadzień 29 stycznia 
1886, o godzinie 9 przed południem w Sali 
nr. III wyznaczony został, wzywając tychże 
zarazem, by pretensye swe na powyższym 
terminie albo sami polikwidowali albo też 
ustanowionenu dla n ch kuratorowi adw 
dr. Krzyżanowskiemu względnie zastępcy 
tegoż adw. dr. Paździerze potrzebne infor- 
macye udzielili.

Lwów, 16 listopada 1885.

L. 13803. (8075 1— 3)
C. k. sąd obwodowy w Samborze u- 

wiadLmia z miejsca pobytu niewiadomą Ju­
lię Romanow cz, na wypadek jej śmierci 
jej z nazwiska i miejsca pobytu tudzież 
życia niewiadomych spadkobierców, iż Ju­
lian Szemelowski wniósł przeciw niej, 
względnie jej spadkobiercom, pozew o wła­
sność połowy realności pod nr. 29, dawnie] 
dzielnicy przemyskiej, obecnie miejskiej w 
Samborze położonej, na imię Julii Roma­
no wicz wedle Dom V n. 5 haer. zaintabu 
lowanej, który tus. uchwałą z dnia 17 li 
stopada 1885 1. 18303, do pisemnego po­
stępowania z terminem 90 dniowym zade­
kretowany został, i że dla z miejsca po 
bytu i życia niewiadomej pozwanej, wzglę­
dnie jej nieznanych sukcesorów kuratorem 
adwokat dr. Steuermanu, ze substytucyą 
adwokata dr. Fiternika ustanowiony został; 
będzie przeto rzeczą mewia iomych pozwa­
nych kuratorowi wszelkich środków ku o- 
bronie dostarczyć, lub innego obrońcę so­
bie obrać i o tern sąd uwiadomić, w prze­
ciwnym razie bowiem skutki zan edbania 
sami sobie przypiszą.

Sambor, 17 listopada 1885.

L. 8590. (8°44 J—
C. k. sąd powiatowy wzywa z imienia 

i miejsca pobytu niewiadomych spadkobier­
ców, którzyby jakiegokolwiek prawa do 
spadku po Samuelu Marmurze, zmarłym w 
Paczółtowicach na d. 27 lut. 1881 bez pozo­
stawienia ostatnie] woli rozporządz. zmarłym, 
nabyliby w przeciągu iednego roku licząc 
od pnia niniejszego edyktu w sądzie tutej­
szym zgłosili się, tytuł dziedziczeni* wy­
kazali i deklaracyę do spadku, dla którego 
kuratorem p. Kar. la Rudolphiego z Krze­
szowic ustanawia się, wnieśli, ile że spa­
dek tylko tym, którzy się do tegoż zgłoszą 
i tytuł dziedzmzenia wykażą, przyznanym 
zostanie—  zaś nieobjęta część spadku skar­
bowi państwa wydaną zostanie.

C. k. sąd powiatowy.
Krzeszowice, 9 l stopada 1885.

L. 6914/pr. (8459 1-  3)
Na mocy § 45 instrukcyi karnej z dnia 

19 list,pada 1873, koszta wykonania kary 
w przecięc u na rok 1886 obliczone w do­
mach więziennych sądu krajowego krakow­
skiego, tudzież sądów obwodowych w No- 
wym-Sączu, Rzeszowie, Tarnowie i Wado­
wicach, wynoszą dziennie od osoby 30 cnt., 
zaś w aresztach sądów powiatowych okręgu 
sądu krajowego krakowskiego 31 cnt, okrę 
gu sądu obwodowego nowosądeckiego 28 ct., 
okręgu sądu obwodowego rzeszowskiego 
29 cnt., JJokręgu sądu obwodowego tarnow­
skiego 34 cnt., okręgu sądu obwodowego 
wadowickiego 30 ct. dziennie od osoby.

Prezydyum sądu wyższego 
Kraków, i 4 grudnia 188 ■>.

Księgi gruntowe.
L. 8493. _ . (8473)

C. k. komisya hipoteczna zawiadamia 
iż wyłożyła do powszechnego przejrzenia 
arkusze posiadania* i inne akty służyć 
mające do założenia {księgi gruntowej dla 
gminy Lubień.

Zarzuty przeciw prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być mogą do 
dnia 21 grudnia 18 '5  na którym dalsze 
dochodzenia w razie potrzeby prowadzone
będą. lDO_

Myślenice, 13 grudnia 1885 .

9470. . (8493)
Sieniawski c. k. sąd powiatowy za- 

adamia, że złożył do przejrzenia arku- 
e posiadania i inne akta względem za- 
ienia księgi gruntowej dla gmin Sie- 
awa i Piwoda.

Zarzuty przeciwko prawdziwości ar- 
i8zów posiadania wnoszone być mogą w 
dzie lub przed komisarzem hipotecznym 
ńa 29 grudnia 1885, w którym dalsze
ichodzenia prowadzone będą.

Sieniawa, 15 grudnia 1885.

Upadłości.
L. 11841 (8465)

G. k sąd abwodowy w Przemyślu po­
daje do publicznej wiadomości, że dotych­
czasowy zarządca masy konkursowej M. 
Bernharda Pinelesa, kupca w Jarosławiu, 
adwokat dr Jahl został mianowanym sta­
łym zarządcą tejże masy konkursowej. 

Przemyśl, 16 września 1885.

L. 15638 (8466)
W konkursie do majątku Ozyasza Grad 

uchwałą c. k. sądu obwodowego w Prze­
myślu, z dnia 25 września 1885 1. 12615, 
otwartym wyznaczam niniejszem termin do 
wykazania płynności i praw pierwszeństwa 
dla wierzytelności, które po pierwszym ter­
minie likwidacyjnym zgłoszone zostały na 
dzień 12 stycznia 1886 o godzinie 10 w 
biurze gmachu sądu obwodowego, na który 
wszystkich interesowanych zapraszam. 

Przemyśl 9 grudnia 1885 
Komisarz konkursowy

L. 181. _ . (8483)
W sprawie konkursowej Wolfa Ma- 

rgla, został projekt końcowego podziału 
funduszów masy przedłożony.

Zawiadamia się wszystkich wierzy­
cieli, że projekt ten u komisarza konkur­
sowego, lub zarządcy masy przejizeć i od­
pisać i do dnia 23 grudnia 1885, swe za­
rzuty przeciw temuż wnieść mogą, nad 
któremi w dniu 24 grudnia 1885, o go 
dzinio 10 rano rozprawa przeprowadzoną 
zostanie

C. k. sąd powiatowy.
Jarosław, 16 grudnia 1885.

Komisarz konkursowy 
Doboszyński.

L. 179. (8482)
W sprawę konkursowej Rylki Margiel 

został projekt końcowego podziału fundu­
szów masy przedłożony.

Zawiadamia się wszystkich wierzy­
cieli, że projekt ten u komisarza konkursowe­
go lub zarządcy masy przejrzeć i odpisać 
i” do dnia 23 grudnia 1885, swe zarzuty 
przeciw temuż wnieść mogą, nad któremi 
w dniu 24 g.udnia 1885, o godzinie 10 
rano rozprawa przeprowadzoną zostanie.

C. k. sąd powiatowy.
Jarosław, 16 grudnia 1885.

Komisarz konkursowy 
Doboszyński.

L. 6223. (8436 2 - 3 )
Konkurs przez sąd obwodowy w Zło­

czowie 10 kwietnia 1884 1. 3635 do mają­
tku Seliga Weissberga w Brzeżanach o 
tworzony został równocześnie zniesiony.

Sąd obwodowy 
Brzeżany, 5 grudnia 1885.

L. 10312. '  (8401 3 -  3)
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi n i­

niejszem wiadomo czyni, że równocześnie 
otwiera się konkurs do całego ruchomego, 
jakoteż w krajach, w których ustawa kon­
kursowa z 25 grudnia 1868 nr. 1 dz. u p. 
p. z roku 1869 obowiązuje, położonego nie­
ruchomego majątku Abrahama Dawida 
Bergmana właściciela realności w Rudnikach 
i że do kierowania tym konkursem, ustano­
wionym został jako komisarz konkursowy
c. k. sędzia powiatowy w Zabłotowie, zaś 
jako tymczasowy zawiadowca tejże masy 
adw. dr. Adolf Dawidowicz w Śniatynie.

Wzywa się zatem wszystkich wierzy­
cieli konkursowych, ażeby wszystkie swe 
z kim- gobądź tytułu pochodzące roszczenia 
nawet gdyby co do takowych spór jaki był 
w toku do dni 60 wedle przepisów ustawy 
konkursowej i pod zagrożeniem podanych 
tamże następstw prawnych w tutejszym są­
dzie albo też w sądzie powiat, w Zabłoto­
wie zgłosili, i aby na terminie na dzień 
25 stycznia 1886, o 9 godz. przed połu­
dniem w sądzie powiat, w Zabłotowie, do 
likwidacyi ogólnej wyznaczonym, który za­
razem jako termin {ugodowy się wyznacza 
płynność i pierwszeństwo swych pretensyj 
wykazali. Zresztą wolno będzie wierzycie­
lom, którzy wierzytelności swe zgłoszą, wy­
brać na tym terminie w miejsce zawiado­
wcy masy, tegoż zastępcy i wydziału, in­
nych mężów swego zaufania.*

Do potwierdzenia tymczasowego za­
wiadowcy masy, a względnie do wyboru 
nowego zawiadowcy masy, tegoż zastępcy 
i wydziału wierzzeieli, ustanawia się ter­
min na dzień 22 grudnia 1885, godzinę 9. 
przed południem, na którym wierzyciele 
do komisarza konkursowego zgłosić się mają.

Wreszcie wzywa się wierzycieli, któ­
rzy po za obrębem Zabłotowa 'mieszkają, 
aby mieszkającego tamże zastępcę do od­
bierania uchwał sądowych zamianowali, 
gdyż w przeciwnym razie na ich koszta i 
niebezpieczeństwo kurator dla nich zosta­
nie ustanowionym.

Dalsze ogłoszenia, które w toku po­
stępowania konkursowego jako potrzebne 
się okażą, zostaną w części urzędowej „G a­
zety Lwowskiej8 ogłaszane.

Kołomyja, dnia 19 listopada 1885.

Doniesienia prywatne.

C . k  , n p r z y  w .
g a l i c y j s k i  a k c y j n y

I

k u p u je  i  sp rz ed a je  
wszystkie papiery war­

tościowe i monety 
po k u r s i e  d z i e n n y m .

Zleceń a z prowincyi wykonuje się od­
wrotną poezta bez prowizyi.

(810-5 4 ?)

! Licytacya.
j Na dniu 22 grudnia b. r. sprzedanych 
i zostanie przez 4ty pułk ułanów w Brzeża- 
: nach w drodze licy tacy i 18 koni eraryalnyeh. 

Z Zarządu 4go pułku ułanów.

Okólnik.
Ze względu na kończący się rok ad­

ministracyjny, Dyrekcya Towarzystwa Przy­
jaciół Sztuk Pięknych wzywa Szanownych 
Członków - Korespondentów, iżby u leży 
tość za akcye rozsprzedane, jakoteż akcye 
nieumłeszczone wraz z listami akcyonaryu- 
szy najpóźniej do dnia 10 stycznia 1886 
r. nadesłać zechcieli.

Przypomina się, że tylko akeye za­
płacone, do losowania dopuszczone będą.

Kraków, dnia 15 grudnia i 8S5 r.
Dyrekcya Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 

________ Pięknych w Krakowie,

W dzień uśmierzyły się bole a w nocy stał 
się możebnym porządany odpoczynek i sen;

tak spraw iły  Pańskie Jana Hoffa p iw o słodowe i  Pańskie cu k ierk i s ło ­
dowe m ojej słabej i um ęczonej żonie w ielką ulgę. Są to własne słowa wła­
ściciela dóbr Garzo Joszef w Nagy-Korós z dnia 15 września 1885. Powyższe pi­
smo, które nadeszło do filii w Peszcie opiewa dosłownie: Do Fana Jana Hoffa c k 
dostawcy nadwornfgo, wynalazcy nazwanego po jego imieniu Jana Hoffa piwa zdrowia 
z ekstraktu słodowego, dostawcy nadwornego wieln książąt Europy, c. k. radcy komi­

syjnego etc. Wiedeń, Graben, JBraunerstrasse 8.
Wielmożny Panie! Niniejszem upraszam Pana, byś mi zechciał przysłać odwrotną 

pocztą 13 flaszek Pańskiego Jana Hoffa piwa zdrowia z ekstraktu słodowego i 2 wo­
reczki cukierków słodowych. Sprawia mi pociechą, że mogę szanownego Pana zawia­
domić, iż wspomniane piwo słodowe jak nie mniej cukierki słodowe uśmierzają w 
dzień cierpienia mej żony a w nocy umożliwiają pożądany odpoczynek i sen, je- 
dnem słowem stwierdzam, że osiągnięty dotychczas skutek zadowalana mię, gdyż Pań­
skie wyroby słodowe leczniczo pożywne sprawiły wielką ulgą mojej umęczonej żonie.

N a g y  - Ko r o s ,  15 sierpnia 188-5. Garzo Joszef, właściciel dóbr.
To są dowody dla cierpiącego, do których się przyłączają 63 wysokich odszcze- 

gólnień od cesarzów i królów Żaden środek leczniczo-pożywny w całym świecie nie o- 
siągnął od 37 lat swego istnienia tak korzystnego wyniku jak Jana Hoffa wyrób? sło 
dowe (piwo zdrowia z ekstraktu słodowego, czekolada słodowa, koncentrowany ekstrakt 
słodowy i słodowe cukierki piersiowe). Jeśli tylko pomoc jeszcze jest możliwa, naten­
czas przyniosą ją Jana Hoffa wyroby słodowe. Słabemu zabłyśnie promyk nadziei, że 
mu dostępny jest pewny środek dający mu gwarancyę. że nadzieja wyleczenia się nie 
zawiedzie go. jakto jednak przy innych lekach czasami bywa. Flaszka piwa zdrowia z 
ekstraktu słodowego kosztuje we Lwowie 70 cnt.

U w a g a .  Wszelkie inne anonsy o ekstraktach słodowych dotyczą naśladować, na co zwa­
żać winni tak cierpiący ja k i lekarze. Prawdziwe Jana Hoffa wyroby słodowe zaopatrzone być mu­
szą marką ochronną (wizerunkiem wynalazcy Jana Hoffa i podpisem Jan Hoff.i

Opis wraz z wskazówką używania wyleczonych chorych, którzy wyłożeni zo 
stali z cierpień piersiowych, z osłabienia ciała i hemoroidów, otrzyma każdy bez 
płatnie

C e u y  p r z e s y łe k  z  W i e d n i a :  Piwo zdrowia z ekstraktu słodowego (z paczka i 
flaszkami] 6 flaszek 3 złr. 82 en;., 13 flaszek 7 złr. 26 cnt., 28 flaszek 14 złr. 60 ent., 58 fla­
szek 29 złr. 10 cnt. Koncentrowany ekstrakt słodowy 1 flakon 1 złr 12 cnt., ‘ /a flakonu 70 ct. 
Czekelada słodowa l/s kila I. 2 złr. 40 cnt., II. 1 złr. 60 cnt. Słodowe cukierki, piersiowe w 
woreczkach po 60 cnt., 30 cnt. i 15 cnt.

Niżej 2 złr. nie przesyła się towaru.
G ł ó w n e  s k ł a d y  w e  L w o w ie  u  t r z y  snu] : i : S. K u c  k e r ,  J . K e i s e r ,

P . M ik o la s c l i ,  I I .  B ln m e n ie t d  a p v ., K. Bałłaban, dalej Wewiórski, A. Skle 
piński, A. Kochanowski, J. Piepes apt., A Solecki. W  G z o r t k o w i e :  L. Noss, aptekarz.
W C z e r n i o w e a e h :  J. Schnireh, A. Bayer, Dr. Barber, apt. W  D r o h o b y c z u ;  I. 
Aiehmiiller, apt. W  J a r o s ł a w i u :  J. Rohm, A. Wisłocki, apt., S. Ellenberg. W Ja ś l e ;
T. W . Braglewiez. W  K o ł o m y i :  J. Sidorowiez, apt. W  K r a k o w i e :  K. Wiszniewski, 
Trauczyński, Jan Janiga. W R z e s z o w i e :  A. Karpiński, apt., Netntebauer, Sehaitier i sp 
W  Sam  u o r z e :  J. Aleksiewicz, apt. W  S t a n i s ł a w o w i e :  J. Macura, A. Amirowicz.
apt. W  S t r y j u :  Bałłaban i Apfelgriit. W  T a r n o p o l u :  F. Jamrógiewicz, H. Kahane, 
apt. W Z ł o c z o w i e :  Józef Gold. W B o r y s ł w i u :  Samuela J. Freund.

6681 6- -4
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L. 9940/D. f8uU9 1 - 3 )

Pierwsza węgirsko-galic jskakolej żelazna 
Obwieszczenie.

Gdy już ostatni kupon do akcyj Pierwszej węgiersko-ga- 
lieyjskiej kolei żelaznej dołączony, na dniu I stycznia 1866 
płatny będzie, przeto zawiadamia się posiadaezów takich ak­
cyj, że nowe arkusze kuponowe do tychże akcyj, z poczyna­
jącym kuponem na dniu 1 lipca 1886 za z wrotem dotyczą­
cego talonu, począwszy od dnia 2 stycznia 1886 przy likwi- 
daturze c. k. uprz. austr. Zakładu kredytowego dla haudlu i 
przem ysłu w W iedniu podnieść można.

Talony m ają byc wniesione w arytmetycznym porządku 
z dołączeniem wykazu numerów na co wydanem będzie z stro­
ny rzeczonej likwidatury potwierdzenie odbioru a za zwrotem 
takowego po upływie kilku dni wydanie nowych arkuszy
kuponowych nastąpi. 

Jeżeliby stronie wnoszącej na tern zależało aby wraz z 
potwierdzeniem odbioru także i wykaz numerów otrzymała 
to należy do talonów podwójny wykaz num erów dołączyd 

W zory wydane będą w po wyż rzeczonem miejscu po- 
dawczem bezpłatnie.' 

Wiedeń, dnia 15 grudnia 1885.
Rada zawtadowcza.
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zaszczytnie znanegow c e i i ł o o o ł

" w  j
woda do zębów i ust U lS j l i U  u O  U S 1
jest bezsprzecznie ną,.cpszym środkiem od bola zę­
bów i służy także równocześnie do utrzymania zębów 
w czystości. Ta od wielu lat sprawdzona i sławna 
woda do ust uchyla jednocześnie każdy nieprzyjemny 

odor w ustach. —■ Flaszka 3-5 et.
B  T i i c h l e r  a p t e k a r z ,

(W . Róslera synowiec, następca)
we Wiedniu, I., Regierungsgasse, 4.

Prawdziwa do nabycia we Lwowie w apt. Zy- 
gmun. Ruekera, w Kutaeh w apt. A. Zagaj ewskiego; 
w Warężu w apt. w Kołomyi u Stenzla apt. '■ Tarno­
polu u H. Kaha-nego, apt., w Sokalu Eug _Wysoezan- 
ski, w Wareżu B. Krzywobłoeki, apt. [4532 2o—?]xxxxxxxx*x tnmnun

| wynalazku c. k. sekundaryusza Dra Sehifek, który 
! wyleczą każdy rodzaj g ł u c h o t y  nie z urodzenia 
i poeh dząeej i bezzwłocznie usuwa m m  w  u s z a c h  
| k ł u c i e  w  u s z a c h ,  c i e c z e n i e  z  u s z  i t. p., 

nabyć można w prawdziwym gatunku z opisem uży­
wania po cenie 1 z ł r .  5 0  c t .,w  aptece P i o t r a  

i n i k o l a s c l i a  w e  L u  o w ie .  12933 8378 2 -12)

Stare rumy

Tylno prawdziwa Dr. FOPPA

woia aiateryiowa io ust
jest najpew niejszym  środkiem  le ­
czn iczym  przeciw  lekkiem u za­
krw aw ieniu dz ią se ł,  ̂ reum atycz 
nym  bolom  i  tw orzeniu  się osadu 

na zębach.

Wielmożny Pan J .  O . P O P P , c. k. 
nadw. dentysta w  W i e d n i u ,  Stadt, 

Bognergasse 2 
Rozmaite środki lecznicze nie były w stauie 
wyleczyć mnie z ciągłego zakrwawienia dzią 
seł, reumatycznych bólów zębów i ciągłego 
tworzenia się osadu na zębach, aż wreszcie 
spróbowałem zachwalanej a n a t e r y n o w e j  
w o d y  d o  u s t ,  która nietylko powyższe 
słabości usunęła, lecz także zęby moje jakby 
na nowo ożywiła i odór tytoniu wygubiła. — 
Słusznie więc udzielam niuiejszem publicznie 
tej wodzie do zębów i ust należną pochwałę, 

a wynalazcy najczulsze podziękowanie. 
Wiedeń. B a r o n  v .  B i u m a u ,  wł. r.

S k ł a d y  moich preparatów utrzymują 
ł& e  JjW O w i®  w aptekach: Mikolaseha, 

A. Sklepińskiego, A. Kochanowsk iego, Z. Ru- 
kera, J. Beisera, J. Piepesa, K. Krzyżanow­
skiego, dr. Zarzyckiego, H. Blumenfelda, M. 
M. Karczewskiego i Wewiórskiego. Miiller 
handel galaut.K  Bayer &Leon perfum., Fran. 
Skulski & Leon par.., tudzież we wszystkich 
aptekach, drogerjaeh, handlach galanteryj­
nych ihandlach perfum. 3349 2—2

Na porę zimową
N1̂iMO «■,
<jy. <s>
3 .2JM 
& _

BARCHANY białe,
K AFTAN IK I,
K 4LIS0NY,
POŃCZOCHY,
SKARPETKI, (7946 3 - 6 )
KAM ASZE,
CHUSTKI na szyję ,
OGRZEWACZE na żołądek, 
POŃCZOCHY myśliwskie, g
KAM IZELKI myśliwskie,

Staniki włóczkowe
dla pań, bez i z rękawami do noszenia 

po sukni.
S k ł a d  k o m i s o w y

wyrobów trykotowych wełnianych
s y s te m u  p r o f e s o r a  d r a  G u * 
s ta w a  J a e g e r a ,  poleca się szcze­
gólnie osobom wątłego zdrowia, łatwo 

się przeziębiającym 
o z n a c z o n e  f a b r y c z n e  c e n y  

poleca handel
płócien i bielizny

Jana Riedla
we Lwowie plac Maryacki. 
Na żadanie szczegółowe cenniki.

po zaszczytnie znanej 62 lat w Jarosławiu 
Istniejącej firmie

Bracia Jaśkiewicz
J a m a j k a  z roku ł vHO fl. szamp. zł. 4. -

„ 1830 zł. 2.50
1860 11. szamp. zł. 2.50

No. I. flaszka 8/* litra zł. 1.20
„ No. I. „ 8 8 litra zł. ■ .65
„ częściowo na miary, litr zł. 2.

B r e m s k t  „ „ „ zł.— .80
A n a n a s o w y  z r. 1848 flasz. szam. zł. 4.

z r. 1848 */* flaszki zł. 2.— 
z r. 1848 '/i  » 1-20

W I I A
k r a j o w e  i  z a g r a n i c z n e  

z najsławniejszych winnic
Wszelkie towary korzenne
n a jle p s z e j  j a k o ś c i  i  n a j ta n ie j  

p o l e c a :

J ó z e f K r a s ic k i
(następca Br. luśkiewicz)

500 dukatów
wypłacę temu, kto po użyciu

KQTHE’G0 WODY NA ZĘBY
f la s z k a  p o  3 5  e t . ,  dostanie kiedykolwiek zno­

wu bolu zębów lub nieprzyjemnego udoru z ust.

Kothego „Zanselidne44
w y ś m ie n it y  i  s z y b k o  s k u t k u ją c y  ś r o ­
d e k  d o  c z y s z c z e n ia  z ę b A w , pudełko po 30 
et.; dobre i miękkie s z c z o t e c z k i  «t© z ę b ó w
do 30 i 50 et. poleca (386027—52)

Jan Jerzy Kotlie
i

emeryt, dostawca nadworny w Modling koło Wiednia 
Villa Kothe.

We L w o w i e  prawdziwa do nabycia u p. apt. 
\ P. MIKOLASOHA uliea Kopernika i we wszystkich 
; aptekach, handlach korzennych i perfum , galan­

teryjnych  1 m ateryaiów  it.p wGalU-.yi IBuŁowinie

Jan W ażny
we Lwowie

poleea P. T. publiczności swoją obficie w wina au- 
stryaekie (oryginalnych flaszkach zaopatrzoną piwni­
cę z firmy Moritza Sehreibera, właściciela winnic 
w Badenie pod Wiedniem po najprzystępniejszych 

cenach:
złr. et.

1 fl. Pfaffstatter (stołowe wino doskonałe) —  75

IZYDOR W0HL
n l l c a  § y k s t n s k a  1. 6  

w e
poleca Szan. P. T. Publiczności 

s w ó j W Y 3 B Ą C Z M Y  s k ła d

HERBATY ROSYJSKIEJ
K a y s o w ,  dosk. czarna 1 

„ „ melange
N u sz o n g , wyborna 

„ najlepsza 
M e la n g e  karawanowa

F"""'" F"{T  i  

IM.

kilo

s ie w k i  |

1 r.
2 ,

wyoorna 
II. prima 
non plus ultra

(jji k,
f> n

50 r, 
Ł/» kilo

1 60
1 80
2 —
3 —
4 -
3 20
4 60
6 ....
2 40
3 —
3 7 0
1 60
1 80
2

li n ” ”
1 „ Gumpoldskirehner —

1li n n ' . *
1 „ Vóslauer biały stołowy —

” ” . ” . i i •" i. ‘ ‘ '1 „ „ Ausstieh biały —
1li n » » ”1 „ „ „ czerwony . . —
1li n » " —1 ” Badener Berg Eigenbau biały wyśmien. 1

n n n
v ))

40
76
45
75
45
85
50
85
50

— 55
„ „ czerwony „ 1

 ̂ n » fl n » yt
1 „ Schreiber Gabinet biały z roku 1868 1.

- y> n n n n
„ czerwony „ „ 1

n n ” ” » ,
Badener Berg Steinwein bardzo wysm. 1

li n 
1 „

jakoteż wina beczkowe stołowe i lepsze z tejże firmy 
na miarę po najtańszych cenach.

Peleca oraz swój od dawna znany handel korzenny^ i 
delikatesów, win węgierskich, francuskich, hiszpań- 
kich i innych austryaekich i pokój do śniadań i 

kuchnię domową.
Poleea się pamięci z poważaniem 

JAN W A Ż N Y  
przy ul. Czarnieckiego 1. 2.

a * - .  Łaskawe zlecenia odwrotną pocztą, 
opakowanie fftrtćo. =7' 81 9 ?

„ Ś w i a t e ł k o "
jedyne w Galicy i iliustrowane pisemko dla 
dzieci i młodzieży, wychodzące rok  czw ar­
ty  w Stanisławowie, p d  npkcyą, grena 
nauczycieli, a zasilane pracami najpopular­
niejszych pisarzy polecamy jako najpiękniej 

szy a zarazem pożyteczny podarunek

Ina gwiazdkę!
Światełko wychodzi trzy razy w mie­

siącu każdego 1, 10 i 20 na pięknym weli­
nowym papierze — iliustrowane w każdym 
numerze* o treści nader bogatej i ten­
d e n c ji  patryotycznej. W kaźoym nume­
rze szara y, łamułówki zada de konikowe 
z nagrodam i za rozwiązanie.

Przedpłata na to .jedyne pisemko w Ga­
licji wynosi:

rocznie 4 złr. 
półrocznie 2 złr. 
ćwierórocznie l złr.

Całoroczni prenumeratorowi oirzyma- 
ją zaraz bezpłatnie pierw szy illu stro  
wany kalendarzyk dla dzieci polskieh 
za rok  1886.

Przędła tę prosimy nadsyłać pod ade  
sem: Redakcya Światełka, Stanisławów, 
p lac P otock iego I. 8. (8258 5 —ii)

Hurtowny skład
mm węgierskich
M . K ozlow i^M ego

w  (8007 4 -8 )
P r z e m y ś l u .

Zakupując osobiście od 20 lat w pierwszych 
magnactuoh winnicach jako też mając własną win­
nicę na Węgrzech polecam wina naturalne najzdrow­
sze i wyborno w smaku, w beczkach oryginalnych 
od 130 do 135 litrów.
W i n a  © d s t a ł e g o  czystego bez lagru:

Beczka od złr. ’ 0, 60, 79, 80, lbO do 400 złr. 
W i n a  s t o ł o w e  białe w butelkach:

Butelka od ent. 40, 5 , 6 -, 0, 80 i I złr. 
W i u a  t o k a j  sir i e  stare wytrawne lub przysłodz.

Butelka od złr. 1.50, 2, 3, 4, K, do 6 złr. 
E s e n c y a  i o k a j s  stara dla osób osłabionych 
lub rekonwalescentów:

Butelka złr. 3, 4, 6 do 10 złr.
Oprócz tego pakowane w paczkach:

12 butel. wina białego Samorodner nr. 1 złr. 7.— 
12 „ „ „ „ nr. 2 złr. 9.—
12 „ „ „ Ilegyaljaera wyborn. złr. 10.50
12 „ „ „ Książęcego złr. 11.—
12 „ „ „ (Kiraly) królewskiego złr. 12.50
12 „ „ czerwonego Szegszarder złr. 7.—
12 „ „ r> Ofner Adelsberger złr. 7.—
2 „ „ „ Budai jak Bordeaus złr. 9. -

11 ,  „ „ Egri (Erlauer) zlr- 1 0 .-
12 „ „ „ Villanyer Cabinet złr. 10.80
12 „ „ „ St. Julien francusk.złr . 18 —
1 „ wódki Śliwowicy Syrm. starej złr. 1.20
1 „ „ Starki p zemyskie; złr. .1.25

A r  k  i  r u u i  se J a m a j k i .
Cognac francuski.

S k ł  t d  f o  i t e p i a n ó w
8 Z R O E A  M rZ Y C IZ N A

'a . j c b  n t s :  a .
w R y n k u  1. 9 , I  p ię t r o .

Nauka gry na fortepianie w 3 oddziałach i 8 klasach 
Nauk-Rpiewu solowego. Fortepiany pod 10 - letnią 
gwareccy! z najlepszych fabryk, które się sprzedaje 
za gotówkę i wypożycza, jako też poleca takowe n a  
r a ty  m te a i< g e * u e  o « l 1 5  z ł r .  — Sławne '-r- 
gany amerykańskie  (4968 66 ?)

;1 . ąę jg* s » /x r  sm . Ji.. stm

H. Altenberga( B l o l i t e r a )
w e  L w o w ie

poleca przy nadchodzącej porze, szczególnie
n a  p o d a r u n e k  g w i a z d k o w y

stosowne: D zieł: poetyczne i dramatyczne 
i l i u s t r o w a n e

Fryderyka SteliiHersa
właśnie ukończone, w 2 sporych tomach in 8 

w przepysznej oprawie, cena złr. 20. 
Tudzież poleca księgarnia w tym celu in 

ne swoje wydawnictwa, mianowicie: 
A n t o l o g i a  p o l s k a .  Wybór najcelniej 

szych utworów poetów polskich, zestawił 
Wł Bełza. Wydanie drugie z 12ma illustra- 
cy; mi znakomitych polskich artystów, w wy­
twornej oprawie z złoconym brzegiem, cena 
złr. 6.

A n t o l o g i a  oln*a. Wybór najcelniejszych li­
tworów poetów cudzoziemskich, zestawił Wł. 
Bełza, z 20 portretami w pięknej oprawie z 
złoconym brzegiem, cena złr. 6. 

M ickiew icz. P s»n  Tadeusz, historya 
szlachecka z roku 18! i i 12. Wydanie in 
4to iliustrowane przez Andriollego, w wy­
twornej oprswie, z złoc. brzegiem cena zł. ?8 

P o i  Wr. M o h o r t ,  Rap sod rycerski. Wy­
dacie in 4to iliustrowane przez Jul. K o r s o -  

7ca w wytwornej oprawie z złoconym brze­
giem. Cena złr 15.

Kras® wski J. I  B a j c *b i dla 
diiftci, z iilu-trai y ,mi Andriol:egot w , ię- 
knej oprawie. Cena złr. 1 80 ct

Powyższff książki się również do nabycia 
we wszystkich księgarniach w Kraju i za gra­
nicą ____________
L. 12070, (8399 3 - 3 )

Obwieszczenie.
Na podstawie uchwały rady miejskiej 

z dnia 3 grudnia ! 885, rozpisuje się ni- 
niejszem konkurs na posadę dyrektora 
banku zastawniczego, do funduszu podupa­
dłych mieszczan należącego.

Do posady tej, która prowizorycznie 
będzie obsadzoną, przywiązana jest płaca 
w rocznej kwocie 600 złr.

Mający chęć ubiegania się o tę posa­
dę winni udowodnić, iż posiadają w:ado 
mości buchhalteryczne, zaś do podań dołą­
czyć nadto metrykę urodzenia, jak niemniej 
opis przebiegu życia i dotychczasowego za­
trudnienia

Otrzymujący posadę dyrektora banku 
będzie obowiązany złożyć kaucyę służbową 
w kwocie, równającej się rocznej płacy.

Podania, zaopatrzone we wzmianko­
wane wyżej wywody, wnoszone być mają 
do magistratu tutejszego najdalej do 1.4 
stycznia 1S86 roku.

Tarnów, 4 grudnia 188Ó.

St. Markiewicz
we Lwowie, w Rynku I 42

poleca i liżez „ S u e a s * *  sprowadzane
p.zew yborne w smaku i zapachu

H E R B A T Y  CHIŃSKIE
Ceny

a mianowicie: /,a ‘ /s kiło =» funt
Nr. O. „A gstkm  • P o c o ©  « M a n c la r l ią “ 

aromatyczna, najprzedniejsza mie­
szanka, silnie naciągająca . 5 •/> et.

Nr T s r n i l ,  Perła Chin, żółto
kwia: - , aromatyczna . . . .  4 ti. 40 et.

Nr 2. l R n t o i e i a n ‘ F e e b a ,  bia-
łokwiatowa, aromatyczna . . .  4 zł et.

Nr. o K a n d z y u , ••zaraa. Pierwszy
zbiór wiosenny 3 zł. 20 et.

Nr. 4 S o w e b O lig ,  czarna, bardzo
dobra, i  przyjemnym z*apaehem 2 zł. 80 ct. 

Nr- G ontgo, familiju:-. Dobra z
czystym smakiem . . . 2 zł — et.

Nr. 6, P r o s z e k  h e r b a c i a n y .
Wysiewki z herbat . . . .  1 zł. 50 ct.

Nr. 7. P r o s z e k  h e r b .  z najl. nerb. 1 zł. 70 et.
Poleca również doborowe i najlepsze rodzaje

g Z j  rozseł a franco pocztą
-®0  9  w woreczkach 5  kilowych po
B i o  żółta, p o s p o lita  6 zł. 40 ct.
S a n to s  żółta, czyste zdrowe ziarna 6 zł. 80 ct.
C o lo m b a  żółta, duże ziarna . . 7 zł. 20 et.
B i o  zielona a la Siriusz . . . .  7 zł. 20 ct.
D o m i n s o  blada, dobra w smaku . 7 zł. 60 et.
P o r t o r i c o  zielona, wcale dobra . 8 zł. ct.'
M a la b a r  perłowa „ „ . . 8 zł. 40 et
L a g i ia y r a  zielona dobra i aromatyczna 8 zł. 80 et 
B a b a  ciemno zielona mocno aroma. 9 zł. — ct.
C e y lo n  plantacyjna drobniejsza . . 8 zł. 80 et.

grubsza szlachetna 10 zł — et.
„ „ najgrubsza .. 10 zł. 40 ct.

J f i w s  biała, aromatyczna słaba 10 zł. — et.
* złotawa * „ . 1 0  zł. 40 et'

JSokM arabska silna aromatyczna . 9 zł. 69 et.
P e r ł o w a  C e y l o u  szlachetna

w s m a k u  10 zł. 40 et.
M enadLo brunatna najszlachetniejsza 10 zł. 80 et. 
S t. J a g o  d i  C n b a  zielona naj­

szlachetniejsza . . . . .  10 zł. 80 et.
1 / n M I A I /  f r a n c u s k i  z najsławniejszych do- 
I M J I l l f i lY  męw p0 zj r 2 50̂  3; 350, 4 d0 5.60 
flaszka.

S t a r e  w i n a  t o k a j s k i e
i inne w wielkim wyborze. 

W in o g r o n a  hiszpańskie i różne o w o c e  d e ­
s e r o w e .  (7404 52—?)

JAM IHMTtfWICK
(7151 3— ?) poleca

Najprzedniejsze kadzidła wyszczegól­
nione licznemi medalami zasługi^

K adzidło kościelne najprzedniejsze 
w naezliaeb po ń() et. i . . . . 1.—

K adzidło królew skie skłnda się z 
kwiatów, żywic 1 b»ls&mów wydzie­
lających nadzwyezaj przyjemną woń 
pakieeiki po 4 i 8 ct., pudełko po

25 ct. i ....................................................— .50
K adzfdło sułtańskic płynne, polewa 

się na rozżarzona blachę wytwarza 
nadzwyczaj przyjemny i hardzo po­
szukiwany zapacb, flakonik . . . — .25

K adzidło  warszawskie płynne, przy­
jemna i delikatna woń tego kadzi­
dła nadaje się bardzo do salonów 
i budoarów, flaszka . . . . 1ji 1. — .50

K adzidło sosnowe kto chce mieć 
zdrowe powietrze 1 sów szpilkowych 
w salonie, to rozpylając kadzidło 
sosnowe może Rkowe o trzy c ać fla­
kon ........................................................ — .60

K adzidło antim iazm atyezne jest 
niezrównanym ś.udkiem w tych 
wszystkich razach gdy idzie o od- 
wietr/.enie powietrza w mieszka­
niach i zapobieżenie rozwijaniu się 
rbrrćb nagminnych, flakon 25 ct. —.50

K adzidło w papierkach przez 0- 
grzanie otrzymuje się bardzo przy­
jemny zapacb, paczka zawierająca 
tuzin 12 ct. ) . . . . . .  --.2 4

K adzidło indyjsk ie  w tasiem kach 
wydziela bardzo przyjemny, długo­
trwały i poszukiwany zapach, pu­
dełko ..................................................... — .50

K adzid ło  salonow e używa się za 
pomocą rozpylacza, daje bardzo 
przyjemną i zdrową woń, odświeża 
i oczyszcza powietrze, flakon po 30
et, i ........................................................ - . 6 0

T roe iczk i czerw one przy paleniu 
wydzielają przyjemną woń, pakiety 
po 5 i 10 ct., pudełko po 25 i . . —.50

T roeiczk i czarne równi ż przy spa­
leniu wydzielają woń przyjemną, 
paczki po 2 i 4 ct. pudełko po
15 ct i ..............................................— 25

T roeiczk i dcsin fck cyjn e znakomi­
cie i radykalnie oc/.yszczają powie­
trze tak w mieszkaniach jak i ko­
rytarzach, pudełko........................... — JO

Nabyć można we L W O W IE  to sklepach 
własnych, ul. Kopernika l. 3.. Hotel Euro­
pejski i ul. Halicka róg Wałoioej. W  KBA-
K O W IE  Sukiennice l. 20 W  CZERNIO- 
WCAOH Rynek 1 2 .  7151
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W p r o s t  '& p g » m < ln i o w f i j  

A m e r y k i  od p r odneen." 
t o  W  W p r o W S M iz O H t ł j !

wyborną KAWĘ
poleca, pod godłem

m
£>»

SKŁAD K A W Y  WE LWOWIE
Artura Keśdckiego

ilciB. 583 » »  dUsSi).
Kosztuje we Lwowie:

1 Jktlc» k» . 1 ,5 0  i 1 ,0 0  e t .
Na, prowincji:

4?U h « #  *1. 7 * 7 0 ,  5 £ .£ •  e i -  
fra n co .

CD miesiąca świeży transport.
f3595 ?-2 - 8)

J, Wailaclt i Sp
H A I T O K L i  § U K M  

i  t o w a r ó w  w eła iS aa yeh
wg LWOWIE, w Rynku pod 1- 33.

Z a ł o ż o n y  w  r  i i i  J.8A.I, "Tp®
poleca na sezon jesienny i zimowy, swój obficie 
zaopatrzony skład wszelkich w zakres sukienny 
wchodzących matcryj, na m ę s k i e ,  dtUU>
a k i e  * d * S e c < n n «  u b r a n t a  i to po 

c e n a c h  b » r d w >  przystępnych, n, p.

Materye na ubrania męskie
po 1 złr . 40 ct. zacząwszy, za meter szerouo- 
śei 1B5"/h»- — Lodeuów od 1 złr. 2<> ct. za­

cząwszy, 75°/'m. szerokości n a  k u r k i .  
P o Ó P K C ftk l w kraty pod burki po 90 cnt. 

K-)5"/m. szerokości etc. etc. 
Zamówienia z prowincji tak na materye, 

jak również na próbki, uskutecznia się bez­
zwłocznie najdokładniej.

fW4'  41—?1

W ie lk i sk ład

p o w o z ó w
n a j n o w s z y c h  f a s o n ó w

Schustala i Spółki
e. k. nadw ornej fa b ry k i

wraz z składem t a r a n t a s ó w , s a ń  i  u ż y w a n y c h  k a r e t ,  la m t a u e r s k ic h  
p o w o z ó w ,  pod znanym zarządem firmy

£ .  A  J  S T U Ł O M  K  <«K R
nlica Maro la Liidwife a, liczba 5 .

6470

Od 20 lat renomowane i w szpitalach wiedeńskicii z najlepszym skutkiem
używane są

Wytwory z igieł sosnowych
z zakładu leczniczego d r a  J . S t c d r y  następcy w Perchtoldsdorf pod Wiedniem:

1. E k s t r a k t  s o s n o w y  d o  k ą p i e l ,  przciw r e u m a t y z m o w i ,  p o r a ż e n io m ,
katarom przewodu oddechowego, skrofułom, nie mniej d l a  r e k o n w a le s c e n t ó w .  Podwójna 
flaszka 1 złr. 20 cnt., mała fl. 60 ent.

2. E k s t r a k t  o d w a n i a j ą c y ,  niezbędny do d e s i n f e k c y i  w pokojach dziecinnych 
i gdzie leżą chorzy, */, flaszki 70 cnt.

3 . O l e j e k  s o s n o w y  do inhalacji przeoiw a s tm ie , rozedmie p łu c ,  k a s z lo m , 
katarom krtani; udziela powietrzu najlepszej w o n i  l e ś n e j  i działa n a d e r  s k u t e c z n ie .  
Cena 1 złr.

4 . S p ir y t u s  s o s u o w y , do nacierania przy bolach zewnętrznych^ Cena 70 cnt.
5. S o s n o w a  w o d a  d o  n s t , nader aromatyczna, działa odwaniająeo i tamuje krew. 

Cena 60 cent.
6 .  M y d ł o  s o s n o w e ,  ulubiony i wypróbowany środek kosmetyczny w chorobach na- 

skórnych. Sztuka 35.
Bliższe szczegóły zawierają opisania w językach polskim, niemieckim i rumuńskim, dołą­

czone do każdego preparatu.
Wysyłki uskutecznia wyrabiający dr. N. Recheles, w Perchtoldsdorf pod Wiedniem. Głó­

wny skład dla Galicyi i Bukowiny w aptece R u k o e r a  W Te  J L / W O W i e .
Dla pp. lekarzy udziela się na żądanie bezpłatnie próbek. (8430 2—15)

WĘT >’ owo urządzony handel

HERBATY chińsko - rosyjskiej 
Edmunda Hiedla

1. l O  w e  St W  O  W  I  E ,  p l a c  l a r y a c k i  1. 1 © .
p o l e c a  

z b io r u  m a j o w e g o :
Coneo ............................... . . Nr 1. Ar. 1.60
Souehong czarna . . . 2 . n 2 —

Souehong czarna. . . . n 3. » 3.—
K a s jo w ............................... *  *  }5 4. n 4.—
Melange de Londres . . ' » 5. 77 4.—
Peeco.................................... * * Jł 6. 3.—
K araw anowa..................... * • tt 7. 4.—

„ najprzsd. . . •  ł l 8. 77 6 . - -
Gumpow perłowa . . . 77 9. 77 3.—

„ przednia . . 7) 10. n 4.—
Herbata Souehong czarna, zbiór majowy, w oryginalnych chińskich skrzyneczkach i ołowiu 

pakowana, złr. 3.75. W.ysiewki herbaciane 1\ kilo złr. 1.3 Wysiewki herbaciane z najlepszych 
herbat pół kilo złr. 1.60.

Zamówienia z prowincyi wysyła się odwrotną pocztą. O pąkowie nic się nie liczy.
(4773i

9)&sseid4rfska fabryka
w  K R A K O W I E , poleca

f r a n c u s k ą  i  k r e m s k ą ,

fil pr»wd*i*y winny
^ W ' | o i t o e o f f y

w napepsr.yeh gatunkach, przewyższający wybornym 
smakiem i trwałością wyroby francuskie.
I>o n a b y c ia  w b a n d li ch  k c r z c n n y c lł  po  c«- iiarh

m u 5 a r k o  w an y cis.
4(522 21 •0

Księgarnia
j. K M iio  (P. stinrO

w e i.W O  IE  p o leca

na Gwiazdkę
w wielkim wyborze książki 
dla młodzieży i dorosłych.

54 4 3 i

(8396 3— 4)
O głoszen ie .

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P.
T. Publiczności, że z dniem 20 grudnia r. b. 
w celu rozszerzenia handlu papierem i przybora- 
mi do pisania, przenoszę mój ».ni< p ,  s la d  
]pap e r u  i  I *• t r o l ig a t u r u ię  z Rynku 
1- 27 na ulicę H  a l ic k ą  I G. obok li -lidlu 
Henryka Mullera.

Przy tem p> lecam Szanownej Publiczności 
obfity wybór podarków na Gwiazdkę i Nowy 
Bok Z uszanowaniem.
W incenty Kuc^abińskS, introligator

iMSfita____________________

i^racowma i Siiład.
GOTOWYCH SUKIEI MĘZKICH 
Pawła Piątkowskiego

we Lwowie, plac Halicki I. 13.
Dziękując za dotychczasowe wzglęuy Szanownej P. T. Publicz­

ności, polecam i nadal moją pracownię, zaopatrzoną w najnows/e i naj­
modniejsze towary w io w e i in e  i l e t n i e  po unuarkowsiiyeh cenach.
Zaopatrzyłem mianowicie mój magazyn w go owe i tanie suknie męzkie, 
tak, że można nabyć c a ł y  g a r n i t u r  w ła s n e )  r o b o t y  asa 13 
z ł r .  5 0  ct . i wyżej. ' [5170 18 ?]

Marynarki w cenie 8 złr. Pantalony męzkie 3 zł. 50 ct. Kamizelki 2 zł 50 ct.
Wykonywam oraz wszelkie zamówienia w mieiseu i na, prowincyę akuratnie i no umiarkowanych cenach

liBiszB w a m i  aa ( M i  1 Nawy
w największym wyborze i po cenach najtańszych 

są do nabycia n

Adolfa Silbersteina
przedtem  J. N euhofera, optyka i  m eclianika

w e Liwowie ulica Karola Ludwika 1. 9,
a mianowicie:

CZARODZIEJSKIE LATARNIE magiczne od 60 et. i wyżej,
APARATA do OBRAZÓW mglistych od 10 zł. i wyżej,
KAMERA CZARODZIEJSKIE od 1 zł. i wyżej,
MODELE MASZYN PAROW YCH, od 2 zł. do 30 zł.
ELEKTROMAGNETYCZNE motory od .3 zł.
KALEJDOSKOPY czyli GRY KOLORÓW od 1 zł.
STEREOSKOPY i OBRAZY PANTOSKOPY,
OKULARY, CW IKIERY, LORNETKI RĘCZNE ,LORNETY TEATRALNE, BI­

NOKLE WOJSKOWE z blendami, BAROMETRY metalowe, w rzeźbionych 
oprawach do stawiania i powieszania, TERMOMETRY pokojowe, do okna 

i na podstawkach.
Przy łaskawych zamówieniach z prowincyi proszę o podanie ceny.

________________________ *■ (8375 2 —41 a
Wskutek bezpośrednugo sprowadzania towaru najnowszego zbioru, najtaniej i w najlepszym gatunku

Towary kolonialne, delikatesy, ryby.
pocztą, franko, do każdej staeyi poc-zt. w . a .  

w czystych woreczkach po 48/4 ki. netto ser. pal. 
Mocca przewyb., szlacht., gaąt,, ogn. złr. 5.16 6.25 
Menado brunatna, grubo ziar. slaehet. „  5.25 6.30 
Ceylon perłowa przewyborna, najsiln. „  5.15 6.20 
Ceylon plant, brylantowa piękna .  .  „  4.75 5.80 
Mięszana wiedeńska, wcale wyborna „  4.75 5.80 
Cuba bar. w. niebiesko-ziel.. sil., piek. „  4.25 5.20 
Jawa złota jasno-brun., bardzo silna „  4.80 5.80 
Jawa ż łta grubo-ziarn. w sile łagodna „  4.40 5.40 
Mocca perłowa, wydatna wybór, i sil. „ 4.— 5.— 
Jawa zielona, znakomita i piękna .  .  „  3.60 4.50 
Santos przew., zielona, silna piękna . „  3.40 4.20 
Santos wyb., wydatna i silna .  .  .  „ 3.— 3.75
Campinos najwyb. silna i czysta .  .  „  3.20 4 .—
Ryż stołowy przewyboruy złr. 1.60, wyboruy 1.40 w 

dobrym g a t u n k u ......................................... złr. 1.15

przy jak wiadome najrzetelniejszej usłudze w . 
śledzie [Tollharinge] św, hol. w wiek becz. po. 
śledzie tłuste świeże wielkie, 30 w beczuł­

kach p ocz tow y ch ........................................
tożsamo świeże małe 90 w beczułk. poez.

Brab. s a r d e l e { g * f i S / I T i i " '
Flondry tłuste, wyb. wędzon. paezk. poczt. ,

K ie ls k ie s p ro ty jjV “ ? 2 ' “ T * ;Ł
Śledzie łosoś., delik. konser., się w paezk. ,

Kielskie nydlinki f / “ .1 1 “  E»“ '
Herbata fam. przewyb. kl. 4 zł. bar. wyb. kl. 
Rum Jamaika prawdziwy stary 4 lit. flasz. 
Migdały, słodkie, największe, bardzo wybor­

ne 5 kl. w w o r e e z k a e h ...........................
Wanilia bardz. wyb. 3 duże kaw. 36 ct. za 

12 sztuk tylko . . . . . . . . . .

1.60

1.60
1.35
1.50 
5.— 
1.90 
1.15
3.60 
2.— 
2 . -
6.50
3.50 
5.—

4.60

1.15

Perłowy Sago-Tapioca, praw. wseh. ind. „ 1.60
Rodzynki sułtańskie, przewyb. bez pestek „ 2.15
M nu/y K ( w in r  1 clbińs. od kila „  2.-IIU Wy l\aW IO r j  g ^ .  Kiarn. uralski „  3.—
Kawa figowa i karlsbadzkie korzenie kawowe własnego wyrobu, karton ]/4 k l. tylko 15 cnt.

Odbiorcom większych ilości i handlarzom najtaniej,
(7343 3-?) Szczegółowe cenniki g r a t i s  i f r a n k o .

TEm H .  S e h n l z  w  A l t o n f e  k o ł o  Hamburga. U t w o r z o n y  1864.
Przestrzega się przed naśladowania mi Altona Ilannburger Damf-Oaffefl-Brennft^fii nnd F«isv,n C*ffee Fabrik.

u by 
d a ć

S jflF * ’  S t o s o w w y  p o d a r e k !

[Ilustrowana Mitologia Greków i Rzymian
DLA MŁODZIEŻY

napisał dr. *T. A l b e r t  Z i p p e r
Nic posiadaliśmy w literaturze naszej mitologii dla młodzieży, napisanej' tak, 
a każdej panience każdemu uczniowi bez naj mn-ej szych skrupułów, do rąk od-

żeby ją i starszy z pożytkiem czytać  mógł .  Zada nian i e  WyklUr/.aJąC, 
Sie d l

b e r t  Z i p  p e r .  M m
terów  —  mu 
wł adani e  o wszy

lUOŹHtt, Ulł̂  WVRIU'/ttl|ąt-, ~ j  >' V. r •/ «. .1 ~~ j
t^ŁŁo p u d jął sit" f hi ubni e  a u a uy w kfnju z M cziiycłi prap, lit^ rack irh  d r .  F r .  J . A l

■l n iego n ap isan a n ie jest t i  suchy  sp is b og ów  i boha- 
zbyt  wielkiej  ob ję tośc i zawi er a  ona  do k ł adne  i za j muj ące  op o-U 'rÓ W    Ii-L - - J  -  _ •  ̂   ”  “  ' -■«*' » U U , , U I U | W V V

stkieb wyb i tnych  postac iach mi to log i i  G re a ów  i Rzy mi an  — F’ rzy
or z nadzwy-

o z d o b n e j  o -czujną
tem zaleca  się z e w n ę t r z n ą  lormą, pap erem, drukiem i rycinami

taniością —  O n a  w opraw ie kartonowanej 1.30, w
prawic 1.50.

Do nabycia w księgarni J . L E O M A  l ł O R I> E S A  we Lwowie, tudzież we 
wszystkich znaczniejszych księgarniach 

Nadsyłający nałeżytość przekazem z dodatkiem 15 ct. otrzymują książkę
f  r  a  a* c  o ,

p 4  3 2 — 1̂



PROSPEKT.
Ustawą z dnia 28go czerwca 1885 pozwolono na korzyść istniejącego pod protektoratem Ich  królewskich Mości króla  

i królowej W łoch.

Włoskiego Towarzystwa Czerwonego krzyża
zaciągnięcie pożyczki premiowej w kwocie 15 milionów lirów włoskich podzielonej na

(6 0 0 .0 0 0  losów po 25 lirów nominalnej wartości)
(1 3 .0 0 0  seryj po HO numerów)

pod gw arancją królewsko - włoskiego rządu.
Podług planu losowania i umorzenia odbywają się corocznie 4  ciągnienia wygranych a równocześnie 4  ciągnie­

nia umorzeń.
Przy ciągnieniach wygranych wyciągnięte zostaną

główne wygrane po 500.000, 200000, 150.000, 100.000, 50.000, lirów itd
jakoteż wiele pomniejszych wygranych

Przez ciągnienia umorzeń spłacone będą w 51 latach wszystkie losy, nawet i te, którehy były ju ż wycią­
gnięte czy to z główną wygraną, czy też z mniejszemi. a to kwotą, wynoszącą najmniej 30 lirów, a dochodzącą 
sukcesywnie do 4 5  lirów. IŚfawet i ju ż umorzone losy biorą udział w e  wszystkich ciągnieniach wygra­
nych podczas całegą trwania losowań.

Każdy los zaopatrzony jest w kupon premiowy, który uprawnia do po dniesienia ewentualnej premii.
W ypłata  premii i spłata losów uskatecznic..ia będzie na mocy przyjętej bezwarunkowej gwarancyi

przez królewsko włoski rząd.
Ku temu celowi oznaczone zostaną przez królewsko włoski rząd miejsca wypłaty we wszystkich główniejszych miastach 

królestwa włoskiego, oraz w Wiedniu/Budapeszcie, Tryeście, Paryżu, Brukseli, Genewie, Bazylei i Bernie (szwajc) , w któ­
rych będzie się odbywać wypłata wygranych i kwot umorzenia w 8 dni po ciągnieniu. Wybór miejsca wypłaty pozostawia się właścicielowi 
wyciągniętego losu.

Ciągnienia odbywają się ściśle w dniach oznaczonych w planie losowania w Rzymie, w lokalnościach włoskiego Towarzystwa 
Czerwonego krzyża pod kontrolą nieustającej komisyi nadzorującej, złożonej z delegata rządowego, Towarzystwa Czerwonego ktzyża i 
Banc-a Generale.

ZAPROSZENIE 00  SUBSKRYPCYI
n a

200.000 Losów po 25 lirów wartości nominalnej
P R E M IO W E J P O ŻY C ZK I

na korzyść

Włoskiego Towarzystwa CZERWONEGO KRZYŻA
Dom bankowy „Banca Generale" w Rzymie objął całe 600.000 losów wzmiankowanej pożyczki premiowej i emituje część tych­

że w sumie 200.000 sztuk w Austro - Węgrzech, podczas gdy równocześnie dalsze 300.000 sztuk emitowane będą we Włoszech, Holandyi, 
i Szwajcaryi.

Warunki subskrypcyi są następujące:
1) Cena subskrypcyjna dla Austro-Węgier wynosi 1 4 zł. za sztukę, z czego należy złożyć po %% zł. za sztukę zaraz 

przy zgłoszeniu subskrypcyi jako kaucyę. Resztę należytości w kwocie l l 3/4 złr. należy zapłacić w miesiąc po ogłoszeniu repartycyi, 
najpóźniej zaś 31go stycznia 1886, w przeciwnym bowiem razie przepada pierwsza wpłata w kwocie 2 ł/2 złr. złożona jako kaucya.

2) Subskrypcya w Austro - Węgrzech, jakoteż i w innych wyżej wymienionych krajach odbędzie się

21go grudnia 1885.
w  A u s tr o  - W ę g ie r s k ie j  monarchii przyjmują subskrypcye:

we Lwowie c. k. uprzyw. galic. akc. Bank hipoteczny i filie tegoż 
w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu.

w W iedniu  Bank anglo - austryacki i oddział bankowo - wekslowy niższo 
austryackiego Towarzystwa eskontowego; 

w  Hu dnpeszcie  — Filia banku anglo - austryackiego; 
w P ra d ze  — Filia banku anglo-austryackiego i czeski Uniońbank;

w H em ie  —  Filia banku anglo - austryackiego; 
w T rgeście  —■ Filia Unionbanku;
w G racu  — Kantor wymiany styryjskiego banku eskontowego; 
w H ineu  —  Bank dla Aus/ryi wyższej i Solnogredu.

w których to miejscach subskrypcye odbywać się będą w zwykłych godzinach urzędowych.
Prócz tego przyjmuje już teraz bardzo wielo d silili w butikowych i katiiorłiw wym iany 91 anarchii, zgłoszenia subskrypcyi celem pośredniczenia we właśoi- 

wym czasie w któremkolwiek z miejsc subskrypcyi.
3) W  razie przekroczenia przeznaczonej do subskrypcyi ilości losów, nastąpi odpowiednia redukeya; sposób redukeyi, który zastrzega sobie bank emitujący, niezwłocznie podany bę­

dzie do publicznej wiadomości.
4) Wpłaty uiszczone przy subskrypcyi, a odpadłe w razie redukeyi, użyte będą jako dalsze wpłaty na przyznane losy, resztę zaś przypadającą na nie należy wpłacić w terminie u- 

widocznionym w ustępie I , natomiast ewentualna nadwyżka zostanie natychmiast zwróconą w gotówce.
5) Zgłoi ------- 5 ---- “ ,k"  --------------------------------------u-..-*.*-:.--------:' ”

zu pocztowego, 
mularz subskrypcyjny 
ezone przypadające na niego losy

Rzym, 10 grudnia 1885. (8395 2— 2)
R o n n a



J a M h a  .suszone
" b c ®  d y m u

obierane, krajane i dreiowane 1 kilo po 50 et. w 
woreczkach 5 kilowych franco sprzedaje.

(8200 5-5) TL- M . w  F i s i  ? uSn.

O O O O O t O O O O O

Na cytrze
na fortepianie i śpiewu
udziela  grun tow nie n a u ki

u p o w a ż n i o n y  me t r  - k o m p o z y t o r  
u l. ły cz a k o w sk a  1.7, na I  piętrze
P w t r u  i c t r n m /  Poleca na-jtaniei !U Jf II j  I O l i  U ll j f  Instrumenta ograne

I kupuje, mienia i wypożycza. Tamże
najtańszy Skład fortepianów. £

>7709 6 - 0 )
O O O O O ł C  oooo

Dostawszy świeże transporta kawy i herba­
ty, poleca podpisany dom handlowy, zało- 
ny w r. 1855, następujące gatunki kaw i 
herbat pod gwarancyą wybornego sma­

ku, najlepszego wykonania i jest zupeł­
nie wszechstronnego pewien zadowolenia.

Szczególnie zwraca się uwagę na kawę 
Ceylon nr. 5 po złr 1.70 za 1 kil., któ­
ra ze względu na jej doskonały smak bar­
dzo poleconą być może, —  jak również 
na herbatę karawanową nr. 4 po cenie 
złr. 8.15 za 7s kil., aromatem i silnem 
naciąganiem najwybredniejszy smak 
zadowalniającą.

opłacona franko na ka- 
stacyę we woreczkach 

po 43/4 kilo.
1 kilo netto.

B A H IA , sm a cz n a ..........................złr. 1.18
SANTOS, n a jle p s z a ........................  1.24
CAMPINAS, najlepsza . . . .  „ 1.28
DOMINGO, wielkoziarni-ta wyborna „ 1.32
LAGTJAYBA, zielona, wyborna . „ 1 86
CUBA, wielkoziarnista, aromatyczna „ 1 68
CEYLON, plantacyjna.......................   1.58
CEYLON, plant. najl. nr. 5 . . „ 1.70
PERŁOW A, Santos, najlep jasna „ 1.42
JAW A, złota, wielkoziarnista . „ 1.60
MOCCA, arabska, prawdz. wyborna „ 1 80
M  i  o  opłacona franko na każdą
n e m a i a  stacyę w paczkach po 1V2

kilogr.
7* kilo netto.

CZARNA, dobra...............................złr. 1.50
CZARNA, sromatycz b. dobra nr. 1 „ 2.—
CZARNA, aromatycz. wyborna nr. 2 „ 2.50
CZARNA, karawano, doskonała nr. 3 „ 3.—
CZARNA, karawanów, najlep. nr. 4 „ 3 15
W YSIKW KI, bardzo dobre nr 1 „. 150
WYS1EWK1, najlepsze nr. 2 . „ 1.75

Dom handlowy 
W . CUildwassera
~ w w  w  fi «*■ ,

R y n e k  g ł .  I. 5. (8376 1 -3)

iPod paranej M U  i nieszkodliwości!

B E R H A R M M
najnowszy francuski środek 8504 1-10

W * prsseelw siwiźnie ■
składający się z pomady i likieru 

Cena 2 zł. skład w aptece Ruckera we Lwowie.

Nakładem księgarni

Seyfartna i C z i o n U i o
we Lwowie

wyszło

C 1 E D O
Chrześciańskie prawdy 

wiary,
które wykładał w katedrze lwowskie 

w maju 1885 roku 
ks. PIO TR SEMENENKO C. R.

C e n a  3  z ł r .  5 0  c t .
Do nabycia we wszystkich księgarniach,

('■960 6 - 6 )

JS&i ant u .  .Iks .£. g* mr&’-

na fortepianie
szczególniej początków 

udziela uczenica p. M. OSTROWSKIEJ.
Wiadomość: ul. Grodzickich, 1, 2, 

I I I  cie piętro.

Do ubrania Bożego drzewka poleca 
Sortimenta na eony 2, 3. 5 do 10 złr p ierw ­
szy najw iększy i najtańszy MAGAZYN 

Z A B A W E K  «llai dziatek
I lF i a v y k a  M it  l l e r  a

u lic a  H a lic k a  l. (i.
Ł askaw e zlecenia z prowincyi za ła tw iam  

odwrotną pocztą (8291 4 4)

F a b r y k a  k o r k ó w
4

£ciptM
*

5
4

$

L. J. Malewski
3Lrwew ó w w ,  

ul. Doniinibańska I. 5.
poleca swą f a b r y k ę  k o r k ó w  do
beczek i butelek, w lepszej jakości od 
zagranicznych, jakoteź drzewo korkowe 

i koła do mielenia jagieł.
18 22 -12)

z a ło ż o n a  w  r .  1 8 7 7 .

A  a zbliżające się  
św ięta Z8100

Dla uczynienia podłogi piękną, po­
łyskującą i trwałą, polecamy:

glazurę bursztynową
do pociągania podłóg, w sześciu ko­
lorach, cena za kilo 1 zł 20 ct. 
Karty wzorów na żądanie bezpłatnie.

ttbner i Hanke
we Lw ow ie,

M y i i e l t  1 .
H

IN A J U G P S Z A
Bibułką na papierosy

JEST PRAWDZIWA BIBUŁKA

L E  HOUBLON
w yrobu  francuskiego

firmy C A W i E Y  &  H E N R Y  w  P a r y ż u  

Przed naśladowaniem ostrzega s ię !

TA BIBUŁKA JEST BARDZO ZALECONA 
przez Pp. D r a .  3. 3 . J P o b l, E .  L n d -  
w lg  I E .  L l p p m a n ,  profesorów chemii 

-^pfzy uniwersytecie wiedeńskim, 
dla swego wybornego gatunku, wolnej od cu­
dzych ingredyencyii bez wszelkich pierwiastek 

szkodliwych zdrowiu.

■

1
I# a ii d e l '%V;1  żelazny.

L w ó w , y ^ llp  poleca swój 
plac Halicki wielki

licz. 1. w y b ó r
Ł y ż e w  „Haiifaks“ polerowanych, para zł. 8.80

2.00
2.—
2.50
4.-

dtto. zwykłych, 1 sorta „ zł.
„ dtto. „ 2 sorta „ zł.
„ dtto. damskich z rowkami „ zł,
„ „Armin11 polerowanych „ zł.
„ całych żelaznych z paskami na

przodzie, p a r a ..................... /i. 1.50
Paski tylne do wszystkich łyżew . . .  zł. — .85 

W s z e lk i* 1' p r z y b o r y  d o  r o b ó t  p i ł e e z -  
k o w y d i .  forniery hyblowane jaworowe po zł 180 
metr [j], orzechowe, gruszkowe, mahoniowe. popielato 
bejcowano po zł. 2 20 ("71' 9 24)
L " l 0 3 1  (* 4 0 8 )

O g ł oszem e.
Z powodu, że na ogólnym zgromadzę 

niu Kasy zaliczkow ej w Z łoczow ie, st -
warzyszeni ■ zarejestrowanego z ograniczo­
ną p Łęką dnia 16 grudnia 1885 dla braku 
wymaganego statutami kompletu, zmiana 
statutu uchwaloną być nie rnogła zwołuje 
się przeto niniejszem w myśl §. 36 statutu, 
powtórne

Ogólne zgromadzenie
na dzień ‘28 grudnia o 4ej godzinie wie­
czór w lokalu stowarzyszenia.

P o r z ą d e k  d z ie n n y :
1) Zmiana statutu;
2) Wnioski członków; a nadto
3) Wybór zastępcy dyrektora w miej­

sce ustępującego.
Złoczów, dnia 17 grudnia 1885.

Eada zawiadowcza Kasy zaliczkowej w Z ło­
czowie stowarzyszenia zarejestrowanego z 

ograniczoną poręką.
T. Homme Julian Tarnawski 

prezes. sekretarz.

*000000000*o
O
O

Św ieczki
n a  P o z ę  d rzew k o . 

Ł i c l i t a r z y k i  na świeczki. 
I*u  d r  ś n ie ż n y .

Nf i  e złotą i srebrnac c
„ L a m e t ę 11. 

F r o s z e k  złoty i srebrny. 
F o z łó t k ę  na orzechy, 

srebrną i złotą.
S t a n i o l  biały i kolorowy. 

Z ło t o  szeleszczące, 
polecają

jj Hubner i Hanke 
O

O
O
O
O
O
O

we Lwowie.

O  
O  
Oo o o o o o o

* 0 0 0 0 0 0 0 0 0 * 1

Konkurs.
Zwierzchność gminna miasta Rado­

myśla nad Sanem, rozpisuje konkurs na po­
sadę lekarza miejskiego z płacą roczną 250 
złr i dochodami gminneini.

WTw. pp. doktorowie wszech nauk le­
karskich (katolicy) chcący się ubiegać o 
tę posadę, raczą wnieść swoje podania 
najdalej do 20 stycznia 1886 do podpisa­
nej Zwierzchności gminnej, która też bliż­
szych objaśnień udziela.
Zwierzchność gmin m. Radomyśla nad 
Sanem. Fr. Wiklor

(8497 1— 3) burmistrz.

[8140 4—2]

Dziś w sobotę 19go i niedzielę 20 grudnia
W sali Towarzystwa „Frohsnn11 

(hotel George’a)

i
Profesosa D o b e r t l i a

z M E D Y O L A N U , 
Studya hipnotyczne

(w stanie kataleptycznym).
M n e m o t e e h u ik a  (raisoneó). 

O - y t a n i e  m y ś li  (a la Cumberland.)
Ceny miejsc: Iszy rząd 2 złr. — 2gi, Boi, 4ty rząd 
1 zł. 50 ct. — 5ty, 6ty, 7my, 8my rząd 1 złr. — 

Parter 50 et.
Poazątek o godzinie w pół do 8mei wieczór.

Biletów nabyć można w księgarni Pp. Gubrynowieza 
i Schmidta, a w dzień przedstawienia od godz. 6tej. 

(8379 4 - 2) przy kasie.
W  prywatnych przedstawieniach pośredniczy 

księgarnia Pp Gubrynowieza i Schmidta.
W  n i e d z i e l ę  3 0  g r u d n i a  b . r .  o s t a t n i e  
_______________ p r z e d s t a w i e n i e .

2 0 wielkich wołów
do wypasu sprzeda J. L . lilo m in e k  
w Trzcinicy stacya kolejowa przy Jasie.

Na ogólne żądanie wyszły najnowsze
j * .  3Sr c ?  j e  

Alojzego Lipińskiego
Dz. 112. Na obczyźnie, Polonez 
Dz. 113 'W spom nienia, Mazury 
Dz. 114. E nba zhuba, Kołomyjki 
Dz. 115. Poryw cza, Polka frane. .
Dz. 116. W e t za wet, Kadryle . .
Dz. 117. Czy m ogę prosić, Galop 
Dz. 118. Z łu dzen ia , Walce . . .

Nabyć można we wszystkich księgarniach i u au- • 
tora we Lwowie, P odw ale 1. 7. (8290 2-6)

cena 
zł. 20 ct.
. 40 et.
. 60 ct.
. 40 ct.
. 70 ct

O O O O 0 0 0 0 € J -€ H > £ K > e > Q -0  O
Założone w roku 1 §6 3 .

Laboratoriom cliem. kosmetyczne
W W . TiP IK JB® 'w r

obecnie A. POKORNEGO 5 ^
poleca ___

Puder w płyn ie W . Tepy. Wygładza zmarszczki, nadaje twarzy śliczną i przyjemną dla / \  
oka białość , nie odpada od twarzy i nie ściera się przy spoceniu Cena 1 zł. k J

P uder łiygien iczn y , bez żadnych domieszek metalicznych, odznacza się tem, że nadaje - 
twarzy cudownie piękną i naturalną białość i j L a pozostawia żadnych śladów użycia. —
Cena pudełka 70 ct.

W od a fio łk ow a usuwa p ieg i, plamy wątrobiane, pryszcze, zmarszczki na twarzy , wyrzuty 
skórne, węgry, czerwoność nosa, nie zawiera żadnych części szkodliwych, owszem odmła­
dza i nadaje cerze gładkość i delikatność — Cena 60 et.

M ydło  fio łkow e usuwa piegi, opalenia słoneczne , przywracając twarzy świeżość i białość — 
Cena 40 ct.

W odę k oloń sk ą  zn akom itą i tanią od 35 ct. do 4 złr
P erfu m y różnego gatunku , uznane jako najlepsze — flakonik .od 25 et. do 2zł. 50 ct.

Lwów, ulica Wałowa 1. 15.
(8-505 l —2i>-€>-€>€3"0-€»-€3"g>l-g»00-€3~0"0-e>€> O

n

aj
-NJ

£

O
LO

we Lw ow ie, 
przy placu Maryackim

poleea

i lA  G W I A Z D K Ę !
Najnowsze i najgustowniejsze

W y r o b y  g - a l a n t e r y i n e
% bron/,u (cuivrcpoli> drzewa oliw nego, 

pluszu i skóry.
A L B U M Y  do F O T O G R A F IJ

w najgustowniejseych opr»wach i we wszystkich 
formatach do najbogatszych.

A L B U M Y  A R T U R A  G R O T T G E R A
w ozdobnych tekach.

R óź iie  fo tog ra fie  o le jn o  i akw arelow ©  
a rty sty czn ie  k o lo ro w a n e  w o z d o b n y ch

r a m a c h -
Z o i i e - n y  w y b ó r : F O T O G R A F I J  S T A L O R Y T Ó W  
M I E D Z I O R Y T Ó W ,  D R Z E W O R Y T Ó W ,  A Q U A -  

T I N T Ó W ,  C H R O M O L I T O G R A F I I ,  I  Ś W I A T Ł O D B U K Ó W  ( r o d z ą )  f o t o ­

g r a f i i  w y k o n a n y c h  b e /  u ż y c i a  s r e b r a )  z o b r a z ó w  m a l a r z y  m - U k i c h  i o b c y c h .  
W id ok i z o k o lic  W en ecy i i N ea p o ln  

kolorowane w różnych formatach.

R A M Y  do obrazów i r a m k i  g o t o w e  do fotografij
we wszystkich formatach i w największym wyborze.

W ie lk i  w y b ó r  p a p ie r ó w  lis to w y ch
francuskich i angielskich, oraz

p a p i e r y  l i s t o w e  d e  f a n t a i s i e
z najmoduiejszemi emblemami, dewizami, nagłówkami, inieyałami.

P E R F T 1 E R Y A  F R A N C U Z K A  I  A N G IE L S K A .
SHF“ Ceny n a jn iższe  "mfi 8146 3—3

K a t a l o g  n a  ż ą d a n i e  f r a n c o
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KAZIMIERZ LEWICKI
«  Ma o  w  m im k ł a  m

i tOIP1
■.A. C f A M C T I

Wypożyczanie naczynia stołowego

w ©  u l .  sT ‘x » ^ ’f o ix .3 a a l !S jk a i 1 .  6 .
&a?®ż®ja;f w  ?© !* .«  JLSMUS

z porcelany i szkła |
e t o ż e r  I k o s z ó w  » »  o w o e e , oraz n o ż y  I w id e lc ó w  n a  u c z ty ,  §

b a le  i  w ie c z o r k i .  -1
Lwowie, dostarczałem nakrycie stołowe I

i

Dr. M i i i o
nowy poradnik w  s l n b o ś c l a c h  p ł c i o ­
w y c h  1 s k ó r n y c h  (dla. obojga plei). Beie 
wydanie. Do nabycia u autora. za 1 złr., za 
zaliczką wraz z opak. 1 złr, 20 ct T a k i e  
l e c z e n i e  l i s t o w n i e  pod d y s k r e c y ą  

orsz i l e k i ,
O r d ,  d o m o w a  o d  8 —5  p o  p o ł u ­

d n i u .  L w ó w  Ml- K a r o l a  LwH 
1, 7 ,  (6tfi9 1 2 -? )

Dra. Jasińskiego

a  b e t e l . : * : * *
„ze świat*. chorób" 

są do nabycia w księgarni p. Miw Księgarni p. m i u  K o- 
w s K i e g o  we Lwowie, Cena w miejsca 1 zł. 
P r ó b k a  t r e ś c i :  0 „kaszlu" oskrzelowym 
i płucnym, o kąpielach „stalowych", o „żę­
tycy", o homeopatyi „Mattsjego", u wadach 
zakładów wodoleczniczych, o leczeniu „fly- 

fteryi" i t. d. (3674 30 -? )

O O O O Ó O O O O O u
U S T s l  święta

wyborne wino hegeiajskie 
Z ie le n t a lk

1 flaszka 55 ct. i wyżej
[8429 2— 7] poleca  :

F. W. Królikowski
w ©  3 L w © w te .

I O s t r z e ż e n ie !
Niniejszem ostrzegam 8z. P. T. od­

biorców piwa krasiezyńskiego, iż nsleży- 
tości wtedy tylko mają być wypłacone, 
gdy okaziciel wykaże się rachunkiem g łó ­
wnego składu piwa, zaopatrzonym w stam- 
piglię składową i nazwiskiem niżej podpi­
sanego. Przy czem zwracamy uwagę, iż ka­
żda butelka piwa ze składu wychodząca 
nosi firmę na korku wypaloną z napisem: 
„Lwów, Krasiczyn".

Z uszanowaniem
(8-500 1-3) Budzyński.

dla urzędowych i prywatnych zakładów lito­
graficznych w różnych formatach, jak ości.ch  

i cenach.
Atrament autograficzny czerwony litr 15 złr.

„ „ ■ żółtowy „ 10 złr.
„ „ niebieski „ lb  złr.

z litografii T. Serafinowicza
we Lw ow ie, plac Bernardyński 13.

•'7 J5 3 - 3)

Podczas pobytu Najjaśniejszego Pana we 
równocześnie na obydwa bale.

D y  p l  « i n o v H ) i a  śp ie w a c z k a  
b «u z e r j| & to r ju m  d r e z d e ń sk ie g o , 
u c ze n ie a  Ł f l  r y e g o  i P r e c b a  
w Wiedniu

otworzyła kon -ejyonowaną

z przysposobieniem do koncertów i oper.
Programu nauk dostać można w szkole

u l i c a  K s r m e l l e k a  1. 4  (za e.
miestnictwem).

Na-

Fortepiany i pianina

w dwóeh gatunkach, 1) Doskonałe 
kuchenne, 2) Deserowe uie solone, 
wysyła w paczkach po 3 ki Igr. z o- 
pakowaniem i franco, pierwsze po: 
o złr. drugie 5 złr. 50 ent Zarząd 

dóbr N « w « z i « ł «  koło S t r y j a .  (61.72 10— V)

w yłącznie ty lk o  z dohrych i renom o 
wanycll fa b ry k , utrzym uje na składzie 

i sprzedaje z g w a ra n c ja  najtaniej

K .  M a r e c k i
(7893 8 - 8 )  Hotel Francuski.

i r  Ważne dla właścicieli 
wszelkich maszyn:

Prasy dziwy
k au k azk i

olej maszynowy

T . O k o r n ic k i
M A C A Z Y M .

p ę r c e l& n j r  i  s x l x ł a
u i i c a  B a l i c k a  1. 4., 

poUea serwisy stolewe, herbaciane, szkło 
gładkie i rznięte w wielkim wyborze po u « j -  

iii*ssy e h  eo n a ch ,
WIELKI WYBÓR TOWARÓW LUKSUSOWYCH 

z porcelany, szkła, terakoty i majoliki, tace  
drewniane i z blachy lakierowanej.

Na żąditrrie przoyłam  wzory strwLów pocztą 
do wyboru (8048 2— t)

ze wszystkich dotychczas używa­
nych gatunków meza przeczenie 

n»J le p s z y  
a stosunkowo n a jta r t s z y , 
poleca i sprzedaje hurtownie

Ludwik Winiarń
J E i -s>"WSiT I

ulica Teatralna 1. JO.

Dla wygody szan. odbior­
ców, urządzony został G łów n y 
s k ła d  k s m k a t k ic l i  o l e j ó w  m a -  

s z y n o w y c h  u pp.

I BANK
w e  J L w o w ie .

U 552 1 1 - ? )
nnmizm.

Apteki pod Gwiazdą PIOTRA M S O L A S C H A
w e  L w o w i e ,

poleca  między innemi następujące środki lekarskie, dyetetyozne i kosmetyczne bądź własnego wyrobu, bądź też sprowadzane, które mają rzeczy­
wista wartość na doświadczeniu długoletniem opartą:

Apteczki home<tpatj czne
w ziarnkach Dr. Łutzógo w Oóthen i w płynie własnego wyrobu 
o różnej ilości środków, także środki pojedyncze w płynie i w 

ziarnkach.

Esesacya do des Mameraliausena
iryginalna, środek wyborny przeciw osłabieniu wzroku, zapaleniu 

ócz i t. d.

h v d d ę b f n a
do nacierania członków dotkniętych reumatyzmem, gośćcem lub 

newralgią. usuwa bó! na długi czas.

* W ody lecsnicze musując®
A l k a l i c z n a ,  na przeróżne katary kaszle i t. p Ż e l a z i s t a ,  
przeciw błędnicy, niedokrewności i t. p. ( l o r ż k a  na rozwolnie­
nie, M a g n o w a  przeciw kwasom żołądka, zgadze i t. p. S a l i ­
c y l o w a  przeciw bolom nerwowym artrytyeznym, febrze i t. p. 
L i t o w a  na cierpienia pęcherza i nyrek i t. p. J o d o w a  i  
B r o m o w a  zawierające jodu lub bromu daleko więcoj jak ro­
dzime wody Iwoniekie, Rymanowskie, Hallskie Ud. — C h r o m o ­
w a  Dr. Giintza przeciw siphylis, wreszcie L i m o i r i a d a  a n -  

jg l e l s k a  m n a u ją e a ,  łagodny środek rozwahuająey.

Kskhtrak.t O l iw y  s ł n e k o
w różnych wypadkach upośledzenia^ słuchu, po chorobach lub

wskutek przeziębienia.
służy do płukanek,

* Mentyna
może być jednak użyta taKŻe wewnętrznie

na bole w żołądku.

ffestle*go Fokaria dla dzieci
zastępujący całkowicie p o k a r m  z  p i e r s i .

C a c l i o u
usuwa zapach potraw i woń tytoniu z ust. Bardzo wygodny śro-

Mle&to ag-ęsaczoKtt
nadające się toż samo jako pokarm dziecięcy, lub też w podróży 

i w okolicach nieobfitujacych w nabiał.

dek gdyż maciopki kawałeczek wystarcza do osiągnięcia powyż­
szego colu,

Olej .rybi * m iętusa
naturalny, nieczyszezony, ale prawdziwy najlepszy środek dla 
dzieci limfatycznyeh i szkrofuiieznydi olej biały, który często na- 

■ wet nie jest olejom rybim, nie ma wartości leczniczej

* Fniiiuila A lcalolde
wynalazku Piotra Mikolaseha wyborny środek przeciw wypadaniu 

włosów i na wzmocnienie porostu.

Mzcsoteezfcf d» sębów
najlepsze z pierwszorzędnej fabryki w Paryżu, różnej szerokości, 

i twardości.

W ód k a francuska
bez soli i z solą według przepisn W. Lee sporządzona ma być 
środkiem znamienitym, w przeróżnych dolegliwościach tak we­

wnętrznych ( jakoteż zewnętrznych.

ffiorasR u wzmacniający wlany
może być użyty sam przez się lub wespół z powyższą pomada,

* Proszek mięsny
znakomity w przypadkach osłabienia, w chorobach wycieńcz&ją-

P erfsiuy francuskie
Trijdes eitraits : Fiołków, Resedy, Millefleurs, Patehouii Ylaug- 
Ylaug, Jaśmin, i t. p., napełniane tu do fiaszeszek mniejszych i 
większych, przez co te samo perfumy, które z Paryża w flakonach 

przychodząc bardzo drogo kosztują, daleko są tańsze.

Preparaty salicylowe
cvch lub w rekonwalescencyi.

P r o s z e k  d o  z ę b ó w  salicylowy i w o d a  d o  z ę b ó w  i ust
)dkasalicylowa, są środkami konserwującemi zęby i dziąsła, chronią 

od psucia się zębów, niszczą zarodki pruchnienia i odbierają od- 
___________________ dechowi woń nieprzyjemną.

W ata gośecowa Pattizona
do okładania członków gośćcem lub reumatyzmem nawiedzonych.

* WarburgH Tynk tura pr«eciw febrze
dawno znany, pewny środek przeciw zimnej febrze, także p i ­

g u ł k i  podobnego składu.
Laseczki przeciw Migrenie I 

Po » H o

O l e j e i i  z ©  s z p i l e k  s e s a y  n a s z e j  i  
A l e j e k  z©  s z p i l e k  a l p e j s k i e j

(Latschen Kieferol) 
służą do napełnienia pomieszkania zapachem dęz.cw szpilkowych, 
który to zapach działa zbawiennie na płuca i wszystkie organa 

oddechowe. Używa się za pomocą rozpylacza.

Ma k aa otltluszczone
w proszku do sporządzenia napoju nader zdrowego i tuczącego. 

C-sekolafia hom eopatyczna
czyli zdrowia, składająca się z czystego kakao i cukru bez in-- 

nych przypraw i korzeni.
Kaw ą homceputycsna

Dr. Lutzego, dająea zdrowy napój, tożsamo:
* Kaw a żofęd słowa,

i obydwie daleko sjnaozniejsze i zdrowiu służące jak wszystkie k a- 
wy z cykoryi, fig i t. p.

* Oc*t tlesinfekeyjny
służy przez rozpylanie lub rozgrzewanie na blasze do odwietrza-

środek chiński przeciw migrenie, do nacierania nerwu bolącego, 
skroni za uszami.

* Prosaek fiakierski
(Fiaker Pulyer), 

środek ludowy przeciw kaszlom, chrypkom i duszności.

* Środek na nagniotki
wyborny, który użyty według przepisu w przeciągu kilku dni 
doprowadza każdy nagniotek do takiego stadyum, iż daje eię ła­
two całkowici' wyjąć bez najmniejszego bólu a nagniotek na tem 

miejscu już nie odrasta­

nia pomieszkania podczas chorób i do usunięcia zapachu potraw 
po jedzeniu.

* W » d »  kolońsfea
znakomitej jakości, równająca się wyrobom różnych farinów, ale 

o połowę tańsza

Maść cudowna H ainburska
bardzo dawny środek przeciw ranom różnego rodzeju,

B rom nm  #'olidificati*m
środek koniecznie potrzebny do odwietrzenia izb po chorych 

choroby zaraźliwe.

* Puder ryżowy
czytty bardzo miałki, nieszkodliwy płei, przeciwnie konaerwują- 

cy, odciągający gorąco i wsiąkający tłusty pot.

* Ply n na odmrożenie
osobliwie na odmrożone ręce, które w krótkim czasie całkowicie 

do stanu normalnego przyprewadza.
M rowianka M o r a w s k a

h tmunizowana nadehodze co kilka tygodni w świeżym etanie-B alsam  Tetoriniego
oryginalny-i własnego wyrobu, środek do użytku we- i zewnętrz- 

• nego przeciw różnorodnym dolegliwościom. |
Środki gwiazdką oznaczone są wyrabiane w aptece pod Gwiazdą.

Apteka pod Gwiazdą utrgymuje wielkie składy p r i y b o r d w  ch iru rg iczn ych  z kauczuku i innych materyałów z pierwszych f a b r y k  niemiecrich i

"C u k ierk i i C z e k o la d k i  Ł aaa&toninę
przeciw robakom i glistom u djieet

 ___   .. _ t___ . . . francuskich,
mianowicie : W strzykawki różnorodne z kauczuku, szkła, cyny i do różnych celów, pończochy  elastyczne, poduszki kauczukowe w orki iu  lód  p łótn o kau ­
czuk do podkładek respiratory, bougies i katetery przeróżne, przepaski, konew cczk i Esinarcha i llegara, uilckociągi, pędzle do ócz i do gardła , flaszki 
do karm ienia dzieci i różne inne tak dla lekarzy jakoteż dla putiliczności. O p a t r a n h ó w  L i s t e r a  ma skład główny*najpierwszej fabryki tych wyrobów J^art- 
mana i  K iesłinga jest wiec w możności sprzedawać taniej niż każda konkurencja. i'* '

\4.

Adres na telegramy i listy: Apteka Mikolaseha Lwów. [8495 1—?]

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. l i  dom Wernera. (Zarządca Władysław J. Weber) ' Papier z e . k. uprzyw. '-^ki papieru Schlóg)

njrsrroTTar9tjn

^


